
W 29 rocznicę wybuchu najstraszliwszej z wojen

PAMIĘĆ 0 WRZEŚNIU TR IA Ć  REDZIE U S Z N IE
Wlec ludności 

stolicy
Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza

W A R S Z A W A  P A P . 31 s ie rp n ia  —  w  p rze dd z ie ń  29 ro c z n ic y  
napaści h it le ro w s k ie j na  P o lskę  —  o d b y ł się w  W a rsza w ie  
w ie c  a n ty w o je n n y  lu d u  s to lic y . W a rs z a w s k i „T o rw a r ”  szcze l­
n ie  w y p e łn il i p rz e d s ta w ic ie le  za k ła d ó w  p ra c y  i  p rz e d s ię b io rs tw , 
in s ty tu c ji,  m ło d z ie ż y  i  W o js k a  P o lsk iego . W śród  n ic h  —  k o m ­
b a ta n c i I I  w o jn y  ś w ia to w e j, w a lczą cy  w  szeregach w o js k a , w  
odd z ia ła ch  p a r ty z a n c k ic h  o w o ln ość  nasze j o jczyzny.

N a  w ie c  p rz y b y li:  cz ło nko ­
w ie  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r ty j­
n ych  i  p a ń s tw o w y c h  z I  se k re ­
ta rz e m  K C  P Z P R  W la d y s ła -

T A K  S IĘ  Z A C Z Ę ŁO ... 
W rzes isń  1939 r .  S ch les- 
w ig -H ó ls te in  o s trz e liw u je  
W e ste rp la tte . (C A F )

w e m  G O M U Ł K Ą  i  p re m ie re m  
Józe fem  C Y R A N K IE W IC Z E M , 
p rz e d s ta w ic ie le  s tro n n ic tw  po ­
lity c z n y c h , gospodarze m ias ta , 
p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji spo­
łe cznych  i  m łod z ie żow ych , 
Z B o W iD -u .

M A N IF E S T A C J A  b y ła  w y ­
razem  w o li w a lk i społeczeń­
s tw a  W a rsza w y  o p o k ó j, w y ra ­
zem p ro te s tu  p rz e c iw k o  o dw e ­
to w y m  żą da n iom  B onn , p rze ­
c iw k o . w z m a g a ją c y m  sw ą dz ia ­
ła ln o ść  s iło m  n eo faszys to w sk im  
w  N iem czech  zachodn ich , p rze ­
c iw k o  im p e r ia lis ty c z n e j a gre ­
s j i  S ta n ó w  Z je d no czon ych  w  
W ie tn a m ie  o raz  Iz ra e la  na B l i ­
s k im  W schodzie . U cze s tn icy  
m a n ife s ta c ji d a li w y ra z  n ie ­
u g ię te j w o li  u m a c n ia n ia  je d n o ­
śc i p a ń s tw  so c ja lis ty c z n y c h  i  
ic h  s iły  o b ro n n e j, będące j g w a ­
ra n c ją  p o k o ju  w  E u ro p ie  i bez­
p iecze ń s tw a  nasze j o jczyzny .

Z e b ra n i z g o to w a li gorącą  o - 
w a c ję  I  s e k re ta rz o w i K C  P Z P R
— W ła d y s ła w o w i G om ułce, 
s k a n d u ją c  „W ie s ła w ” , „W ie ­
s ła w ” , „W ie s ła w ” .

P O  O D E G R A N IU  h y m n u  n a ro d o ­
w e g o  w ie c  o tw ie r a  I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  — Jó ze f K Ę P A . 29 la t  te m u
—  1 w rze ś n ia  1939 ro k u  — m ó w i on
—  w o js k a  h it le r o w s k ie  zd ra d z ie c k o  
n a p a d ły  na P o ls k ę . R ozp oc zę ła  się 
n a js tra s z liw s z a  w  d z ie ja c h  lu d z k o ś ­
c i w o jn a , k tó ra  p o c h ło n ę ła  m il io n y  
o f ia r .  Z a  w o ln o ś ć  naszego n a ro d u  
o d d a ło  ż y c ie  po n ad  6 m il io n ó w  P o ­
la k ó w , w  ty m  800 ty s ię c y  m ie s zk a ń ­
c ó w  W a rs z a w y . W  ro c zn ic ę  t r a ­
g ic zne g o  w rze ś n ia  —  W a rs za w a  
w s ła w io n a  n ie z ło m n ą  p o s ta w ą  sw o­
je g o  lu d u  w  la ta c h  g ro z y  i  te r r o r u  
fas zys to w s k ieg o  — m a p ra w o  i 
szczeg ó ln y  o b o w ią ze k  p rz y p o m n ie ­
n ia  ś w ia tu  ty c h  p o n u ry c h  czasów  
i  b a rb a rz y ń s tw a  najeźd źcó w .

N r  205 (7469)

Pion niesiemy, plon...

Pierwsze
dożpki

w województwie 
szczecińskim

. W C Z O R A J  o d b y ły  s ię  w  go­
s p od a rs tw ie  P ia s k i P G R  D ra ­
m i no w  po w . K a m ie ń  P om or­
sk i p ie rw sze  d o ż y n k i. W  u ro ­
czystościach w z ią ł u d z ia ł I  se­
k re ta rz  K W  P ZP R , pose ł A n to ­
n i W A L A S Z E K  o ra z  d y re k to r  
W o j. Z je d no czen ia  P G R  —  R3'_ 
gzard S LO JE W S K I.

Za łoga  P G R  D ra m i no w ita  
tegoroczne  ś w ię to  p lo n ó w  znacz 
n y m i o s iąg n ię c iam i. Uzyskano 
s tosunkow o  w yso k ie  z b io ry  
zbóż i  d ob rze  z a p o w ia d a ją  się

R ok za łożen ia  1945 Cena 50 g r

N IE D Z IE L A , i  
P O N IE D Z ., 2, 

W R Z E Ś N IA

1969 R.

także  p lo n y  z ie m n ia kó w , G o­
sp od a rs tw a  S yb ino , D ra m in o  
i P ia s k i znane są ró w n ie ż  z  d o ­
b ry c h  w y n ik ó w , w  zakres ie  p ro ­
d u k c ji zw ie rzę ce j. SYTUACJA W CSRS

W  p rze d d z ie ń  29 ro c z n :cy  w y b u c h u  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j W a rs za w a  — 
p o d kre ś la  J . K ę p a  — p rz y p o m in a  
z a w o ła n ie :  „ N ig d y  w ię c e j w rze ś ­
n ia :” . Jest to  g los p ro te s tu . Jest to  
w y ra z  g łę b o k ie g o  p rz e k o n a n ia , że 
z ro b im y  w s zys tk o , a b y  n ig d y  n ie  
p o w tó rz y ła  Się t ra g e d ia  w rze ś n lo -

M iły m  a kcen tem  w czo ra jsze j 
u roczystośc i b y ło  w ręczenie  
w ie ń ca  dożynkow ego  A . W a ­
la szkow i. (k k )

Odznaczenia 
i awanse

polskich żołnierzy 
stacjonujących 

w Czechosłowacji
P R A G A  P A P . K o re s p o n d e n t 

P A P  red . W y s o k iń s k i donosi: 
w  p o ls k ic h  je d n o s tka ch  w o j­
s ko w ych , k w a te ru ją c y c h  ty m ­
czasowo na te re n ie  C zechosło­
w a c ji,  o d b y ła  się w  sobotę u -  
ro czys tość  w ręcze n ia  w y s o k ic h  
odznaczeń p a ń s tw o w y c h  n ad a ­
n y c h  p rzez  Radę P ań s tw a  i  no ­
m in a c ji  na w y ższy  s top ie ń  w o j­
s k o w y  o raz n a d a n ia  m e d a li 
„Z a  za s ług i d la  o b ron no śc i k ra ­
ju ”  o fic e ro m  i  szeregow ym , 
k tó rz y  w y k a z a li szczególną o - 
f ia rn o ś ć  w  w y k o n y w a n iu  za­
dań b o jo w y c h  i  p o lity c z n y c h .

W  re jo n ie  k w a te ro w a n ia  od ­
d z ia łó w  W o js k a  P o lsk iego  od­
b y ła  s ię  w  z w ią z k u  z ty m  u ro ­
czys ta  z b ió rk a , podczas k tó re j 
w rę cze n ia  odznaczeń i  d y p lo ­
m ó w  m ia n o w a ń  d o k o n a li do­
w ó dca  w o js k  p o ls k ic h , p rz e b y ­
w a ją c y c h  obecnie  w  C zechosło­
w a c ji  1 jego  zastępca do s p ra w  
p o lity c z n y c h .

♦  Kontrakcja sił antysocjalistycznych ^  Plenum KC KPCz 
^  Kontrola rządu nad działalnością środków informacji

P R A G A  P A P . K o resp on d en c i P A P  donoszą z  P ra g i: W  so­
botę, 31 s ie rp n ia  b ieg  w y d a rz e ń  w  s to lic y  C zechosłow acji, ja k  
i  w  lic z n y c h  in n y c h  okręgach  Czech, M o ra w  i  S ło w ac ji, s ta ł 
pod zn ak ie m  u p o rc z y w e j k o n t ra k c j i ,  ro z w ija n e j przez s iły  an­
tysoc ja lis tyczn e , d z ia ła ją c e  z a ró w n o  w e w n ą trz  k ra ju , ja k  i  za 
je go  g ra n ic a m i i  z m ie rz a ją c e j do u n ie m o ż liw ie n ia  lu b  p rz y ­
n a jm n ie j do  u tru d n ie n ia  p rocesu  p rz y w ra c a n ia  n o rm a ln y c h  w a  
ru n k ó w  p ra cy  i  życia . W a rto  tu  w spom nieć , żo n ie k tó rz y  
p rz e d s ta w ic ie le  obozu re a k c ji,  a zw łaszcza a k ty w n i w o d z ire je  
s il a n tyso c ja lis tyczn ych , z b ie g li do M o n a c h iu m  i  do W ied n ia .

W  P R A D Z E  w  d a lszym  c iągu  
prasa n ie  w z n o w iła  jeszcze swo 
je j  n o rm a ln e j d z ia ła ln o śc i. M ie ­
szkańcy s to lic y  CSRS przede 
w s z y s tk im  in fo rm o w a n i są 
p rzez  ra d io .

Z  m u ró w  m ia s ta  n i»  z n ik n ę ły  
p la k a ty  i n a p is y  o re a k c y jn e j t r e ­
ści, ch o c ia ż  są one ju ż  m n ie j l ic z ­
ne. T re ś ć  Ic h  je s t je d n a k  b a rd z ie j  
a g re s y w n a  n iż  w  d n iu  w c z o ra j­
szym .

Policja a taku je  
uniwersytet w Rio
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z  R io  de

J a n e iro  donoszą, że  w  s to lic y  B ra ­
z y l i i  d o szło  clo k r w a w y c h  s ta rć  po ­
m ię d z y  p o lic ją  1 s tu d e n ta m i. C z te ­
re ch  s tu d e n tó w  zo s ta ło  ra n n y c h ,  
je d e n  z n ic h  w a lc z y  ze  ś m ie rc ią , 
4« a re s z to w a n o .

U z b ro jo n e  o d d z ia ły  p o lic j i  w d a r ły  
się n a te re n  u n iw e rs y te tu . P o li­
c ja n c i w y ła m y w a li  d rz w i,  b il l  m lo -  
dwież p a łk a m i i  ż e la z n y m i p rę ta m i  
o ra z  s tr z e la l i .

W  S O B O TĘ  rozpoczęło o b ra ­
d y  P le n u m  K C  KPCz. P le n u m  
o b ra d u je  w  sw o im  le ga ln ym  
sk ła dz ie , a  w ię c  sprzed tzw . 
X IV  Z ja zd u . W  obradach  b ie ­
rze  u d z ia ł ró w n ie ż  24 delega­
tó w  w y b ra n y c h  na  N a dzw ycza j­
n y  Z ja z d . P le nu m  ma w  zasa­
d z ie  2 p u n k ty  porządku  dz ien ­
nego: ocenę s y tu a c ji o ra z  sp ra ­
w y  ka drow e . W ed ług  in fo rm a ­
c j i  dochodzących  z różnych  ź ró ­
de ł m in is te r  S p raw  W e w n ę trz ­

n y c h ,  Józef P A V E L  z ło ży ł d y ­
m is ję  na ręce p rezyden ta  Re­
p u b lik i L u d v ik a  S VO B O D Y . Re 
zyg na c ja  P ave la  została p rz y ję ­
ta. F u n k c je  je go  ma o b ją ć  p rze ­
w o dn iczą cy  O kręgow e j Rady 
N a ro d o w e j w  P ilzn ie  —  Jan 
P E L N A R .

K o re s p o n d e n t P.A. „ In te rp re s s ”  
d o n os i z  P ra g i:

N A  P IĄ T K O W Y M  p o s ie d zen iu  
rzą d  c ze c h o s ło w a c k i p o d ją ł n a d ­
z w y c z a jn e  k r o k i  z m ie rz a ją c e  do  
k o n t r o li  ś ro d k ó w  in fo rm a c ji .  P o ­
w o ła n o  U rz ą d  do  S p ra w  P ra s y  i 
In f o r m a c j i ,  na k tó re g o  cze le  sta­
n ą ł Jó ze f V O H N O U T , b y ty  p ra o o w -

n ik  B iu ra  P ra s y  K C  K P C z  o raz  
p io n u  p ras o w e go  M in is te rs tw a  K u l­
t u r y  i  In f o r m a c j i .  C e n zu ra  g aze t, 
ra d ia , t e le w iz j i ,  w id o w is k  o b o w ią ­
z y w a ć  b ę d z ie  od  zaraz . U rz ą d  ten  
p o d p o rz ą d k o w a n y  je s t b ezpośredn io  
p re m ie ro w i. J a k  w y n ik a  , z  k o m u n i­
k a tu  o  p o s ie d zen iu  rzą d u , „ z a d a ­
n ie m  tego  u rz ę d u  je s t je d n o lite  
u k ie ru n k o w a n ie  i. k o n tro lo w a n ie  
p ra s y , ra d ia  i t e le w iz j i  i C T K  
i  ró w n ie ż  d z ia ła n ie  ja k o  in fo rm a ­
c y jn y  i k o n s u lta c y jn y  o śro d e k  P re ­
z y d iu m  R ząd u  d la  k o n ta k tu  z re ­
d a k c ja m i” .

U rz ą d  do  S p ra w  P ra s y  i In f o r ­
m a c ji  n ie  m a je d n a k  m o ż liw o ś c i 
n o rm a ln e g o  d z ia ła n ia . T a k  np . k ie ­
d y  c e n tra ln a  ra d io w a  ro zg ło śn ia  
czech o s ło w a ck a  z a m ilk ła  — ro zp o ­
c zę ły  n a ty c h m ia s t d z ia ła lno ś ć  ro z ­
g ło śn ie  p o d z ie m n e , ro z lo k o w a n e  w  
ró żn y c h  z a k ą tk a c h  s to lic y  i  k r a ju .  
D o  soboty  w łą c z n ie  t y lk o  część z 
n ic h  p rz y ję ła  „ p ro g ra m  m in im u m ” : 
p rz y n a jm n ie j n ie  ją t r z y ć .  U s iło w a ­
n o  w  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i l ik w id o ­
w a ć te  ra d io s ta c je , k tó re  p o d n ie ­
c a ły  e m o c je  lu d n o ś c i. P ó ź n ie j je d ­
n a k  uzn an o , ż e  „ e le m e n ty  p o z y ty w ­
n e d z ia ła ln o ś c i ty c h  ra d io s ta c ji 
p rz e w y ż s z a ją  s zk o d y ” .

F a k te m  je s t je d n a k  p rze c ie ż , że 
n ie k tó re  z ty c h  ra d io s ta c ji p o d ju ­
d z a ły , p rz e k a z y w a ły  s z y fro w a n e  in ­
fo rm a c je , u s i ło w a ły  siać za m ę t, 
k ła m a ć .

W  u b ie g ły c h  m ie s iąc ac h  p rasa, 
ra d io  i te le w iz ja  czech o s ło w a ck a  
s w o im  b ra k ie m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
p rz y n io s ły  o g ro m n e  s zk o d y  n ie  
t y lk o  C zechom  i  S ło w a k o m , a le  
ró w n ie ż  s to s u n k o m  C S R S  ż  in n y m i  
k r a ja m i s o c ja lis ty c z n y m i. D oszło  
ta k ż e  d o  d e z o r ie n ta c ji p o w a ż n e j 
części k la s y  ro b o tn ic z e j, k tó ra  w  
p o w o d z i g ło só w  p o le m ik  i s ta n o ­
w is k  n ie  b y ia  ju ż  w  s ta n ie  dostrzec  
p o g lą d ó w  p a r t i i ,  je j  k ie ro w n ic tw a .

K A R O L  S Z V N D Z IG L O R Z  
( In te rp re s s )

N A S T Ę P N IE  p rz e m ó w ie n ie  
w yg łasza  p re m ie r Józef C Y ­
R A N K IE W IC Z . (P rze m ó w ie n ie  
zam ieszczam y na  s tro na ch  3, 
4 i  5).

Z e b ra n i z w ie lk ą  uw agą i  w  
s k u p ie n iu  s łu ch a ją  p rz e m ó w ie ­
n ia  szefa rzą d u  po lsk iego . G o­
rą c y m i o k la s k a m i p rz y jm u ją  
poszczególne f ra g m e n ty  w y s tą ­
p ien ia .

N a  z a k o ń c ze n ie  w ie c u  z e b ra n i 
ś p ie w a ją  M ię d z y  n a ro d ó w k ę .

N a s tę p n ie  z b o g a ty m  p ro g ra m e m  
w y s tą p iły :  O rk ie s tra  P o ls k ie g o
R a d ia  pod d y re k c ją  S te fa n a  R a -  
ch o n ia , ch ó r i  o rk ie s tra  C e n tra ln e ­
go  Z es p o łu  A r ty s ty c z n e g o  Z H P  
o raz  c z o ło w i a r ty ś c i scen  w a rs z a w ­
s k ic h .

Kolejna operacja
przeszczepienia serca
L O N D Y N  P A P . W  sobotę  W  M o «  

t re a lu  p rz e p ro w a d z o n o  35 n a ś w ię ­
c ie , a  trz e c ią  w  K a n a d z ie  p p e ra c j«  
p rzes zcze p ie n ia  serca.

P a c je n te m  je s t 5 8 -Ie tn i m ę żczy z­
na, E l i«  Zao b , o jc ie c  p ię c io rg a  d z łe  
c i. D a w c a  to  3 8 -ie ln i sp aw acz. L a -  
m o th e , k tó ry  z m a r ł z p o w o d u  w y ­
le w u  k r w i  do  m ózgu .

O p e ra c ję  w y k o n a ł te n  sa m  ze ­
sp ó ł k a rd io c h iru rg ó w , k tó rz y  p rs e  
p ro w a d z i li t ra n s p la n ta c ję  serce  
d w o m  p a c je n to m  k a n a d y js k im  —  
A lb e r to w i M u r p h y  (z m a r ł on  w  M  
g odzin  po  o p e ra c ji)  i G a e ta n o w l 
P a r ls o w i (c z u je  się on d o b rze  i  o d  
ty g o d n ia  p rz e b y w a  w  d o m u ).

N a  35 o p e ra c ji t ra n s p la n ta c ji s e r­
ca do  te j p o r y  u d a ło  s ię  u trz y m a ć  
p rz y  ż y c iu  14 p a c je n tó w .

Dziś 12 sfróń
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O b c h o d y  2 9  r o c z n i c y  
n a p a ś c i  h i t l e r o w s k ie j  n a  P o l s k ę

Św ietna in ic ja ty w a  Choszczna

Plener i  jego  e fe k ty

Zderzenie nociągów 
w Żukowicach

W A R S Z A W A  P  * -  W  sobotę, w e  
w c zes n yc h  g o d z in ac h  r a n r v c h  p o ­
c iąg  pas aże rsk i z W a rs za w y  do  
B ie ls k a  p rz e je c h a ł na s ta c ji Z ą b ­
k o w ic e  B ę d z iń s k ie  se m a fo r u s ta ­
w io n y  na „ s tó j”  i u d e rz y ł w  po ­
c iąg  to w a iro w ”  w y je ż d ż a ją c y  ze 
s ta e ji . W  w y p a d k u  zo sta ł le k k o  
ra n n y  i  o d w ie z io n y  do  szp ita la  
■maszynisto p o c ią g u  osobow ego. P a ­
s a że ro w ie  n ie  d o z n a li żad n y c h  obra  
żeń . W y k o le ił  s ię  e le k tro w ó z , w a ­
go n  b a g a żo w y  i s y p i a l i  pociągu  
oso b o w e g o  i 3 w a c o n y  p o c ią g u  to ­
w a ro w e g o . W y p a d e k  sp o w o d o w a ł 
p o w a ż n e  z a k łó c e n ia  w  .ru c h u : p o c ią ­
g i  ze Ś ląska p rz y je ż d ż a ły  do W a r ­
s z a w y  ze z n a c zn y m  o p ó źn ien ie m . 
W  c ią g u  s o b o ty  u s u w a n o  s k u tk i  
w y p a d k u .

P R ZE D  K IL K O M A  T Y ­
G O D N IA M I oddana zosta­
ła  do e ks p lo a ta c ji n a jw ię k  
sza w  Polsce in w e s ty c ja  
h yd ro -e n e rge tyczna  —  za­
pora  w odna  i  e le k tro w n ia  
na Sanie w  S o lin ie . H y ­
d ro b u d o w a  10”  —  p rze d ­
s ię b io rs tw o  sp ec ja lizu ją ce  
się w  budow ach  c ię żk ich  
zapó r w o d n y c h  w  re jo na ch  
g ó rzys tych , przez 7 la t p ro  
w a d z iło  p race  w  n ie z w y k le  
c ię żk ich  w a ru n k a c h  te re ­
n ow ych . T ru d  b u d o w n i­
czych  s to k ro tn ie  się o p ła ­
c ił —  jedna  z n a jw ię k s z y c h  
w  E uro p ie  e le k tro w n i w od  
n ych , d ysponu jąca  mocą  
120 M W  ju ż  p ra cu je .

N A  Z D J Ę C IU :  .s iło w n ia  
i  zapora  iv  S o lin ie  nocą.

(C A F -K w a tk o w s k i)

O K O Ł O  40 P L A S T Y K Ó W  I  H IS T O R Y K Ó W  S Z T U K I p ra ­
c u ją c y c h  w  ró ż n y c h  p la c ó w k a c h  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  w  
n aszym  k ra ju ,  w z ię ło  u d z ia ł w  d oroczn ym , 13 z k o le i p lene ­
rze  z o rg a n iz o w a n y m  —  po  ra z  p ie rw s z y  w  w o je w ó d z tw ie  
szcze c ińsk im  —  przez  C e n tra ln ą  P o rad n ię  A m a to rs k ie g o  R ir 
chu  A rty s ty c z n e g o  p rz y  zn aczn e j pom ocy T o w a rz y s tw a  Z ie ­
m i C hoszczeńsk ie j.

T E M A T Y K A  z a ję ć  s ie rp n io w e g o  
p le n e ru  d o ty c z y ła  w y b ra n y c h  za ­
g ad n ie ń  s z tu k i w spó łcze sn e j, o ra z

P o d n ie s ie n ie  
b a n d e r y  

na m/s „Musson”
W C Z O R A J, w  S to czn i Szcze­

c iń s k ie j p odn ies iono  banderę  
na m /s „M u s s o n ” , s ta tk u  p rz e ­
znaczonym  d la  a rm a to ra  ra ­
dz ieck iego . Je s t to  d ru g i s ta ­
te k  z s e r ii B -88. M o to ro w c e  te ­
go ty p u , to  p ły w a ją c e  la b o ra ­
to r ia  do badań o ceanog ra ficz ­
n ych  i  m e teo ro lo g icznych  (23 
bogato  w yposażone p ra c o w n ie  
d la  60 nau kow có tv ). S ta te k  m o ­
że p rzebyw ać. 90 d n i w  m o rzu  
bez u z u p e łn ia n ia  zapasów . M /s  
„M u s s o n ”  może p ły w a ć  w e  
w s z y s tk ic h  s tre fa c h  k lim a ty c z ­
n ych . Posjada sp ec ja ln e  u rzą ­
dzen ia  p ozw a la ją ce  k o tw ic z y ć  
je d n o s tkę  na g łęb o kośc i do  6 
tys . m e tró w .

K o n s tru k to re m  s ta tk u  jes t 
inż. M ik o ła j T h ie r ry  ze szcze­
c iń sk ie go  C O K B , zaś g łó w n y m  
b u d o w n ic z y m  inż . Janusz K a ­
m iń s k i.

S toczn ia  im . A . W a rsk iego  
b u d u je  następne  je d n o s tk i tego 
ty p u . (W )

o m ó w ie n ia  te g o ro czn e g o  b ie n n a le  
s z tu k i ś w ia to w e j w  W e n e c ji. O d ­
b y w a ły  się  ró w n ie ż  p rz e g lą d y , k o ­
re k ty  i d y s k u s je  na te m a t  p rac  
p o w s ta ły c h  w  czasie  t rw a n ia  p le ­
n e ru . W y k -a d y  p ro w a d z o n e  b y ły  
przez  d ra  A le k s a n d ra  W o jc ie c h o w ­
sk iego  z In s ty tu tu  S z tu k i P A N  i 
p ro f. R a jm u n d a  Z ie m s k ie g o  z A k a ­
d e m ii S z tu k  P ię k n y c h  w  W a rs za ­
w ie .

T O W A R Z Y S T W O  M IŁ O Ś N IK Ó W  
Z IE M I  C H O S Z C Z E Ń S K IE J  ogł-oaiło  
dla u c ze s tn ik ó w  p le n e ru  k o n k u rs  
t>od h as łem  „ P ię k n o  Z ie m i C b o s*-  
c ze ń s k ie j” . J u ry  po  z a p o zn a n iu  się  
ze z g ło s zo n y m i p ra c a m i p rz y z n a ło  
n a s tę p u ją c e  n a g ro d y : I  o t r z y m a ł  
B ro n is ła w  C h y ła  z L e g n ic y . I I  —  
T o m as z  B u ra s ie w ic z  ze S zc zec in a  
( in s t ru k to r  p la s ty c z n y  W D K ) . P o ­
n a d to  p rz y z n a n o  4 w y ró ż n ie n ia .  
O tr z y m a li  je :  J a n  R a d k o w s k i
(S zcze c in ), J a n  M a z u r  (C zę sto ch o ­
w a , A n d rz e j B ie ń  (W ro c ła w )  i  Je ­
rz y  T k a c z y k  ( L u b lin ) .  A u to rz y  n a­
g ro d zo n y ch  p ra c  p rz e k a z a li je  P o ­
w ia to w e m u  D o m o w i K u l t u r y  w  
C h o szczn ie . O b ra z y  te  m a ją  s ta n o ­
w ić  z a lą ż e k  p rz y s z ły c h  z b io ró w  
s z tu k i w s p ółcze sn e j w  ty m  m ie śc ie , 
s łu żą c y c h  z  k o le i do p re z e n to w a ­
n ia  w  p la c ó w k a c h  k .o . w  p o w ie c ie  
ch o szczeńsk im .

P o b y t g ru p y  p la s ty k ó w  w  D r a w ­
n ie  za k o ń c z y ła  W Y S T A W A  P O P L E ­
N E R O W A  u rzą d zo n a  w  sa li P O M  
w  D ra w n ie , na k t ó r e j  p o k a za n o  
o k o ło  50 obrazów - i 25 ry s u n k ó w  
w y k o n a n y c h  p rz e z  2G a u to ró w . W  
te m a ty c e  w y s ta w ia n y c h  p rac  p rze ­
w a ża ł p ię k n y  p e jza ż  o k o lic  D ra w ­
na.

W ła d ze  p o w ia to w e  zo rg a n iz o w a ły  
dla  u c ze s tn ik ó w  p le n e ru  w y c ie c z k ę  
s z la k ie m  I  A r m ii  W o js k a  P o ls k ie ­
go, d z ię k i te m u  zw ie d zo n o  m ię d z y  
in n y m i ta k ie  m ie js co w o ś c i ja k  Ce­
d y n ia , S ie k ie rk i u p a m ię tn io n e ' w a l­
k a m i ż o łn ie rz y  p o ls k ic h .

P L A S T Y C Y  b y l i  b a rd zo  zad o w o ­
le n i z p o b y tu  na g o śc in n e j Z ie m i  
C h o szcze ń sk ie j, z n a le ź li ta m  o d p o ­
c zy n e k  a p rz e d e  w s z y s tk im  in s p i­
ra c je  do  da lsze j p ra c y  tw ó rc z e j.

W A R T O  d odać , że  u c ze s tn ic y  
s ie rp n io w e g o  p le n e ru  w y k o n a l i  na 
rzecz m iasta  C hoszczna 30 p r o je k ­
tó w  d e k o ra c ji  r e k la m o w o - lia n d lo -  
w y c h . P o  za k o ń c ze n iu  p o b y tu  w  
D ra w n ie  g ru p a  p la s ty k ó w  p r z y je ­
ch a ła  do  naszego m ia s ta  i  z w ie d z i­
ła  c zy n n ą  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o rs k ic h  w y s ta w ę  r v  F e s tiw a lu  
P o ls k ie g o  M a la rs tw a  W spó łczesne­
go. (ru )

R e m o n t
„ M a r i e  B o t h ”

W  sobotę w  c a ły m  k ra ju  o d b y w a ły  się lic z n e  u roczys tośc i 
z w ią za ne  z 29 ro czn icą  n apaści h it le ro w s k ie j na P olskę. Pod 
p o m n ik a m i s ta n ę ły  w a r ty  h on orow e, z łożono w ie ń ce  i  w ią ­
z a n k i k w ia tó w , odda jąe  h o łd  p a m ię c i p o le g łych  i p o m o rd o w a ­
n y c h . O d b y ły  się też c a p s trz y k i z u dz ia łe m  w o js k a , h a rce rzy  
i  m ło d z ie ż y  szko lne j. W  w ie lu  m ie jsco w o śc ia ch  o d b y ły  s ię  też 
■m anifestacje a n ty w o je n n e .

' W C Z O R A J  po  p o łu d n iu  w  
Bnie jscowości P o m e lle n  na g ra  
n ic y  P o ls k i i  N R D  o d b y ł 
s ię  w ie lk i  w ie c  p rz y ja ź n i m ie ­
szka ńcó w  p o w ia tó w  Szczecin 
i  P aseva lk . W iec  zo rgan izow a-

R ozpoczęcie  now ego 

ro k u  szkolnego

Przemówienie
radiowe

min. H. Jabłońskiego
D z iś , 1 w rze ś n ia  o  godz. 12.10 w  

p ro g ra m ie  I I  i  w  p ro g ra m a c h  
w s zy s tk ic h  ro zg ło ś n i w o je w ó d z k ic h  
P o ls k ie  R a d io  n ara  p rz e m ó w ie n ie  
d o  n a u c z y c ie li m in is tra  O ś w ia ty  i 
S z k o ln ic tw a  W yższe g o  —  H e n ry k a  
J A B Ł O Ń S K IE G O .

2 w rze ś n ia  b r . o  godz. 9.00 w  p ro ­
g ra m ie  I  P o ls k ie  R a d io  t ra n s m ito ­
w a ć  b ę d z ie  z K o s za lin a  p rz e m ó w ie ­
n ie  m in is tra  O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  
W y ższe g o  —  H e n ry k a  J a b ło ń sk ie go  
z  o k a z ji  ro zp o czę c ia  n o w eg o  ro k u  
szk o ln eg o .

no  z o k a z ji 29 ro c z n ic y  n a ja z d u  
h it le ro w s k ie g o  na  Polskę.

N a t ry b u n ie  o zdob ione j f la ­
g am i N R D  i  P o ls k i —  p rzeds ta  
w ic ie le  k o m ite tó w  p o w ia to ­
w y c h  P Z P R  i  SED , k o m ite tó w  
F ro n tu  Jednośc i N a ro d u  i  F ro n  
tu  N a ro do w e go  N R D , p rzedsta  
w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h   ̂i 
spo łeczeństw a. W iec, w  k tó ­
ry m  uczes tn iczy  w ie lo ty s ię c z ­
n y  t łu m  o b y w a te l i P R L  i N R D , 
o tw ie ra  s e k re ta rz  K o m ite tu  P o­
w ia to w e g o  F ro n tu  N a ro do w e ­
go N R D  w  P ase va lk  G u n te r 
K O H L M , u d z ie la ją c  g łosu I  se 
k re ta rz o w i K P  S ED  w  Pase- 
v a lk u  W e rn e ro w i H A C K E R O ­
W I.

—  S p o tk a liś m y  się na g ra n i­
cy b ra tn ic h  n a ro d ó w  —  p o w ie ­
d z ia ł m . in . W e rn e r H A C K E R  
—  b y  p on ow n ie  z a do kum en to ­
w ać nasze p rz y w ią z a n ie  do po 
k o ju .  Nasza jedność z n a jd u je  
sw ó j w y ra z  w  U k ła d z ie  o P rz y  
ja ź n i, W s p ó łp ra c y  i  P om ocy 
W z a je m n e j m ięd zy  n aszym i 
p a ń s tw a m i.

W  sw ym  obsze rnym  p rze m ó ­
w ie n iu  W e rn e r H a c k e r p o d k re -

N a s z a  p o g o d y n k a

We wrześniu - pierwsze przymrozki
P R O G N O Z Y  na w rzes ie ń  za­

p o w ia d a ją , że m ies ią c  ten  bę­
d z ie  c h ło d n ie js z y . Ś re d n ia  te m ­
p e ra tu ra  będzie  n ieco  p on iże j 
n o rm y , a o pa dy  w  p o b liż u  
n o rm y .

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  m ie s ią ­
ca m a b yć  dość c ie p ło . T e m ­
p e ra tu ra  w  d z ień  od 18 do 22 
et. nocam i od 10 do 12 st. P o­
goda na  ogó ł słoneczna, za­
c h m u rz e n ie  u m ia rk o w a n e , t y l ­
k o  p rz e jś c io w o  w z ra s ta ją c e  i  
n ie w ie lk ie  opady. W ia try  u -  
m ia rk o w a n e  z k ie ru n k ó w  za­
ch od n ich  lu b  p ó łn o cno -za cho d ­
n ic h .

N a p rz e ło m ie  I  i  I I  dekady  
m o ż liw e  k ró tk o trw a łe  o ch ło ­
dzen ie  i  opady  p rze jśc iow e.

D ru g a  p o ło w a  w rześn ia  ma 
p rzyn ieść  pogodę b a rd z ie j 
c h m u rn ą  i  z w ię kszą  ilo śc ią  
opadów . T e m p e ra tu ra  będzie  
n iższa i w y n ie s ie  p rz e c ię tn ie  
od 13 do  16 st. w  dz ień  i ok. 
p lu s  5 st. w  nocy. N ie w y k lu ­
czone p rz y g ru n to w e  p rz y m ro z ­
k i .  O r ie n ta c y jn a  da ta  p ie r w ­
szego p rz y m ro z k u  —  k o ło  21 
w rze śn ia

T Y M C Z A S E M  obecne m a p y  po ­
g o d y  w s k a z u ią , że u p a ln a  za to k a  
n iż o w a  b ęd z ie  b a rd zo  w o ln o  p rz e ­

su w ać się  n a w schód . P o c z ą tk o w o  
w  d z ie ln ic a c h  w s ch o d n ich , p o łu d ­
n io w y c h  i w  c e n tru m  p an o w a ć  bę­
d ą w y s o k ie  te m p e ra tu ry  do  28— 
31) st.. n a to m ia s t od zachodu  k r a ju  
sto p n io w o  nasuw ać się b ęd z ie  s tre ­
fa  w ię ks zeg o  za c h m u rze n ia  z o p a­
d a m i i b u rz a m i, p o s tę p u ją c y m i w  
g łą b  k r a ju .

T o  pogorsze n ie  p o g o d y  b ęd z ie  
k r ó tk o t r w a łe  i  po  d a ls zy c h  k i lk u  
d n ia c h  w ró c im y  do  a u ry  s ło ne cz­
n e j i c ie p łe j. T e m p e ra tu ra  b ęd z ie  
się w a h ać  od 18—29 st. na p ó łn o c y  
do  23—25 s t. w' c e n tru m  i n a  p o łu d ­
n iu  a  ta k ż e  w  d z ie ln ic a c h  w s ch o d ­
n ic h .

ś l i ł ,  że w sp ó ln e  są cele obu 
n a ro d ó w  i  że w s p ó ln ie  w a lc z y ­
m y  p rz e e iw  w sp ó lne m u  w ro ­
g o w i —  im p e r ia liz m o w i i  m i-  
i ita ry z m o w i za cho dn io n iem iec- 
k ie m u . N a  zakończene swego 
w y s tą p ie n ia  W. H a c k e r w z n ió s ł 
o k rz y k  na cześć p rz y ja ź n i m ię ­
dzy  P o lską  a N R D  i ną cześć 
p o k o ju  na  ca ły m  ś w ie c ie .

N a s tęp n ie  za b ra ł g łos sekre ­
ta rz  K P  P Z P R  Jan  S U L O W - 
S K I.  P rz y p o m in a ją c  w ie lk ie  
o fia ry , k tó re  p o n ió s ł n a ród  p o l­
s k i w  czasie I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j ro zp ę ta ne j p rzez h it le r o w ­
s k i faszyzm , z w ró c ił on uwagę, 
że n ie m a l zaraz po  w o jn ie  
d z ię k i p o p a rc iu  s ił im p e r ia l i­
s tycznych , za Łabą  o d ro d z ił się 
m i ł i ta r y z m  i  rew anżyzm . Ż y je ­
m y  w  czasach, k tó re  w ym a g a ją  
od nas s ta łe j czu jnośc i. Jesteś­
m y  b o w ie m  ś w ia d k a m i n ie ­
u s ta n n e j a g re s ji i  d y w e rs ji i -  
deo lo g iczne j i m i l i ta r n e j.  P rzed 
n a m i s to i dziś zadanie  zacieś­
n ia n ia  jednośc i, d z ia ła n ia  na 
g ru n c ie  zasad m a rk s iz m u - le n i-  
n iz m u , za c ieśn ian ia  p rz y ja c ie l­
s k ic h  s tosu n ków  p om ięd zy  
w s z y s tk im i p a ń s tw a m i obozu 
so c ja lis tyczne g o.

Z e b ra n i g o rą c y m i o lc laskam i 
za a k c e p to w a li re zo luc ję , odczy­
ta n ą  p rzez z-cę  p rze w od n iczą ­
cego P re z y d iu m  P R N  w  Szcze­
c in ie  M a ria n a  L IP O W S K IE G O  
G ło s i ona że uczestn icy sp o t­
ka n ia , p rz e d s ta w ic ie le  społe­
czeństw a p o w ia tu  szczecińsk ie ­
go i  p o w ia tu  P aseva lk , o ś w ia d ­
cza ją  p o n o w n ie  ca łem u  ś w ia tu , 
że g ra n ic a  na O drze  i  N ys ie  
Ł u ż y c k ie j je s t fa k te m  n ie o d ­
w ra c a ln y m . R ezo luc ja  p o tę p ia  
też o d ra d z a ją c y  się w  N R F  m i-  
l i ta ry z m  i  re w iz jo n iz m , k tó re  
s ta ły  s ię  o f ic ja ln y m  p ro g ra m e m  
rzą d u  N R F , agres ję  U S A  w  
W ie tn a m ie  i  agres ję  Iz ra e la  na 
k ra je  a ra bsk ie . N a w o łu je  ona 
ta kże  do p e łn e j k o n s o lid a c ji 
s i ł  ca łego  obozu s o c ja lis tyczn e ­
go i  w z y w a  w s zys tk ie  postępo­
w e  s i ły  ś w ia ta  do za jęc ia  
w sp ó lne g o  f ro n tu  d la  z l ik w i­
d o w a n ia  g roźby  w o je n . T ra ­
g iczny  W rzes ień  1939 ro k u  n ie  
może s ię  n ig d y  p ow tó rzyć .

(w it )

S T A T E K  b a n d e ry  N R F  „M a ­
r ie  B o th ” , k tó r y  za to n ą ł na 
Z a le w ie  S zczec ińsk im  w  w y n i­
k u  k o l iz j i  z m /s „S a n ”  a na ­
stępn ie  zosta ł p o d n ies ion y  w ra z  
z ła d u n k ie m  p rz y  pom ocy d ź w i 
gu „M a g n u s ” -3  o nośności 800 
ton  w e  w s p ó łp ra c y  p o ls k ic h , 
N R D -o w s k ic h  i  z a cho dn io n ie - 
m ie c k ic h  ( f irm a  U lr ic h  H a rm s ) 
ra to w n ik ó w  m o rs k ic h  zo s ta ł o- 
s ta tn io  s k ie ro w a n y  dp  Szcze­
c iń s k ie j S to czn i R e m o n to w e j. 
S to czn io w cy  z o b o w ią z a li s ię  
dokonać n a p ra w  w  ę iągu  2 
m ies ięcy , (w it )

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
z F in la n d i i  z d ro b n ic ą , ,

m /s „ K r u ty n ia ” ? L o n d y n u  4 
pod b a las te m

m /s „ N e r ”  z R o tte r d a m 'w  i 
p o d  b alas te m ,

s's „ K a lis z ”  z D a n ii  po d  
b a las te m . ____ ..

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s „ N o g a t”  do  A n g li i  Z {  
b la ch ą ,

m /s „ W a r m ia ”  do  R b te rd e '-  
m u  z d ro b n ic ą ,

s/s „ S ła w n o ”  do  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s's „ T c z e w ”  do D a n ii  z w ę ­
g lem .

s/s „ W ie c z o re k ”  do D anM  z 
w e g le m ,

s/s „Jedność R o b o tn ic za ”  do  
D a n ii z w ę g le m ,

m /s  „ K o ło b rz e g  I I ”  do  B e l­
g ii  z w ę g le m .

W ie c  p rz y ia z m
mieszkańców powiatów

Szczecie i Pasevalk
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Nigdy w ię c e j w rz e ś n ia ! 
N ig d y  w ię c e j M o n a c h iu m !
Przemówienie prem iera J. Cyrankiewicza na wiecu ludności stolicy

SZ A N O W N I T O W A R Z Y ­
SZEK O B Y W A T E L E '

P rze m a w ia m  d o  was w  
29 roczn icę  trag icznego  w rześ­
n ia  1939 -roku .

29 la t  tem u  od s tro n y  g ra n ic y  
h it le ro w s k ie j T rz e c ie j Rzeszy z 
zachodu, od s tro n y  h it le ro w ­
sk ich  P ru s  W schodn ich , k tó re  
by ły : b ram ą  w yp ad o w ą  n iem ie ­
ck ie go  -m iłita ry z m u  na w schód 
i ‘ ń k  'południe, w  od leg łośc i s tu ­
k i Ik u  dz ies ięc iu  k ilo m e tró w  od 
nasze j s to lic y , od B a łty k u  w  
G dańsku  i pop rzez ju ż  przed  
tern  u ja rz m io n ą  Czechosło-wa- 
C l.ę - o d ’ p o łu d n ia  —  na  osam ot­
n ion ą  P o lskę  ru n ę ła  h it le ro w ­
ską  naw a ła . Jest to  data, k tó ra  
w b ita  s ię  w  h is to ryczną  pam ięć 
narodu  na zawsze, k tó r e j czas 
n ie  zaciera, a p rz e c iw n ie  u w y ­
p u k la  co ro ku , a w  ty m  ro ku  
szczegónie, je j tra g iczną  w ym o ­
w ę  —  n ie  ty lk o  zresztą  d la  n a ­
szego narodu . P rze m in ą  poko­
le n ia , o de jd z ie m y  o s ta tn i ż y w i 
ś w ia d kow ie , a  da ta  1 w rz e ś n i» 
19.19 r .  pozostan ie  w  św iado ­
m ości narodu  po lskiego gore­
ją cym ' p u n k te m  jego d z ie jów , 
pozos ta n ie  w  ieczn ie  ż v w yra
p rz y p o m n ie n ie m  a zarazem  o- 
s trz p ie n ie m  i nakazem  czu jno ­
śc i w a ru n k u ją c e j -nasz narodo­
w y  b y t i naszą pań s tw ow ą  n ie ­
pod ległość.

Ceisia sgjesji 
hitlerowskiej 
była zagada 

narodu polskiego
ó w  p ią te k  sprzed 29 ła t  b y ł 

d la  P o lakó w  n ie  ty lk o  d n ie m  
a g re s ji h it le ro w s k ic h  N iem iec, 
d n ie m , k tó ry  rozpoczą ł d ru gą  
w o jn ę  św ia to w ą . B y t to  jedno ­
cześnie p ie rw szy  d z ień  re a liza ­
c j i  p rzem yślanego do n a jd ro b ­
n ie jszych  szczegółów  p la n u  eks­
te rm in a c ji narodu  po lskiego. 
Cę lęm  napaści b ru n a tn y c h  hord 
1— sp adkob ie rców  w  p ro s te j l i ­
n i i  w ie czn ie  an typ o lsk ieg o  m i l i -  
ta ry z m u  n iem ie ck ieg o  b y ło  n ie  
ty tk o  p ań s tw o  po lsk ie , b y ł na­
ró d  p o lsk i. We współczesnych 
dziejach, E urop y  je s t to  je d y n y  
p rz y k ła d  p od ję c ia  w o jn y  ze 
ś w ia d o m y m  lu d o b ó jczym  zam y­
słem. N a ró d  p o lsk i b y ł aa po­
czą tku  te j lu d o b ó jcze j k o le jk i.  
W ' s w e j 1090-letnLej h is to r ii na ­
ró d  p o ls k i przeszedł przez w ie ­
le  w o je n . A le  p rzez  taką , w  k tó  
re j ch od z iło  o je go  b io log iczne  
p rz e trw a n ie , przeszedł ty lk o  
p rze z  je d n ą  —  tę  os ta tn ia .

Faszystowscy lu do b ó jcy  w y ­
m o rd o w a li dw adzieśc ia  d w a  p ro  
ce n t lu dn o śc i zam ie szka łe j 1 
w rześn ia  1919 r. w  ówczesnych 
g ra n ica ch  P o lsk i. T a k ic h  s tra t 
n ie  p on ió s ł żaden naród . O ch a ­
ra k te rz e  e k s te rm in a c y jn y c h  p la ­
n ó w  re a lizo w a n ych  p rzez T rz e ­
c ią  Rzeszę św ia d czy  fa k t ,  że 
z przeszło 6 m in  o b y w a te li p o l­
sk ich . k tó rz y  s tra c il i życ ie  w  to  
k u  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j, 
t y lk o  d z ies ią ta  część zg inę ła  
w  bezpośredn ich  d z ia łan ia ch  
w o je n n y c h . 90 proc. zosta ło 
p rz y  pom ocy w szys tk ich  zna­
n y c h  i n ie  znanych  dotychczas 
m e tod  o d  egzekuc ji, poprzez o- 
bozy konce n tracy jn e , ko m o ry  
gazowe, śm ie rć  g łodow ą, w y ­
cieńczen ie  b io log iczne  —  św ia ­
dom ie , z  p e łn ą  p re m e d y ta c ją  
w y p to jd o w a n y c h .

Ś w i a d o m o ś ć  tego co nad­
chodzi n ic  b y ła  p rzed  w rześ­
n ie m  duże j części na rod u  
p o lsk iego  obca. P ie rw s i pow ie ­
d z ie liś m y  faszyzm ow i do koń ­
ca : N IE ! k ła dą c  na  szalę dz ie ­
jo w ą  nasze is tn ie n ie  p ań s tw o ­
w e  ł  na rodow e. A  w ie d z ie liś ­
m y , co to  znaczy. O grom ne  by­
ło  b oh a te rs tw o  p o lsk ieg o  żo ł­

n ierza. O sam otn iony , w  w y n ik u  
g łu p ie j a n ty  n a ro d o w e j p o i « tyki 
rzą d ów  p rzed  w o je n n y  d i ,  pozba­
w io n y  o b ie ca ne j m u p rzez Za­
chód  pom ocy, o dc ię ty  i  p rz e c iw  
s ta w io n y  je dyn e m u  p o te n c ja l­
nem u so ju s z n ik o w i, k tó ry  p rz y ­
n ió s ł p ó ź n ie j Połsee w y z w o le ­
n ie  — Z w ią z k o w i R a dzieck ie ­
m u, o fia rn ie  w a lc z y ł ż o łn ie rz  
p o ls k i n ie ra z  do  o s ta tn iego  na-, 
b o ju . Na W e ste rp la tte , na H e­
lu , w  M o d lin ie , pod K u tn e m , 
w  ob lężone j W arszaw ie , wespó ł 
z  ca łą  ludnością .

Ś w iadom ość narodow a  n a j­
szerszych w a rs tw  społeczeń­
s tw a  polsk iego  okaza ła  s ię  u k u ­
ta  z na jsz lach e tn ie jsze go  k ru sz ­
cu. Z  b ezg ra n iczne j o fia rn o ś c i, 
z bezgranicznego oddan ia  o j­
czyźn ie  i n a rod ow i. S ym bo lem  
tego b y ły  b a ta lio n y  ro botn icze, 
sym b o lem  pozostan ie  ko m u n is ta  
M a ria n  B uczek, w y ła m u ją c y  
k ra ty  w ię z ie n ia  i g inący na 
p rzedpolach  W a rszaw y, ś w ia ­
dom , że o jczyzna  to  n ie  w ła s ­
ność k la s  p os iada jących , lecz 
w łasność lu d u  pracującego.

P rzysz ły  m roczne  i k rw a w e  
Lata h it le ro w s k ie j o k u p a c ji. 
W k ład , ja k i n aród  p o ls k i w n ió s ł 
w  ro zg rom ie n ie  n iem ie ck ieg o  
faszyzm u je s t o lb rz y m i. Sama 
Polska, je j obszar, b y ła  p rzez 
d łu g ie  la ta  o k u p a c ji je d n y m  
w ie lk im  fro n te m , na k tó ry m  
toczy ła  się n ieu s ta jąca  a n i na 
c h w ilę  w a lk a . J e j zasięg b y ł 
ta k  powszechny, że n ie  pozosta 
w ia ł o k u p a n to w i n aw e t c ie n ia  
z łudzeń  co do szans w y ło n ie ­
n ia  p o ls k ie g o  O u is łm ga.

S K Ł A D A J Ą C  dz iś  h o łd  pa­
m ięc i b oh a te rs tw u  w rze śn io w e ­
go żo łn ie rza , czc im y jednocześ­
n ie  pam ięć b oh a te rs tw a  żo łn ie ­
rzy  f ro n tu  podziem nego, A rm i i 
I,u d o w e j, A rm i i K ra jo w e j,  B a­
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  i d z ie s ią t­
kó w  in n y c h  p a trio ty c z n y c h  o r­
g a n iz a c ji. K re w  p rze lana  w  w a ł 
ce z w ro g ie m  m a je dn a kow ą  
wagę. Różna b y ła  ty lk o  je j po­
lity c z n a  cena.

W a lczy liśm y  na w szys tk ich  
f  ro n ią  c ii. N a jk ró tszą  d rogą  do 
o jczyzny  i  je d y n ie  p o lity c z n ie  
p ra w id ło w ą  sz ło  odrodzone W o j 
sko P o lsk ie  ze w schodu, w a l­
cząc u  boku  b o h a te rsk ie j A rm i i 
C ze rw o n e j, k tó ra  zadała  decy­
d u ją c y  cios n iem ie ck iem u  fa ­
szyzm ow i. To  on i, syn ow ie  lu d u  
radz ieck iego, p rz e c iw k o  k tó re ­
m u  sanacja  m o b iliz o w a ła  ca ły  
w y s iłe k  s w e j p ro pa ga n dy  i n ie  
ty lk o  p ropagandy, w y z w o lil i na 
szą o jczyznę , n ie  d o p u ś c ili do 
p e łn e j re a liz a c ji h it le ro w s k ic h  
ludo b ó jczych  p lanów . B ra te r­
s tw o  w s p ó ln ie  p rze la n e j k rw i 
na  s z la ku  od L e n in o  po  B e r im  
s ta ło  się n iew zru szon ym  cem en­
tem  p rz y ja ź n i naszych n a ro ­
dów .

W A L C Z Y L IŚ M Y  na w s zys tk ic h  
fr-oBta-eti. W a lc z y liś m y  w  M o rw e g ii ,  
w a tc a y łiś m y  w  .A n g lii, n a  B lis k im  
W schodzie , w e  W łoszech , w e  Fra-n- 
e j i ,  w B e lg i i, H o la n d ii  i na obsza­
ra ch  zac h o O łtic ii N seiu iec. Z  na ia  bo ­
h a te rs tw o  P o la k ó w  p a r ty z a n tk a  ra ­
d z ie ck a , ju g o s ło w ia ń s k a , s ło w ac ka , 
f ra n c u s k a , w io s ka .

T a  p o ls k a  k r e w  p rze la n a  od. 
w rze śn ia  18.19 r .  po 9 m a ja  IM S r . 
je s t n as zym  n a ro d o w y m  s k a rb e m , 
h is to ry c z n y m  k a p ita łe m  P o ls k i L u ­
d o w e j, p o ls k ie g o  n a ro d u , k tó ry  za ­
w ie rz y ł sw e losy p a r t i i  w y ro s łe j, z 
najŁeps/.y-ch t r a d y c ji  p o is k ie j k las y  
ro b o tn ic z e j, p o lsk ie g o  Ludu, p a r t i i ,  
k tó ra  w  la ta c h  o k u p a c ji w ra z  z le ­
w ic ą  s o c ja lis ty c zn ą  w y c ią g n ę ła  
w s zy s tk ie  w n io s k i z t ra g ic z n y c h  
dośw iad c zeń  h is to r ii i  w s ka za ła  n a ­
ro d o w i je d y n ie  s łuszną dicogę w a lk i  
o  w o lnoś ć.

S o c ja liz m  s ta l się  d la  P o ls k i, k tó ­
ra  p o w ró c iła  n a s w e  za c h o d n ie  g ra ­
n ic e  nad  O d r ę  Ł N y s ę  Ł u ż y c k ą , sy ­
n o n im e m  n ie po d le g ło śc i, b ezp ie cze ń  
stw a . i ro z w o ju .

R o z g ro m ie n ie  fa s zy zm u  s ta ło  się 
p u n k te m  z w ro tn y m  d la  ca łe g o  n a­
szego k o n ty n e n tu , u k s z ta łto w a ł się  
n o w y  obraiz E u ro p y , n a w y  w  n ie j  
u k ła d  s ił m ię d zy  św ia te m - s o c ja li­
s ty c z n y m  a  k a p ita lis ty c z n y m . U s tró j  
s o c ja lis ty c z n y  z w y c ię ż y ł n ie  ty lk o  
w  szeregu  p a ń s tw  E u ro p y  ś ro d k o ­
w e j i  w s c h o d n ie j, a le  ró w n ie ż  na  
części t e r y to r iu m  n ie m ie c k ie g o , w.

sercu  d a w n y c h  P ru s . I  te n  n o w y  
-u k ła d  sił, w d ra ż a ją c y  się w  te ry to ­
r ia ln y m  s ta tu s  q u o . stał się i jest 
po  dziś d z ie ń . g w a ran to m  p o k o ju  
w E u ro p ie . T e ° o  u k ła d u  sit, tego  
is tn ie ją c e g o  sta tus quo n ie  p o zw o ­
lim y  też  n ig d y  n aru s zyć . U tr z y m u ­
ją c  go, u t r z y m u je m y  p o k ó j.

Dlaczego Polska 
isyla samotna?

N A S Z Y M  ..św iętym  o be w tąz- 
k ie m  jes t s ta le  wyc iągać w o ło ­
s k i z trag icznego  w rześn ia  1919 
ro k u  i  p ro w a d z ić  odp ow ie dn ią  
p o lity k ę , re a lizu ją cą  narodow e 
zak lęc ie  i  ś lu bo w a n ie : „N ig d y  
w ię c e j w rz e ś n ia ” .

Naszym  o bow iązk iem  jes t 
sta le  pam iętać, że 1 w rzes ień , 
że n a jazd  H it le ra , że h it le ro w ­
s k ie  bom by na nasze m iasta , to  
n ie  b y ł g ro m  z jasnego nieba. 
P ra w da , że m e teo ro log iczn ie  
n iebo  b y ło  wówczas jasne, la k  
ja k  i tego la ta . P am ię ta  lo  po­
ko len ie , k tó re  to  bezpośrednio  
p rzeżyw a ło . A le  p o lity c z n ie  g ro  
m ad  ze n ie  s ię  ch m u r nad Eu­
ropą i  nad Polską, s taczanie  
się E u rop y  ku  d ru g ie j w o jn ie , 
p rzyg o to w yw a n e j n ie u ch ro n n ie  
przez im p e r ia liz m  n iem ie ck i, 
zaczęło s ię  za raz po zakończe­
n iu  p ie rw s z e j w o jn y  św ia tow e j. 
I  to  e tapam i, poprzez zm iany  
u k ła d u  s ił w  Europ ie . N iechęć 
p rz e c iw s ta w ie n ia  się ty m  zm ia ­
n om  zb liża ła  nas ku  przepaści.

D la  z m a rtw y c h w s ta łe j po  190 
p rzesz ło  la ta c h  zaborów  P o ls k i 
w id m o  p rzysz łych  nieszczęść 
tkw ił-o  w  n iezm ie nn e j od  po­
czą tku  p o lity c e  a n ty ra d z ie c k ie j 
rządów  burżua zy jn ych . Zapo­
czą tko w a ła  ją , szaleńcza z p un k  
tu  w id ze n ia  p o ls k ie j ra c j i  sta­
nu, w y p ra w a  nu K ijó w , co 
oznaczało  na przyszłość — p rz y  
k o n ty  n uo w  u n iu  a n ty ra d z ie c k ie j 
p o l i ty k i —  zdan ie  się na  łaskę 
i n ie łaskę  m ocarstw  zachod­
n ich , k tó re  d łu g ie  la ta  s n u ły  p ia  
n y  -zduszenia K ra ju  Rad, na­
p rz ó d  p rze z  sw o ją  akc ję  bez­
pośrednią , p© tym , gdy tó  n ie  
w ysz ło , rę k a m i H it le ra , a w ięc 
po tru p ie  P o lsk i czy z u dz ia łe m  
P o lsk i, co w ych od z iło - d la  na ­
szego na rod u  na to  samo.

T a k  to  in te re s  k la sow y m ię ­
dzyna rodow ego  im p e ria liz m u  i 
.naszej re a k c ji od początku, p o l­
s k ie j państw ow ości k rzyżo w a ł 
s ię  tra g ic z n ie  z w ła śc iw ie  p o ję ­
ty m  in te resem  n a rod ow ym  i po 
w o d o w a ł sam obójczą p o litykę . 
A  w ię c  w rzes ień  n ie  przyszedł 
n iesp o dz iew a n ie  i n ie  b y t to  
g ro m  z jasnego nieba.

P O T E M  p rzy s z ło  L o ca rn o . U k ła ­
d y , w  k tó ry c h  p rzesycona zw y c ię ­
s tw e m  F ra n c ja  z a g w a ra n to w a ła  t y l ­
k o  s o b ie  — z re s z ią  ja k  się  oteazsało 
na p a p ie rz e  — s w o je  g ra n ic e  — a 
ntim-o że z w ią z a n a  so juszem  w o j­
s k o w y m  z P o ls k ą  — p o zo s ta w iła  
o tw a r tą  s p ra w ę  w schodn ich  g ra n ic  
N ie m ie c , c z y l i  n asze g ran ice . Po ­
z w o li ło  to  ro zp ętać  w N iem cze ch , 
g ju b o  p rze d  H it le re m , re w iz jo n i­
s ty c zn ą  h e c ę , fa lę  o d w e to w e j p ro ­
p a g a n d y  zap o c zą tk o w a n ą  p rzez  
w s zy s tk ie  b u iż u a z y jn e  p a r t ie  n ie ­
m ie c k ie  łą c z n ie  z  sucjaddem okcacją  
— f a lę , n a  k t ó r e j  w y ró s ł h it le r y z m ,  
t a k  ja k  dziś, po  re m ilita ry z a c ji  za­
c h o d n ic h  N ie m ie c  i  p rz y  u p ra w ia ­
n iu  p o l i t y k i  n ie u z n a w a n ia  s k u tk ó w

d ru g ie j w o jn y  I p rz y  kw es t to no w a­
n iu  s ta tu s  q u o  w  E u ro p ie  i waszych  
g ra n ic  p rze z  b ań s k ie  p a r t ie  k o a li­
c j i  — w y ra s ta  n e o h it le ro w s k a  n p d .

T a k  w ię c  Locar-no . a b v ł to  do ­
p ie ro  roić iS2f*, to  b y i n as tę p n y  zło ­
w ieszczy c ień  n a ja z d u  i w o jn y  nad  
P o ls k ą . M im o  że w s p ó łtw ó rc a  n ie­
m ie c k i tego u k ła d u , m in is te r  S tre -  
s e iM it  o trz y m a ł n a w e t ... jo k o jo w ą  
n ag ro d ę  N o b la .

T c h ó rz liw e  L o c a rn o , n aru s za jąc e  
s y ste m  b ezp ie cze ń stw a  — n ie  odsu­
n ę ło  od F ra n c ji  a n i w o jn y , a n i na­
ja z d u ,. » n i o k u p a c ji i o k a z ji  go­
szczenia w  P a ry ż u  w  ro k u  liHO h it ­
le ro w s k ie g o  W e h rm a c h tu , co  n as tą ­
p i io b y  bez w z g lę d u  na p rz y s tą p ie ­
n ie  czy  m e  p rz y s tą p ie n ie  F ra n c ji do  
w o jn y  w 1933 ro k u . B o  p rzec ie ż  
I  ii'.Serow i szło  n ie  o  G d a ń s k , ty lk o
0 rzą d ze n ie  E u ro p ą , o  z d o b y c ie  he­
g e m o n ii w  św iec ie . Tale w ię c  l 
w rz e ś n ia  to  n ie  b y ł g ro m  z  jasnego  
n ie ba .

P O TEM  p rzysz ła  stopn iow a, 
nap rzód  cicha, a potem  ja w n a
1 coraz szybsza re m il ita ry z a c ja  
N iem iec, to le ro w a n a  przez mo­
ca rs tw a  zachodnie . I  to  by ło  co­
raz b a rdz ie j z łow ieszczym  c ie ­
n ie m  nad  p oko je m  w  Europ ie . 
N iem com  n ik t  n ie  zagraża ł, 
N ie m cy  za g raża li w szys tk im .

U k ła d  s il zm ie n ia ł się s top­
n iow o , bez re a k c ji,  z p e łną  to ­
le ra n c ją , a czasem i p rzyzw o ­
le n ie m  m o ca rs tw  zachodn ich . 
Różne tu  b y ły  ra c h u b y . G łó w ­
na —  to  a n ty ra d z iecka . Jak  bu ­
m e ra ng ie m  uderzyły ' te  ra ch ub y  
w  ic h  tw ó rcó w .

P O T E M p rzy s z ła  N adrenii« . M a -
rze c  1935 ro k u . W k ro c ze n ie w u js k
h it  te ro  w., k ich  cło s tre fy , na m o cy
tra k ta tu w e rsa ls k ie g o , m ieniti it-airy-
W Mvanej. W te d y  Jeszcze przec-l pr-ze-
k ro c z e n ie m  m o stu  ita R en ie , IL i . e -
ro w i i n iem iec -k im  g e n e ra ło m trz ę -
sty s ię  p o r tk i.  Jedna fra n e u s k «  ó y -
w iz ja  by w y s ta rc z y ła , b y  n ie ty tk o
o d rzu c ić  w k ra c z a ją c e  w o js k a , a le  
b y  s k o m p ro m ito w a ć  H it le ra  ja k o  
a w a n tu rn ik a , w o b ec  w ła s n e j b u r -  
ż u a z j i  i  w ła s n y c h  g en e ca ió w , by  
o b ro n ić  p e rs p e k ty w ę  p o k o ju . N ie  
ru s za n o  p a lce m  w  b u c ie . D o d a ło  ta  
a u to ry te tu  H it le r o w i ja k o  w o d z o w i  
s k ra jn ie  n a c jo n a lis ty c zn y c h  k o h o rt . 
P o lity c z n ie  z m ie n ia ło  d a ie j uktast 
sił, bo u k a z y w a ło  słabość p a ń s tw  
zae b o d n ieh . R o z z u c h w a la ło  H it le ra ;  
że m ożna ju ż  - sobie na w ie le  p o -  
a.viioAić. D ru g i p a r tn e r  O si — W*to- 
c i iy  M usso ł ¿niego ju ż  w  1935 ro ­
ku  ru s z y ły  n a o h y d n y  ko ­
lo n ia ln y  p o d b ó j A b is y n ii, szu­
k a ją c  ta m  la u ró w  z w y c ię ­
stw a n ad  b e zb ro n n y m  — w  sensie  
w s półczesne j s z tu k i w o je n n e j-— a le  
b o h a te rs k o  s ię  b ro n ią c y m  n aro d e m .

P rz y  k o m p le tn e j b ie rn oś c i F ra n ­
c j i  i A n g lii, g ra ją c y c h  k o m e d ię  rze  
ko rn e j b lo k a d y  W : uch, p rz y  h a ń ­
b ią c y m  p rz y ta k iw a n iu  w  L ia n ę -N a ­
ro d ó w  m in is tra  B ec ka  z b ro d n i sa -  
b o ru  d o k o n a n e j n a A b is y n ii — f a ­
szyzm  za c zy n a ł p o dpa lać ś w ia t. Już  
b y ło  w ia d o m e , na co sobie m ożna  
p o zw o lić  w ty m  p o w o je n n y m  ś w ię ­
cie;

£  k o le i — b ru ta ln a  k o n t r re w o lu ­
c ja  o p a i ta o sp isek fas zys to w s k ieh  
g e n e ra łó w  d e m o k ra ty c z n e j H iszp a -
n u , cy n ic zn a  in te r  w en c ju  oódzwa-
¡ów  w o js k o w y c h  i  i  oU iic lw a  H it le -
ra i M u sso tin ie g o  w H .s zp a iu i, a  z
d iu g te j s tro n y  ró w n i*: c y n ic zn y  k o -
n u te t  iiie iu te rw e n -e ji , z u d z ia ie m
F r a n c ji  i  A n g li i ,  m i*no że z w y c ig -
s iw o  so jusz n o ta  H itu ; ra  g ro z iła  o -
sfc. i  z y d le  i ite m  F i a uc j i . A  w ię c  na -
stęp-na to le ro w a n a  z ¡«¿ana u k ła d u
su  w E u ro p ie . P rz y g ry w k a  d o  w o j­
n y  i p o lig o n  w o jn y . M o ró w  ju ż  so­
n ie b y tu  p o zw o lić , p rz y  w y p io u o w a  
n ym - p a ra liż u  m o c a rs tw  zac h o d n ich , 
n as yconych  zw y c ię s tw e m  ro k u  la l«  
i  chuonrącji ch p rz e d e  w s z y s tk im  
s w o je  im p if i ia l  ¿styczne ko lo+uatne  
in te re s y  w A z j i  i  A fr y c e , n a  k r o k i  
z u u e rz a ją c e  do  z m ia n y  s tra te g ic z ­
nego ukuM Hi s it w  E m ą » « .

P R Z Y S Z E D Ł  ro k  I91 k  —  m a­
rzec. W kroczen ie  H iUeca do 
A u s t r i i  i p rzym u sow y  an- 
sch iuss, a  w ię c  o krążen ie  Cze­
ch os ło w a c ji. Zagrożenie  k ra ju , 
k tó r y  n ieza leżn ie  od  k ró tk o ­
w zrocznych  ta rć  p o w in ie n  b y ł 
być, chocby z p ow odów  geogra­
f iczn ych , naszym  so ju szn ik ie m  
i  k tó re g o  my. p o w in n iś m y  b y li 
b yć  so juszn ik iem .

Ś lepo ta  p o ls k ie j b u rż u a z ji, a 
w  szczególności rzą d ów  sanacy j 
nych, b y ła  bezgran iczna . O dp o ­
w ia d a ła  tem u  też za ro zum ia ­
łość Benesza, k tó ry  n aś la d u jąc  
N ie m có w , n azyw a ! n aw e t P o l­
skę „p a ń s tw e m  sezonow ym ” . 
T a k  to  rozeszły s ię  ju ż  od  ro k u  
1919 d ro g i d w ó c h  k ra jó w , k tó re  
p o tem  k o le jn o  osobno p o łyka n e  
b y ły  p rzez  im p e r ia liz m  n ie m ie ­
c k i.  T o  je s t także  ja k a ś  le k c ja .

H it le r ,  po  za jęc iu  A u s t r i i ,  o - 
czyw iśc ie  nap rzó d  u roczyście  
ośw iadczy ł, że n iczego ju ż  n ie  
chce po  sp e łn ie n iu  m arzen ia
0 zjednoczen iu  N ie m iec  i A u ­
s t r i i ,  a potem , w idząc  k iw a n ie  
palcem  w  bucie  przez F ra n c ję
1 A n g lię , wszczą ł n a tych m ia s t 
w śc ie k łą  ka m p an ię  o  Sudety. I  
ju ż  w  ty m  sam ym  ro k u , z ko ń ­
cem w rześn ia , d o p ro w a d z ił do  
han iebnego M o n ach iu m , do  roz 
b :o ru  C zechosłow acji, w yd a n e j 
r.a p astw ę  I-asu p rzez A n g lię  
o ra z  F ra n c ję , k tó ra  by ła  p rze ­
cież p o lity c z n y m  i w o js k o w y m  
s o ju szn ik ie m  C zechos łow ac ji ja k  
i  c a łe j tz w . M a łe j En ten  ty , to  
je s t jeszcze J u g o s ła w ii i R um u­
n ii .

S kończy ła  się p erspek tyw a  
s tw o rze n ia  ja k ie g o k o lw ie k  s y ­
stem u k o le k ty w n e j o brany  
p rze d  agresorem . U k ła d  s it 
z m ie n ił s ię  w  sposób n ieo d w ra ­
ca lny . O d w ró c ić  go m og ło  t y l ­
ko  po rozu m ie n ie  ze Z w ią z k ie m  
R a dz ieck im . A  tym czasem  ka - 
p itu ła n c i z  P aryża  i L on dyn u  
c ie szy li się, że w  M o n ach iu m  
w y e lim in o w a li Z w ią ze k  Radzie­
c k i z p o l i ty k i e u ro p e js k ie j i do ­
p ro w a d z ili do  je go  iz o la c ji. O to  
b y ł ich  „sukces”  p rz y  tru m n ie  
C zechosłow acji. C ieszy ł się z  -te 
go i Beek —  głosząc, że je s t d la  
nas rzeczą zasadniczą n ie  m ieć  
żadnej u m o w y  ze Z w ią z k ie m  
R a dzieck im . R zeczyw iście  s ta ło  
s ię  to  zasadniczą p rzyczyną  
w rześn ia .

Z  ru m ie ń cem  w s ty d u  -i po­
czuc iem  g łębok iego  obu rze n ia  
p a trz y ł n aród  p o ls k i na  p op ar­
c ie , ja k ie g o  u d z ie lił H it le ro w i 
s a te lic k i Beck w  fa ta ln y c h  
d n ia ch  M o n a ch iu m . H is to ry c z ­
ną k p in ą  z nas b y ła  zgoda H i­
t le ra  na zagarn ięc ie  p rzez P ol­
skę sa na cy jn ą  s k ra w k ó w  te ry ­
to r ió w  C zechosłow acji. Rząd 
sa na cy jn y  w b ija ł w  ten  sposób 
gw oźdz ie  ju ż  do  następnej t r u i r  
n y  —  d o  tru m n y  P o lsk i.

Szaleńcza polityka 
rządów

burżtsazyjnych
P olska  s tanę ła  w ó w czas ju ż  

sam a oko  w  o ko  z H it le re m . 
W s z y s tk ie  sys tem y bezpieczeń­
s tw a  eu rop e jsk ieg o  b y ły  k o le j­
no, p rzez ca łe  la ta , g ruehotane . 
N o w y , je d y n y , z udz ia łe m  
Z w ią z k u  Radzieck iego, czem u 
się P o lska  o p ie ra ła  przez wszy­
s tk ie  la ta  trz y d z ie s te  —  n ie  za­
s ta ł s tw o rzo ny .

T a k  to  z b liż a ł się w rzes ie ń : 
w  la ta c h  d w u d z ie s tych  —  n ie ­
d os trzega ln ie , w  p ie rw sze j p o - 
ło w ie  la t  trz y d z ie s ty c h  —  szyb  
c ie j, te ra z  —  ju ż  b ły s k a w ic z ­
n ie , n ie u ch ro n n ie .

Jeszcze ty lk o  w k rocze n ie  da 
P ra g i c z y li z ła m a n ie  n a w e t 
u k ła d ó w  m o n a c h ijs k ic h . Jesz­
cze ty lk o  b e zka rn y  napad 
W łoch  na A lb a n ię , co s tw a ­
rz a ło  f la n k ę  a ta k u  na  Ju go ­
s ła w ię  i G re c ję . I  ju ż  w rz e ­
sień, ju ż  a gres ja  na  P olskę  
i  w o jn a  św ia tow a .

N ie  z jasnego w ię c  n ie b a  spa 
d a ty  bom by h it le ro w s k ie . W rze  
s ie ii n a ra s ta ł; z b liż a ł -się —• 
a ś lepota  k la s  rządzących  p o ­
zw a la ła  la ta m i te j s y tu a c ji -do j 
rzew ać, a często i  pom agała. 
T a k  to  p ań s tw a  zachodnie , p rz y  
s a te lic k im  w s p ó łu d z ia le  k las 
rzą d zących  Polską, d op ro w a ­
d z iły  nasz k ra j do k a ta s tro fy . 
N ik t  się n ie  zn a la z ł, k to  b y  
tę  n a ras ta jącą  k a ta s tro fę  p rze­
c ią ł. N ie  p ozw a la ła  n a  to  k la ­
sow a sam obójcza ślepo ta. D ro ­
go p rzysz ło  za to  zap łac ić  p o l­
s k ie m u  n a ro d o w i.

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Przemówienie J. Cyrankiewicza
(C iąg da lszy ze str.

B o h a te rs tw o  n a rod u , za led ­
w ie  21 la t  zespolonego w  n ie ­
p od le g łe  pań s tw o , b o h a te rs tw o  
żo łn ie rza  p o lsk ieg o  —  osiągnę­
ło  w te d y  sw ó j szczyt. N ie u d o l­
ność lu d z i o d p o w ie d z ia ln ych  
za k ra j osiągnęła  dno.

D la teg o  p rzysz ło  Polsce zm a­
gać się z o k ru tn y m  i p o tę żnym  
w ro g ie m . Z  h it le ro w s k im i N ie m  
ca m i, w  n a jb a rd z ie j n ie s p rz y ­
ja ją c y c h  w a ru n k a c h . W  c a łk o ­
w ity m  o sa m o tn ie n iu  b y liś m y  
zu pe łn ie  iz o lo w a n i. Sojuszn icze  
p a ń s tw a  —  F ra n c ja  i  A n g lia  
—  b y ły  fa k ty c z n ie  b ie rne . G dy 
z za jad łośc ią  i  z zac iek łośc ią  
żo łn ie rz  nasz b ro n ił każdego 
s k ra w k a  z ie m i, g dy  lo tn ik  p o l­
sk i rz u c a ł się. n ie ra z  w  p o je ­
d ynkę , na  e s k a d ry  L u f tw a ffę ,  
gdy oblężona s to lica  P o ls k i sta 
w ia ła  b o h a te rs k i o p ó r p rzez  
t r z y  ty g o d n ie , gdy to  w szys tko  
d z ia ło  się w  Polsce —  n a  Z a ­
chodz ie  t k w i ły  tym czasem  w  
b ezruch u  so juszn icze  a rm ie  
fra n c u s k ie  w  fo r ta c h  l in i i  M a ­
g ino ta , tocząc tz w . d z iw n ą  w o j 
nę. a b ry ty js k ie  sa m o lo ty  z rzu ­
c a ły  na N ie m c y  u lo tk i p ro p a ­
gandow e.

P a d liś m y  o fia rą  b ru ta ln e j 
a g re s ji ze s tro n y  h it le ro w s k ie ­
go n a jeźdźcy. A le  p a d liś m y  też 
o fia rą  n ieu d o lno śc i i  ś lepe j na 
rze czyw is to ść  p o l i ty k i  ówczes­
n ych  rz ą d ó w  P o ls k i. N ie  t y l ­
ko  one b y ły , rzecz p rosta , od ­
p o w ie d z ia ln e  za s y tu a c ję  w  
E u rop ie , ja k  o ty m  ju ż  po ­
p rze dn io  m ó w iłe m . W b re w  fra  
ze o lo g ii m o c a rs tw o w e j —  P o l­
ska  n ie  b y ła  m o ca rs tw om , lecz 
s ła bym  gospodarczo i m i l i t a r ­
n ie  k ra je m , po ło żo nym  na szła 
ku  h it le ro w s k ie g o  m arszu  do 
pan ow an ia  nad E u rop ą . I  w ła ­
śnie d la tego  o b o w ią zk ie m  po­
l i t y k i  p o ls k ie j p o w in n o  b y ło  
być  dążenie  d« je dn e go  c e lu : 
do p op ie ra n ia  w s z y s tk ic h  w y ­
s iłk ó w  zm ie rz a ją c y c h  do  s tw o ­
rze n ia  system u zb io row ego  bez 
p ieczeń  stw a. zdo lnego zagro ­
d z ić  d ragę  a g re s ji. T y lk o  ta k i 
system  m óg ł nas u ra to w a ć . A le  
W łaśn ie  p o ls k ie  c z y n n ik i rzą ­
dzące c z y n iły  w szys tko , b y  ta ­
k i  system  to rpe d ow a ć , g dy  t y l ­
k o  p o ja w ia ły  się na h o ryzo n ­
c ie  ja k ie ś  n ad z ie je . P ow ód b y ł 
o c z y w is ty ! T rzo n e m  ta k ie g o  sy 
stem u m u s ia ł b yć  so jusz a n - 
g lo - fra n c u s k o - ra d z ie e k i.  A  ty m  
czasem kanonem  zasadniczym  
ów czesnej p o l i ty k i  zagran icz­
n e j —  n ie  ty lk o  p o ls k ie j —  
b y ło  dążenie  de w y łą c z e n ia  
Z w ią z k u  R a dz ieck iego  z p o li­
t y k i  e u ro p e js k ie j.

O T R Z E Ź W IE N IE  p rzysz ło  do 
p i e ro  po k lęsce P o ls k i, N o rw e ­
g ii,  B e lg ii,  H o la n d ii i  F ra n c ji,  
po  k lę skach  na  B a łkan ach . 
W te d y  d op ie ro  p o ję to , że bez 
u d z ia łu  Z w ią z k u  R adzieck iego  
n ie  m a żadnych  n ad z ie i na po 
k o n a n ie  H it le ra ,  k tó r y  za w ła d ­
n ą ł ju ż  c a łym  ko n ty n e n te m . 
ZS R R  s ta ł się je d y n ą  n ad z ie ją  
i  o s to ją  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó ­
rz y  zeszli w  podziem ie , by pod 
ją ć  w a lk ę  o w y z w o le n ie  sw ych  
k ra jó w  z ja rz m a  n a jo k ru tn ie j­
szej n ie w o li.

D la  n a rod u  p o lsk ieg o  sta ło  
s ię  to  kw e s tią  n ie  ty lk o  odzy ­
ska n ia  u tra c o n e j w e  w rześn iu  
1939 r .  n iep o d leg ło śc i. D la  na­
ro d u  p o lsk ieg o  s ta ło  się t>o kw e  
s tią  u ra to w a n ia  od b io lo g ic z ­
n e j zag łady. K a ż d y  dzień o ku ­
p a c ji oznaczał 3090 o fia r .  T a k a  
b y ła  dz ienna ś re d n ia  w y d a j­
ność h it le ro w s k ie j m a c h in y  
m o rd u  na  o k u p o w a n e j z iem i 
p o ls k ie j.

Z katastrofy
wrześniowej 

wyciągnęliśmy 
właściwe wnioski
T R Z E B A  N A M  B Y Ł O  szybko  

i. sku te czn ie  w y c ią g n ą ć  w n io ­
s k i. Z a ró w n o  z przesz łośc i, z 
p rz y c z y n  k a ta s tro fy  w rze śn io ­
w e j i  n iem ocy  m ię d z y w o je n n e j

P o ls k i, ja k  i  w n io s k i z a k tu a l­
n e j s y tu a c ji w o je n n e j.  T e  w n io  
s k i k la sow e  i  n a rod ow e  w y ­
c ią g n ę li p ie rw s i po lscy k o m u ­
n iśc i. Za  n im i poszła  le w ic a  
so c ja lis ty c z n a  i ch łop ska  i  d e ­
m o k ra ty c z n a ; obóz p o ls k ie j de­
m o k ra c ji,  w y ro s ły  z t r a d y c j i  
has ła  „Z a  waszą w o lność  i  n a ­
szą”  i  z hase ł in te rn a c jo n a li-  
s tycznych .

O w ocem  te j m y ś li p o li ty c z ­
n e j, k tó ra  s to p iła  n a ro d o w e  ha  
s ła  n iepod leg łośc i, i  k la sow e  ha 
sła w y z w o le n ia  społecznego w  
syntezę: n iepod leg łość  i so c ja ­
liz m  to  je d n o  —  s ta ła  się P o l­
ska L u d o w a . Z te j m y ś li p o li­
ty c z n e j z ro d z ił się n ie ro z e r­
w a ln y  i b ra te rs k i so jusz z* 
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im . T e n  so 
ju s z  n ió s ł n a ro d o w i p o lsk ie m u  
w  w ia n ie  now e, s p ra w ie d liw e  
i  słuszne g ra n ice  na  Odrze', 
N ys ie  i B a łty k u .

C a ły  g łę b o k i sens ty c h  w ie l ­
k ic h  p rze m ia n  spo łecznych  i 
p o lity c z n y c h , k tó re  d o k o n a ły  
się w  w y n ik u  zw y c ię s tw a  ra ­
d z ieck iego  nad  h it le ro w s k ą  
T rze c ią  Rzeszą, je s t dziś oczy­
w is ty  d la  każdego z nas: Lecz  
n ie  b y ł ta k  o c z y w is ty  d la  w ie ­
lu  na  sam ym  p oczą tku  naszej 
d ro g i, g dy  ro d z iła  się w  t r u ­
dzie i  w  w y s iłk u ,  w ś ró d  p rze ­
c iw n o śc i i  w a lk i z w ro g ie m  
k la s o w y m  —  P o lska  L u d o w a .

A le  trze ba  sens w y d a rz e ń  po 
l i ty c z n y c h  u m ieć  ocen iać z d n ia  
na  dzień, n ieu s tan n ie . Ż y je m y  
w  św ię c ie  p od z ie lo nym , w  św ie  
c ie  o s tre j w a lk i k la so w e j i  po ­
lity c z n e j na ska lę  m ię d z y n a ­
ro d o w ą , a n ie  na  ska lę  po­
szczegó lnych  ty lk o  k ra jó w , w  
o b lic z u  n ie u s ta ją c e j g ro źby  im  
p e r ia liz m u .

W  d a le k im  na pozó r W ie t­
n a m ie  im p e r ia liz m  a m e ry k a ń ­
sk i s ta ra  się z d ła w ić  w a lc z ą ­
cy  o swą w o ln ość  na ród . N a 
B lis k im  W schodzie  t rw a  i  za­
ostrza się k o n f l ik t  w y ro s ły  z 
zesz łoroczne j a g re s ji iz ra e l­
s k ie j. W  N iem czech  zachodn ich  
eoraz d on ośn ie j ro zb rzm ie w a  
g łos n e o h itle ry z m u .

W zm aga się u s ta w ic z n ie  n a ­
tężen ie  re w iz jo n is ty c z n y c h  i 
o d w e to w y c h  dążeń, z w róco nych  
p rz e c iw k o  ca łem u p o w o je n n e ­
m u u k ła d o w i s ił. p rzede  w szys t 
k im  zaś p rz e c iw k o  p o ls k im  gra  
n icom  na O drze  i  N y s ie ; p rz e ­
c iw k o  czesk im  S ude tom , k tó ­
ry c h  z a ga rn ię c ie  30 la t  tem u  
przez  T rz e c ią  Rzeszę s ta ło  się 
kresem  cze cho s ło w a ck ie j n ie ­
pod le g łośc i; p rz e c iw k o  N ie m iec  
k ie j R e pu b lice  D e m o k ra ty c z ­
n e j. k tó ra  k o n s e k w e n tn ie  i  
w ie rn ie  w p ro w a d z iła  w  życ ie  
p os ta no w ie n ia  P oczdam u, u k ła  
du  m a jącego  na zawsze zapo­
b iec o d ra d z a n iu  się h y d ry  im ­
p e r ia l iz m u  n iem ie ck ieg o .

W  te j s y tu a c ji jedność obozu 
soc ja lis tyczne g o  je s t n a jw y ż ­
szym  nakazem  s o c ja lis ty c z n e ­
go in te rn a c jo n a liz m u  i  n a rod o ­
w e j r a c j i  stanu  P o lsk i. I  n ie  
ty lk o  P o lsk i. S ta n o w im y  dziś 
człon  w ie lk ie g o  system u zb io ­
row ego  bezp ieczeństw a, k tó re ­
go f i la re m  je s t Z w ią z e k  Ra­
d z ieck i, a u ję c ie m  fo rm a ln y m  
—  U k ła d  W a rsza w sk i i  d w u ­
s tro n n e  u k ła d y  z k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i. B ra k  tak ieg o  
system u z d ecyd ow a ł o naszej 
w rz e ś n io w e j k lęsce. Lecz nasz 
system  so juszn iczy  g ó ru je  nad 
ka ż d y m  in n y m , k tó r y  m ó g łby  
w ów czas pow stać. Bo ©prócz 
w spó lnego  in te resu , w spólnego  
i  narodow ego  —  łą czy  nas i 
sp a ja  idea  so c ja liz m u , k tó re j 
w szyscy s łu żym y , w  im ię  k tó ­
re j wszyscy d z ia ła m y  i  dz ia ­
ła ć  n ie  p rze s ta n ie m y .

Co ro k u  czc im y  pam ięć  b o ­
h a te rs k ic h  ż o łn ie rz y  w rześn ia , 
ż o łn ie rz y  t>art3'z a n tk i i  ru c h u  
o po ru , ż o łn ie rz y  I  i  I I  A rm i i,  
k tó re  w a lc z y ły  u  b oku  A rm i i 
R a d z ie ck ie j i w s z y s tk ic h  żo ł­
n ie rz y  p o ls k ic h , g d z ie k o lw ie k  
w a lc z y li z h it le ro w s k im i N ie m ­
ca m i, i  m ó w im y : „N ig d y  w ię ­
ce j w rz e ś n ia ” .

CO R O K U  też, su m u ją c  o - 
g ro m n y  d o rob ek  P o ls k i L u d o ­
w e j. k tó r y  sk ła da  się na na ­
szą s iłę , na  ro z w ó j naszego

nowoczesnego d z iś  pańs tw a, 
k tó r y  p o tw ie rd z a  słuszność na ­
szej p o l i ty k i  n ie roze rw a ln e go  
so juszu ze Z w ią z k ie m  Radziec­
k im  i  je d n o śc i p a ń s tw  socja ­
lis ty c z n y c h  U k ła d u  W a rsza w ­
sk iego  i  czu jno śc i wobec n a ­
ra s ta ją c y c h  o d w e to w y c h  dążeń 
n ie m ie c k ic h  m ilita ry s tó w  —  
m ó w im y : „N ig d y  w ię c e j w rz e ­
ś n ia ” .

W ró ć m y , tow arzysze , do te j 
w y lic z o n e j p rze d te m  przeze 
m n ie  tra g ic z n e j d ro g i P o ls k i 
i  e ta p ów  te j d ro g i do tam tego  
w rześn ia . D ro g i k s z ta łto w a n e j 
ówczesną s y tu a c ją  europe jską  
i p o li ty k ą  P o ls k i b u rż u a z y jh e j, 
d ro g i, na  k tó rą  z ło ży ło  się ty le  
b łę d ó w  —  i  s k o n fro n tu jm y  to 
z naszą d rogą , z d rogą , k tó rą  
k ro c z y  P ó lska  L u d o w a  i  
sp ra w d ź m y , czy i  ja k  re a liz u ­
je m y  to  hasło , to  nasze w rze ­
śn iow e  ś lu bo w a n ie . Czy je s t 
ono  p u s ty m  frazesem , czy też 
tw a rd y m  nakazem  w s zys tk ich  
naszych poczynań  —  także  
tru d n y c h  i d ra m a ty c z n y c h , ale 
ko n ie czn ych  i  gdy trzeba, to  
p ro fi la k ty c z n y c h  —  ty m  ra ­
zem zapob iegaw czych . S praw dź 
m y . czy nasza p o li ty k a , p o li­
ty k a  naszego p o k o le n ia  je s t w y  
p e łn ia n ie m  zobow iązań  na rod u  
w obec m ilio n ó w , wobec ty c h  
w s z y s tk ic h , k tó rz y  o dd a li ż y ­
c ie  za P o lskę  i wobec p rzysz­
ły c h  p oko le ń , k tó re  p rzychodzą  
po nas —  a b y  u c h ro n ić  ich  od 
t ra g e d ii,  k tó ry c h  ty le  p rze ży ł 
nasz n a ró d  w  s w o je j p rzeszło ­
ści.

Wspólnie strzec 
zdobyczy 

socjalizmu
G dy  m ó w im y  „N ig d y  w ię c e j 

w rz e ś n ia ” , to  trze ba  przede 
w s z y s tk im  b ud ow ać  —  s ta le  i 
k o n s e k w e n tn ie  —  nowoczesne, 
s iln e  gospodarczo i  p o lity c z n ie  
p a ń s tw o  ro b o tn ik ó w , ch łopów  
i  in te lig e n c ji.  T rze b a  um acniać, 
ro z w ija ć  Po lskę  L u d o w ą ; u - 
m ocn iać  s o c ja lis ty c z n y  porzą­
d e k ; u m a cn ia ć  k ie ro w n ic z ą  ro ­
lę  k la s y  ro b o tn ic z e j i  je j p a r­
t i i ;  u m a cn ia ć  jedność narodu  
w o k ó ł p a tr io ty c z n y c h  ze dań bu 
d o w n ic tw a  so c ja lis tycznego, sta 
le  i  sys tem a tyczn ie  pop ra w ia ć  
i u lepszać m e tod y  p ra c y  w s z y ­
s tk ic h  k a d r  i o g n iw  —  p rz y ­
spieszać p rzez  to  b u d o w n ic tw o  
s iln e j L u d o w e j P o ls k i, op ie rać 
go na  św ia d o m e j p ra cy  n a j­
szerszych mas.

Czy to  ro b im y ?
O g ro m n y  h is te ry c z n y  d y ­

stans. d z ie lący  nasze nowoczes­
ne p ań s tw o  od  P o ls k i b u rżua - 
z y jn e j,  od ie j zacofan ia  i  za­
s to ju . św ia d czy  o ty m . że to  
ro b im y , że p oko le n ia , k tó re  
idą  —  odziedz iczą  Polskę  s i l ­
na. ro z w in ię tą  i będą da le j ro z  
w ija ć  i  u m a cn ia ć  ludow e , so­
c ja lis ty c z n e  p ań s tw o , ja k o  f o r ­
mę zo rgan izow anego  b y tu  na­
rodow ego.

A le  to  n ie  w ys ta rczy . N a ­
w e t g dy b y ś m y  b y l i  narodem  
znaczn ie  l ic z n ie js z y m  i  p ań ­
stw em  znaczn ie  potężn ie jszym . 
A  jes teśm y  n a rod em  średnim .

„N IG D Y  w ię c e j w rK Ś n ia ”  —  
to  oznacza także  i przede w szy 
s tk im  n ig d y  n ie  być  skazanym  
przez h is to r ię , a n i ty m  b a r­
d z ie j p rzez  w ła sn e  W ędy, ta k  
ja k  to  b y ło  w  1939 r.. na osa­
m o tn ie n ie . A  te  znaczy strzec 
ja k  ź re n ic y  oka  sojuszu ze 
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im , pod­
w a lin y  naszego bezp ieczeństwa 
i n iep o d leg ło śc i, to  znaczy u - 
m acn iać  n ie ro z e rw a ln ą  p rz y ­
ja ź ń  z K ra je m  Rad. um acniać 
so jusze z k ra ja m i so c ja lis tycz ­
n y m i. s trzec w s p ó ln ie  zdoby­
czy s o c ja liz m u  każdego k ra ju .

„N ig d y  w ię c e j w rześn ia ” , to  
oznacza n ie  p ozw a la ć  w spó ln ie , 
na pozo rn ie  n a w e t n iedostrze­
g a ln e  zm ia n y  u k ła d u  s ił w  
E u rop ie , ta k  ja k  to  dz ia ło  się 
w  E u ro p ie  m ię d z y w o je n n e j. N ie  
p o z w o lić  na ro zzu chw a le n ie  się 
s ił o d w e to w y c h  m ilita ry z m u  
zachodn io n iem ieck ieg o . I  wszel

k im  je go  zakusom  k ła ść  na 
czas k re s  i  dop row adzać do 
b a n k ru c tw a  ka żdy  je go  w a ­
r ia n t  p o l i ty k i ,  zm ie rz a ją c e j do 
p rze k re ś le n ia  s k u tk ó w  I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j —  s k u tk ó w  k lę ­
s k i T rz e c ie j Rzeszy, p o l i ty k i 
zm ie rza ją ce j do zm ia n y  u k ła ­
du s ił. K ła ść  k re s  zawczasu —  
n ig d y  za późno.

, „N ig d y  w ię c e j w rz e ś n ia ” , to  
oznacza n ig d y  b ro n i a to m o w e j 
w  ręce B u n d esw e h ry .

„N ig d y  w ię c e j w rz e ś n ia ” , to 
oznacza n ig d y  ansch lussu  A us ­
t r i i ,  k tó ra  ma s ta tu s  pańs tw a  
n eu tra lne g o  (chociaż d oko nu je  
się tam  n iebezp ieczny w z ro s t 
d o m in a c ji k a p ita łu  zachodn io ­
n iem ie ck ieg o . co je s t też n a ­
rzędz iem  p e n e tra c ji. A le  to  je s t 
in n a  sp raw a).

„N ig d y  w ię c e j w rześn ia ” , to
oznacza strzec w s p ó ln e j g ra n ic y  
p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  na Ł a ­
b ie. To  znaczy u m a cn ia ć  p ie rw  
sze p oko jo w e  n ie m ie c k ie  p a ń ­
s tw o , N ie m ie c k ą  R e p u b lik ę  De 
m o kra tyczn ą  i  n ie  p o z w o lić  w  
ża dn ym  w y p a d k u  na re a liz a ­
c ję  nacze lnego ce lu  b ońsk ich  
m :lita ry s tó w . ja k im  b y ło b y  
w c h ło n ię c ie  N R D  i  p rz y b liż e ­
n ie  się do g ra n ic  na  O drze  
i N ys ie .

Na g ra n ic y  te j*  m a m y  dziś 
so juszn ika , d z ie ln ie  w alczące­
go o s o c ja lis ty c z n y  c h a ra k te r  
swego p ań s tw a  i je go  p o ko jo ­
w y  ro z w ó j a p rz e c iw  w s p ó l­
nem u zagrożeniu , b ron ionego  
także  w sp ó ln ie  przez obecność 
d y w iz j i  ra d z ie c k ic h  i  p rzez u - 
k ła d y  o p rz y ja ź n i i  w za je m n e j 
pom ocy z in n y m i p a ń s tw a m i 
s o c ja lis ty c z n y m i, w  te j lic z b ie  
i  z Polską. T a k i o to  je s t s tw o ­
rz o n y  po I I  w o jn ie  ś w ia to w e j 
u k ła d  s ił.

I  P A T R Z C IE , tow arzysze  i 
o b y w a te le ! Już 23 la ta  m in ę ły  
od zakończen ia  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j. N ie  m a dotychczas t ra k  
ta tu  poko jo w e go , a le  n ie  t ra k ­
ta ty , n a w e t gdy się n a zyw a ją  
p o ko jo w e , d e cyd u ją  o p oko ju
—  d e cyd u je  u k ła d  s ił. G dy  
zm ie n ia  się u k ła d  s ił. to  pa­
p ie r t ra k ta tó w  wie-tezeje i  sta­
je  się ś w is tk ie m , ta k  ja k  to  
ro b i ł  z tra k ta ta m i i  u m o w a m i 
H it le r ,  gdy u da w a ło  m u się 
zm ien ia ć  u k ła d  s ił. A  gdy n ie  
zm ie n ia  się u k ła d  s ił, to  i bez 
t ra k ta tu ,  ja k  się o kazu je , przez 
23 la ta  może b yć  p okó j.

Z  tego n ie  w y n ik a , że n ie 
jes teśm y z w o le n n ik a m i t r a k ta ­
tu  p oko jo w e go  i  k o n fe re n c ji 
w  sp ra w ie  bezp ieczeństw a E u ­
ro p y . A le  m u s ia ło b y  to  być  
u m o en ie n ie  is tn ie ją c y c h  dziś 
g w a ra n c ji p o k o ju , a n ie  za­
s tąp ie n ie  ic h  lu b  os łab ien ie .

Sprawa
bezpieczeństwa 

wszystkich państw 
socjalistycznych

T A K  W IĘ C  „N ig d y  w ię o e j 
w rz e ś n ia ”  oznacza obecnie  n ie  
dopuśc ić  do zm ia n y  w k ładu  s ił 
w  E urop ie .

T y m  sam ym  ozaacaa ts  ta k ­
że „N ig d y  w ię e e j aawega M o ­
n a c h iu m ” . N o w e  M o n ach iu m
—  to  znaczy d z is ia j w y łu s k a ­
n ie  C ze cho s ło w a c ji z system u 
obronnego  p ań s tw  soc ja lis tyez  
nyeh . T o  wie je s t sp raw a  se- 
m e j ty lk o  C ze cho *ł» w a c ji. T o  
je s t sp raw a  o b o w ią z u ją c y c h  na 
dziś i na ju t r o  w k ła d ó w  w z a ­
je m n y c h  także  z P o lską, to  
je s t sp raw a bezp ieczeństw a 
w s z y s tk ic h  p a ń s tw  soc ja lis tyez  
n ych. D la  nas to  je s t sp raw a  
odsłon ięc ia  p o łu d n io w e j f la n k i.

S p ó jrzc ie  na m apę. B y ło b y  
to  ró w n ie ż  zagrożeniem  N R D , 
a także  W ę g ie r, a w  dalszych  
s k u tk a c h  B u łg a r ii,  b y ło b y  za­
g rożen iem  ca łego naszego sy­
stem u bezp ieczeństw a. O czy­
w iśc ie  b y ło b y  to  także  zagro ­
żeniem  sam ej C zechos łow ac ji. 
A  w ię c  zagraża ła  zm iana  u k ła  
du  s ił w  E u rop ie . Z łow ieszcza  
zm ian a , p o w ie w  ta m ty c h  la t  
sprzed w rześn ia . Z m ia n a  w y ­

m arzona  p rzez  b oń sk ich  m ili- ' 
ta ry s tó w  i  o dw e tow ców , c z y ­
h a ją c y c h  także  na S ud e ty , 
zm iana  w y p ra c o w y w a n a  w  
sztabach  c ic h y c h  k o n trre w o -: 
lu c j i  i  „ro z m ię k c z a n ia ”  soc ja i' 
liz m u .

Przerwaliśmy 
narastający preces 

„pokojowej” 
kontrrewolucji

N a s i p rz y ja c ie le  czescy i s ło w ac­
cy  n ie  w s zys tk o  w id z ie li ,  m e  
w s zy s tk o  » a  czas c z u li w  ro zgo ­
rą c z k o w a n iu  za p o c zą tk o w a n e j w  
sty czn iu  s łu szn e j o d n o w y , zap o ­
c z ą tk o w a n e j z o p ó źn ie n ie m  w ie ly  
Ja i ,  n ie  k o n tro lo w a n e j p rz e z  k ie ­
ro w n ic tw o  p a r t i i  i  w y k o rz y s ta n e j  
z m ie js c a  p iz c z  s iły  a n ty s o c ja li­
s ty czn e . S i ły  te , s i ły  a n ty s o c ja li­
s ty czn e , s i iy  k o n tr rc w o la r . i i ,  z  
m ie s iąc a  n a  m ie s iąc  w y r y w a ły  s te r  
i  r ę k i K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Ć '/« -  
c h o s ło w a c ji i rzą d u  C SR S , n i e ' Na­
p o ty k a ją c  na o p ó r, n a  p rz e c iw ­
d z ia ła n ie , n a  p róbę o p a n o w a n ia  
s y tu a c ji. D z ia ło  się to  aż do o -  
sta tn ie g o  p o ro z u m ie n ia  m o s k ie w ­
sk ie g o, p rz y  c zy m  s y tu a c ja  d a le j  
je szcze n ie  je s t k le ro w n a , a r in io  
rz e te ln y c h  w y s iłk ó w  ze s tro n y  n ie ­
k tó ry c h  k ie ro w n ik ó w  ż y c ia  p ań ­
stw o w e g o  i  p o lity c zn e g o  C zecho­
s ło w a c ji.

P o ls k ie  sp o łeczeństw o  zna prze­
b ieg  w y d a rz e ń  w  C zec h os ło w a c ji 
z  p ra s y , zna o ś w ie tle n ie  s p ra w y  z  
d e k la ra c ji  w a rs z a w s k ie j, z d e k la ­
r a c ji  b ra ty s ła w s k ie j, z o św iad c ze­
n ia  rz ą d u  P R i z 21 s ie rp n ia  i  « 
o d e zw y  S rz ą d ó w  p ań s tw  s o c js li-  
sfy czn yc h  do o b y w a te li  Caęchcs‘ o- 
w a c ji z 2« s ie rp n ia  i z k o m u n ik a ­
tu  o ro zm o w ą c h  ra d*iec )w *-c zec h o -  
s łc w a c k łc h  w  M o s k w ie , a ta k ż e  
z k o m u n ik a tu  o n a ra d z ie  i k o n ­
su lta c ja c h  p a r ty jn o -rz ą d o w y ę łi d e­
le g a c ji P o ls k i, B u łg a rii, N R D  i Wę> 
e te r  z p a r ty jn o -rz ą d o w ą  d e le g a c ją  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o .

C z ło n k o w ie  pSTVii i l ic z n i bez­
p a r t y jn i  zna ja  też  o ś w ie t le n ie  
■ p ra w y  *  lis tó w  K o m ite tu  C e n tra l­
nego P Z P R .

R esztę poka że  p rzyszłoś#. N ie  
c h c em y m ieszać sie w  w e w n ę trz n e  
s p ra w y  C ze c h os ło w a c ji. Z y ta y m y  
to w ara ys zo m  cze c h o s ło w a c k im  i n a ­
ro d o m  C zec h os ło w a c ji, żeb y  ro z ­
w ią z y w a li  ja k  n a j le p ie j —  w in te ­
re sie  u m o c n ie n ia  b u d o w y  sn e ja -  
lizm H  w  C zec h os ło w a c ji, u m o cn ie ­
n ia  k ie ro w n ic z e j ro li  p a r t i i  — sw o­
je  w -ew nę lrzn e  sp ra w y .

Naszym  w sp ó ln ym  z k o m u n i­
s tam i C zechosłow acji zadaniem  
b y ło  pom óc p rze rw a ć  narasta ­
ją cy  proces „p o k o jo w e j”  w p ó ł- 
za korvspi ro w  an e j , a potem  ju ż  
coraz ja w n ie j d z ia ła ją c e j k o n tr  
re w o lu c ji,  w y m ie rz o n e j za ró w ­
no  p rze c iw  C zechosłow acji, ja k  
i  p rz e c iw  w s z y s tk im  p ań s tw om  
soc ja lis tycznym , bo zm ie rza ją ­
c e j fa k ty c z n ie  do  o d e rw a n ia  
C zechosłow acji od obozu socja ­
lis tycznego, od U k ła d u  W a r­
szawskiego, do  zm ia n y  u k ła d u  
s ił w  E urop ie , do te j s w o is te j 
n o w e j w e rs ji M o n ach iu m , do 
zagrożenia  naszego bezpieczeń­
stw a, do o ds łon ięc ia  nasze j po­
łu d n io w e j f la n k i.  N ie  trzeba  do ­
dawać, że b y ła  to  ró w n ie ż  w ie l­
ka  groźba d la  sam ej Czechosło­
w a c ji,  d la  zdobyczy soc ja lizm u  
w  ty m  k ra ju .

Na p ew no  p rz y jd z ie  czas, k i«  
dy le p ie j i na ch łod n o  z rozu ­
m ie ją  to  także  te  k rę g i społe-! 
czeństw a C zechosłow acji, k tó re  
dz iś  jeszcze, n iepom ne  dośw iad  
czeń h is to r ii,  u le g ły  w śc ie k le j*  
cyn iczne j, w y u z d a n e j i  oszczer­
cze j k a m p a n ii i p ropagandzie  
s i ł  a n tyso c ja lis tycznych , kosmo­
p o lity c z n y c h  i k o n tr re w o lu c y j­
n ych, k tó ra  zam ą c iła  w ie lu  lu ­
d z iom  w  g łow ach  i c h w ilo w o  
u tru d n ia  im  odróżn iać, k to  p rz y  
ja c ie ] i to  p ra w d z iw y  p rz y ja ­
c ie l, na złe i dobre , a k to  w róg  
podstępny, w  p rz y m iln y c h  ma­
skach dem okra tów , lib e ra łó w *  
o d n o w ic ie li „s o c ja liz m u ” , za 
k tó ry m i to  m askam i k ry je  s ię  
o b licze  sp ad kob ie rcó w  H it le ra  
i  H e yd rich a , *z y  H enle ina .

T a k  w ię c  tow arzysze  i  obyw a  
te le , n ie  d o p u śc iliśm y  d o  zm ia ­
n y  u k ła d u  « ił w  E urop ie , do 
czego ta k  u pa rc ie  dążą N ie m ­
cy zachodnie , n ie  d o p u ś c iliś m y  
do p e rsp e k tyw y  te j zm iany . 
Z m ia n a  u k ła d u  s ił b y ła b y  g roź­
na  d la  naszej przysz łośc i, d la  
p o k o ju  w  E urop ie , ta k  ja k  i  
p rzed  w rze śn ie m  przez la ta  na­
ra s ta ły  k o le jn e  e ta p y  zm ian y  
u k ła d u  s ił p row adzące  do  w rześ

(D okończen ie  na  s tr, 5)



K U R IE R  «  ŚW IAT +  W YDARZENIA «  ŚW IAT ♦  W YDARZENIA #  ŚW IAT +  W YDARZENIA 4  ' S T R . 5

Przemówienie
J. Cyrankiewicza

(D okończen ie  ze s tr. 4)

m a. N ie  w o ln o  nam  b y ło  na to  
czekać, tego uczy nas w rzesień, 
tego  nas uczą te  la ta , w  k tó ­
ry c h  p rzed  w rześn ie m  g rom a­
d z iły  s ię  c h m u ry .

O bo w ią zk ie m  naszym b y ło  i 
je s t w id z ie ć  konsekw encje  n ie ­
bezp iecznych procesów, k tó re  
zachodzą i w  porę  te  procesy 
p rze rw ać. D rogo  k iedyś p ła c i ły ­
b y  nasze narody , w  ty m  i n a ­
ró d  p o lsk i, g dyb y  dotychczaso­
w ą  lin ia  ro z w o ju  w yd a rzeń  w  
C ze chos łow ac ji n ie  zosta ła  prze 
cię ta.

t  nfRSśdą patrzymy 
w przyszłość

T O W A R Z Y S Z E !
O B Y W A T E L E !
T a n i, na części te ry to r iu m  

C zechos łow ac ji, z n a jd u ją  s ię  
obok w o js k  ra d z ie ck ich  i so jusz  
n iczych ; także  o d d z ia ły  W o jska  
P olskiego —  nasi ch łopcy, sy ­
now ie , a czasem może i  w n u ­
k o w ie  ż o łn ie rz y  w rześn ia . M o­
że syn ow ie  ty c h , k tó rz y  z d y ­
w iz ja m i W o jska  P o lsk iego  w  
ro ku , 1945 w y z w a la li Czechosło­
w a c ję  -spod h it le ro w s k ie j o k u - 
p ą c ji^  Po 29 la tach  od w rześ- 
nrai r. p rzysz ło  im  s w o ją
obecnością b ro n ić  nasze j p o łu d ­
n io w e j f la n k i.  T a k  to, to w a rz y ­
sze, has ło  „N ig d y  w ię c e j %vrześ- 
nw T, a by  je  ko nse kw e n tn ie  re - 
altżoW ać, w ym ag a , ja k  się o ka ­
zu ję , n ie ra z  tru d n y c h  d e c y z ji i 
tw a rd e g o  d z ia ła n ia .

N ie  zawsze w ysta rcza  ape l 
p o le g łych  w e  w rześn iu  1939 r. 
i  w ym o rd o w a n ych  podczas h i­
t le ro w s k ie j o k u p a c ji. N ie  zaw ­
szę w ys ta rcza  p o lity c z n a  m o b i­
liz a c ja  spo łeczeństw a w o kó ł 
w n io s k ó w  ź ta m ty c h  la t.

C zc ić  pam ięć boh a te ró w  
w rześn ia , to  znaczy d z ia ła ć  —  
oczyw iśc ie  m o ż liw ie  ja k  n a j­
b a rd z ie j' u m ie ję tn ie , na czas, 
aby n ić  p o w tó rzyć  tego w szys t- 
k ie g b / co sk ła da ło  s ię  na  ta m ­
tą  k lęskę.

Chcę z te j t ry b u n y  w  im ie - 
npu k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  rz ą - 
ctoi*,w naszym  im ie n iu , szanow ­
n i .zebran i, w  im ie n iu  p o ls k ie j 
k la sy  ro b o tn ic z e j, w  im ie n iu  
po lsk iego  społeczeństw a pozdro  
w ić  ż o łn ie rzy , o fic e ró w  i  gene­
ra łó w  naszego w o js k a , p e łn ią ­
cych ta m  w zo ro w ą , o dp ow ie ­
d z ia lną  s łużbę  s tan ia  na s traży 
w sp ó lnych  in te resó w  Czecho­
s ło w a c ji i  P o lsk i, w sp ó lnych  in  
te reąów  ca łe j s o c ja lis tyczn e j 
w sp ó ln o ty . N ie  p rzysz liśm y  
ta m  —  co je s t o czyw is te  —  a n i 
po  . jeden  m e tr  k w a d ra to w y  
czechos łow ack ie j z ie m i. P rz y ­
sz liśm y  ta m  b ro n ić  w sp ó ln ie  
naszego w spólnego  bezpieczeń­
s tw a . Na p e w n o  k iedyś , w  ty m  
czego u n ik n ę liś m y , w  ty m  co 
n ić  w y d a rz y  s ię  z łego Czecho­
s ło w a c ji i  Polsce i  in n y m  k ra ­

jo m  s o c ja lis tycznym , o d n a jd z ie  
się n ie w id o czn y  pozo rn ie  ś lad  
d z ia ła n ia  naszego w o js k a  i je ­
go p ostaw y. Z n a jd u ją  s ię  ta m  
w  C zechos łow ac ji żo łn ie rze  ra ­
d z ieccy —  też syn ow ie  tych , 
k tó rz y  z d o b y w a li B e r lin , k tó rz y  
osw obadza li C zechosłow ację  ko 
sztem  se te k  tys ięcy  o fia r ,  kosz­
te m  m ilio n ó w  o fia r ,  je ż e li p rz y ­
jąć , że w y z w a la n ie  i z iem  ra ­
d z ieck ich  i p o ls k ie j i  czechosło­
w a c k ie j rozpoczę ło  się k rw a ­
w y m i b itw a m i, począwszy od 
M o s k w y  i  S ta lin g ra d u .

Z n o w u  po 23 la ta c h  się 
ta m  z n a jd u ją . W b re w  w śc ie ­
k ły m  g łosom  im p e r ia liz ­
m u  i  zaw ie dz io n e j m ięd zy ­
n a ro d o w e j re a k c ji,  z n a j-  
d u ją  się ta m  ja k o  c i, k tó rz y  
w ra z  z naszym i w o js k a m i i  
w o js k a m i in n y c h  k ra jó w  socja  
lis ty c z n y c h  m u re m  s ta n ę li, ' 
a by  b ro n ić  C ze chos łow ac ji 
p rze d  stoczen iem  się w  p rze ­
paść i  p rze d  o tw a rc ie m  przed  
n a m i o kre su  pe łnego  p rzysz­
ły c h  n iebezp ieczeństw .

T a k  o to  toczy  się w a lk a  o 
p rzysz łość naszych n a ro d ó w , o 
bezp ieczeństw o, o re a liz a c ję  
has ła  „N ig d y  w ię c e j w rz e ś n ia ’ .

Chcę też z te j t ry b u n y  w y ­
ra z ić  uznan ie  p o ls k ie j k la r .e  
ro b o tn ic z e j za zdecydow ane oo 
p a rc ie  d e c y z ji k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i  i rz ą d u , ch łop o m  i in te ­
lig e n c ji ,  m łod z ie ży  —  ca łem u  
p o ls k ie m u  spo łeczeńs tw u  za 
p o lity c z n ą  do jrza łość , okazaną 
w  ty c h  tru d n y c h  dn iach , 
za z ro z u m ie n ie  że ta k  t rz e ­
ba re a lizo w ać  has ło  „N ig ­
d y  w ię c e j M o n a c h iu m “',  
k tó re  b y ło  g robem  Czechosło­
w a c ji i „N ig d y  w ię c e j w rze ś ­
n ia ” , k tó r y  m ia ł być g robem  
P o lsk i.

N ie  m ie jsce  tu  na  e n tu z ja z m , 
a n i na  fa n fa ry .  Jest m ie jsce  na 
tro skę , ta k ą , ja k  u ro d z in y , 
k tó ra  czuw a p rz y  ło żu  ch ore ­
go, aby s tan ą ł pa w ła s n y c h  no 
gach —  je s t d e te rm in a c ja  ta ­
ka , z ja k ą  się r a tu je  tonącego 
aby ż y ł.  P rz y jd z ie  czas, k ie d y  
re k o n w a le s c e n t będzie  w id z ia ł i 
ro z u m ia ł k to  go u ra to w a ł, a 
k to  c h c ia ł go w c ią g ną ć  w  to ­
p ie l.

Z u fnośc ią  p a trz y m y  w  p rz y  
szłość, w ła ś n ie  . d la te g o , żę k u  
w ś c ie k ło ś c i im p e r ia liz m u  i  m ię 
d zyn a ro d o w e j re a k c ji z zachód 
n io n ie m ie c k ą  na czele, p o k rz y  
ż o w a liś m y  w  p orę  d z ia ła n ia  
w s p ie ra n e j p rzez  n ic h  k o n tr re  
w o lu t  j  i  w  C ze cho s ło w a c ji. W  
te n  sposób re a liz u je m y  hasło 
„N ig d y  w ię c e j M o n a c h iu m ” , 
„N ig d y  w ię c e j w rz e ś n ia ” , „Z a  
w o ln ość  w aszą i  naszą” .

N ie ch  ż y je  nasza o jczyzna  —  
P o lska  L u d o w a !

N iech  ż y je  L u d o w e  W o jsko  
P o ls k ie !

N ie ch  ż y je  b ra tn ia  Czechosło 
w a c ja !

N ie ch  ż y je  n ie ro z e rw a ln a  
p rz y ja ź ń  p o ls k o -ra d z ie c k a !

N ie ch  ż y je  p o k ó j!

V  rocznicę hitlerowskiej agresji

bańscy mryści srpśują
antypolskie prowokacje

B E R L IN  P A P . W  d n ia ch  pop rze dza ją cych  29 roczn icę  n a ­
paśc i h it le ro w s k ie j na  Polskę  i  w  p rzededn iu  Ś w ia tow ego  D n ia  
P oko ju , obchodzonego 1 w rz e ś n ia  p rzez lic z n e  narody , w  B e r­
lin ie  za cho dn im  o db yw a ją  s ię  now e p ro w oka c je  a n ty p o k o jo - 
w e  —  in fo rm u je  korespondent P A P  red. J. W a ń kow icz . Do 
m ia s ta  p rz y b y w a ją  liczne  de le g ac je  o rg a n iz a c ji o dw e tow ych  
N R F , aby w z ią ć  u d z ia ł w  im p re z a c h  i  w ie lk im  w ie cu  tzw . 
„d n ia  o jczyzn y ” , k tó ry  1 w rz e ś n ia  m a  p on ow n ie  zadem onstro ­
w ać p o lity c z n e  cele m i lita r y s tó w  zacho dn io n iem ieck ich .

'  IN A U G U R U J Ą C  te  p ro w o ­
ka cy jne  im pre zy , w  sobotę roz-

N a r k o t y k i  — 
przyczyną 

licznych zgonów
N O W Y  J O R K . K ie r o w n ik  w ła d z  

s a n ita rn y c h  N o w e g o  J o rk u  d r M i l ­
io n  H a lp e rn  s tw ie rd z ił ,  że w śród  
m ło d y c h  lu d z i w  w ie k u  od 15 do 
55 la t  w  m ie śc ie  n o tu je  sią co ra z  
w ię c e j zg o n ó w  s p o w o d o w a n yc h  u -  
ż y w a n ie m  n a rk o ty k ó w .

W  p ie rw s ze j p o ło w ie  b r . lic zb a  
to -d o s z ła  c!o 450 w y p a d k ó w  ś m ie r­
te ln y c h , co w  p o ró w n a n iu  z d a n y ­
m i z u b . r .  — 670 zgonów  w  c ią ­
gu  12 m ie s ię c y  — s ta n o w i pow ażn y  
w zro s t.

N a jc zę ś c ie j u ż y w a n y m  n a rk o ty ­
k ie m  je s t h e ro in a .

D e p a r ta m e n t  p o lic j i  N ow eg o  J o r ­
k u  s tw ie rd z a , że lic zb a  a res zto w a ń  
za p rzes tęp stw a  z w ią za n e  z n a rk o ­
ty k a m i w z ro s ła  w  cia.gu p ie rw szy ch  
p ię c iu  m ie s ię c y  b r. o 17,5 p ro c . w  
p o ró w n a n iu  z an a lo g ic zn y m  o k re ­
sem  u b . ro k u .

Kidnaping 
w Los Angeles
N O W Y  J O R K  P A P i 4 - le tn i S ta n ­

le y  S ta l fo rd . syn  jednego- z am e ­
ry k a ń s k ic h  m il io n e ró w , został u -  
p ro w a d z ó n y  w  środę ż w il i i  sw e­
go  o jc a  w  B e v e r ly  H it ls  w  p o b liżu  

A ngeles. U p ro w a d ze n ia  d o ko ­
na* o s o b n ik  p o d a ją c y  się za e le k ­
t ro m o n te ra . Z a m k n ą ł on p a n ią  

la l f o r d  w  sza fie  śc ie n ne j i 
u m k n ą ł z d z ie c k ie m  „ C a d iU a k ie m ”  
m ilio n e ra . N as tę p n eg o  d n ia  n a w ią ­
z a ł te le fo n ic z n y  k o n ta k t  z ro d z i­
ca m i d z ie c k a , ż ą d a ją c  z ło że n ia  
p rz y  a u to s tra d z ie  w  p o b liżu  lo t n i -  
:ka  o k u p u  w  w y so k oś c i 250 ty s ię ­
cy d o la ró w . G d y  z ło żo n y  p rzez  

S la lfo rd a  se n io ra  o k u p  został p rze z  
k id n a p e ra  p o d ję ty , rozpoczę!a się  
d ra m a ty c z n a  pogoń  po  u licach  Los  
A ngeles. Z a k o ń c z y ła  się  ona k o ­
l iz ją  c z te rec h  sa m o ch o d ó w . K id n a ­
p e r u s iło w a ł u m k n ą ć , o s trz e liw u -  
>ąc się p o lic ji i u ż y w a ją c  dz ie ck o  
ja k o  ta rc z y . Z o s ta ł je d n a k  u ję ty , 

d z ie c k o  c a łe  i z d ro w e  oddano  
ro d z ic o m , w ra z  z ć w ie rć  m il io n e m  
d o la r ó w  o k u p u , z n a le z io n y m  p rz y  
p rzes tęp cy .

Z A Ł O G I k i lk u  za k ła -  
dóv j p rzem ysłow ych , z W ro  
c la w ia  w y s to s o w a ły  lis t  
do p o ls k ic h  je dn o s te k  sta­
c jo n o w a n y c h  tym czasow o  
w  CSRS.

N A  Z D J Ę C IU : odczy ty ­
w a n ie  lis tu  w  jednostce
p rze ć ' w lo t  n ic  ze j .  L is t  czy­
ta  o fic e r Tadeusz Seme- 
n iu k .

C A F

dom agające  się r e w iz j i p o ls k ie j 
g ra n ic y  n a  O drze  i  N ys ie  o ra z  
w c h ło n ię c ia  N R D  przez pań­
s tw o , bońskie . Senat B e r lin a  za­
chodniego, id e n ty f ik u ją c  s ię  o - 
f ic ja ln ie  z  re w iz jo n is ty c z n y m  
i o d w e to w y m  p ro g ra m e m  ty c h  
zw ią zkó w , zam ierza  obecnie  u - 
k sz ta łto w a ć  s tosu n k i z n im i,  po 
dob n ie  ja k  w  N R F , gdzie  „u n ia  
persona lna ”  zw ią z k ó w  re w iz jo -  

. . n is tycznych  z  pań s tw em  boń-
począł w  B e r lin ie  za cho dn im  sk im  je s t zu pe łn ie  jednoznacz- 
o brady  tzw . „p a r la m e n t o gó l- na
n o n ic m ie c k i” , k tó r y  d z ia ła ją c  ~ * . .. . . .  »
w  okres ie  t rw a n ia  „d n ia  o j ­
czyzny”  ma zadem onstrow ać 
jednom yślność w s zys tk ich  p a r­
t i i  bońsk ich  w  p op a rc iu  d la  
o dw e tow ców  zachodn ion iem iec­
k ich , dom agających  się  o db u ­
d o w y  „w ie lk ie j rzeszy n ie m ie ­
c k ie j”  w  g ra n ica ch  z 1937 ro ku .
W  „p a rla m e n c ie ”  tym , obok 
C D U /C S U , SPD i FDP, uczest­
n iczą  ró w n ie ż  d e p u to w a n i neo- 
h it le ro w s k ie j NP D , zasiada jący 
ju ż  w  7 p a r la m e n ta ch  k ra jo ­
w y c h  NRF.

T E G O R O C Z N E  d e m o n s tra c je  w  
B e r l in ie  z a c h o d n im , do  k tó ry c h  
p rz y łą c z y ło  się „ z io m k o s tw o  N ie m ­
c ó w  su d e c k ic h ”  o-raz w s zy s tk ie  z a -  
c h o d n io n i e  m le ć  k ie  o rg a n iz a c je  k r a ­
jo w e  n e o h .itle ro w s k ie j N P D , m a ją  
szczeg ó ln ie  m o cn o  p o d k re ś lić  sojusz  
łą c zą c y  o d w e to w c ó w  zac h o d n io n ie ­
m ie c k ic h  z  g ru p a m i k o n tr re w o lu ­
c jo n is tó w  cze ch o s ło w a ck ich , k tó re  
w y ra ż a ją  b e z w a ru n k o w ą  go tow ość  
p o ro z u m ie n ia  z N R F .

W stęp em  . do  o rg a n izo w a n y c h  
p rze z  o d w e to w c ó w  za c h o d n io n ie ­
m ie c k ic h  p ro w o k a c j i b y ło  o tw a rc ie  
w  B e r l in ie  z a c h o d n im  w y s ta w y  
.N ie m ie c k ie  m ia s ta  na w s ch o d z ie” , 
iia  k tó re j o rg a n iz a c je  p rze s ie d le ń ­
cze z a d e m o n s tro w a ły  p lansze, m a p y  
i  hasła , g łoszące żą d a n ie  o d b u d o w y  
rzeszy n ie m ie c k ie j w  g ra n ic a c h  z 
ro k u  1937.

A K T Y W N y  u d z ia ł.  Senatu 
B e r lin a  zachodniego w  te j p ro ­
w o k a c ji m a  być jednocześn ie  
in a u g u ra c ją  o b ję c ia  przez Se­
n a t tzw . p ro te k to ra tu  nad  z io m - 
ko s tw am i, g ru p u ją c y m i p rzesie­
d leń có w  z  N R D  i  P o lsk i. C ho­
d z i tu  o . u g ru p o w a n ia  re w iz jo ­
n istyczne , szczególn ie  a k ty w n ie

Radziecko - 
czechosłowackie 
stosunki handlowe
M O S K W A  P A P . S tro n a  ra d z ie c ­

k a  s k ru p u la tn ie  w y k o n u je  w szyst­
k ie  k o n t r a k ty  i p o ro zu m ie n ia  w ie ­
lo le tn ie  z C SR S — p isze ag e n c ja  
T A S S . R a d z ie c k i p rz e d s ta w ic ie l 
h a n d lo w y  w  P ra d z e  o trz y m a ł od  
sw ego  rządUj, p o lec en ie , a b y  ja k  
n a js z y b c ie j p rz y w ró c ić  n o rm a ln ą  
w y m ia n ę  to w a ro w ą  i  w zm ó c d z ia ­
ła lność h a n d lo w ą .

J a k  po d a ł w  w y w ia d z ie  d la  
d z ie n n ik a  „ Iz w ie s tia ”  ra d z ie c k i  
p rz e d s ta w ic ie l h a n d lo w y  w  C S R S , 
A le k s a n d e r J e f im o w . M in is te rs tw o  
H a n d lu  Z a g ra n ic zn e g o  C zechos ło­
w a c ji  z a w ia d o m iło  go o f ic ja ln ie , iż  
rzą d  C SR S p o le c ił r e a liz o w a ć  
w s zy s tk ie  p o ro z u m ie n ia  h a n d ló w e .  
T a k ie  p o le c e n ie  w y d a n o  w s z y s tk im  
za in te re s o w a n y m  in s ty tu c jo m : m i­
n is te rs tw o m , z je d n o c ze n io m , fa b ry ­
ko m . P o w ró t do s ta n u  n o rm a ln e ­
go  w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m , k t ó r y  
je s t  ż y w o tn ie  w a ż n ą  d z ie d z in ą  gos­
p o d a rk i cze c h o s ło w a c k ie j, za le ży  w  
d u ż y m  s to p n iu  o*d u s ta b iliz o w a n ia  
o g ó ln e j s y tu a c ji w  k r a ju .  N a jw ię k ­
sze t ru d n o ś c i — p o w ie d z ia ł J e f i*  
m o w  — s tw a rza  tra n s p o rt .

N a  ta rg a c h  w  B rn ie , k tó re  roz­
poczną się  za k i lk a  d n i, z a m ie rz a ­
m y  p ro w a d z ić  o ży w io n ą  d z ia ła l­
ność h a n d lo w ą  —  o św ia d c zy ł Je ­
f im o w . J e s te śm y g o to w i-  u rz ą d z ić  
s e rię  s p o tka ń  z u d z ia łe m  rzeczo ­
zn a w c ó w  i  d e le g a c ji h a n d lo w y c h  
w  c e lu  p rz y g o to w a n ia  do p o d p isu  
p ro to k o łu  o dostaw ac h  w z a je m n y c h  
n a  ro k  1989. D o s ta w y  te , zgo d n ie  
z u k ła d e m  w ie lo le tn im , zw ię k s zą  
się  o  10 p roc.

Z a p o w ie d z ia n o  w z n o w ie n ie  k o n - .  
s u lta c ji w  s p ra w ie  z a w a rc ia  n o w e j 
u m o w y  w ie lo le tn ie j n a  o k re s  1971—?. 
-1 9 7 5 .

Dekada K u ltu ry  B u łga rsk ie j

„Moje spotkanie z Bułgarią“ -  
nowy konkurs „Kariera“

P o z o s t a ł o  t y l k o  1 0  d n i!
D Z IŚ  P O  R A Z  O S T A T N I P R Z Y P O M IN A M Y  w a r u n k i naszego no ­

w ego  k o n k u rs u , k tó ry  o g łas zam y z o k a z ji  z b liż a ją c e j s ię  D e k a d y  
K u lt u r y  B u łg a rs k ie j. O d b ęd z ie  się  ona w  d n ia c h  od 19—28 w rze ś­
n ia  1968 r. K o n k u rs  pn . „ M o je  s p o tk a n ie  z B u łg a r ią ”  n ie o f ic ja ln ie  
in a u g u ru je  tę  d e k ad ę . Jest to  t r a d y c y jn y  k o n k u rs  c z y te ln ic z y , k t ó ­
r y  o b e jm u je  d w a  ró żn e  za d a n ia  z a ty tu ło w a n e  w s p ó ln ie : „ M o je  spot­
k a n ie  z  B u łg a r ią ” . O to  w a r u n k i u cze s tn ic zen ia  w  n im :

★  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  może w z ią ć  ka żdy  c z y te ln ik  „ K u ­
r ie ra ” ,

★  k o n k u rs y  ro z g ry w a n e  są jednocześn ie  w  d w ó c h  dz ie ­
d z ina ch :

a) op isu , b) fo to g ra f ii .

A b y  w z ią ć  u d z ia ł w  k o n k u rs a c h  n a le ż y : w  d z ie d z in ie  op isu  —  
nadesłać na ad re s  „ K u r ie r a  S zc zec ińsk iego”  (p i. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8), w  d o w o ln e j fo rm ie  d z ie n n ik a rs k ie j (a r ty k u ł,  re p o rta ż . fe ­
lie to n , w y w ia d ),  re la c ję  sw o ich  oso b is ty ch  s p o tk a ń  z k ra je m , 
lu d ź m i, w y d a rz ę ń , s p ra w  p rz y ja ź n i p o ls k o -b u łg a rs k ie j itp . M a ­
szy nop is  'u b  rę k o p is  n ie  m oże p rze k ra c za ć  trz e c h  s tro n  o ro z­
m ia ra c h  k a r t k i  m a s zy n o w e j.

W  d z ie d z in ie  fo to g r a f i i  — nadesłać na ad re s  re d a k c ji  „ K u r ie r a  
S zc zec iń sk ie g o ”  w y k o n a n e  p rz e z  s ieb ie  zd ję c ia  fo to g ra fic z n e  
(d o w o ln a  lic zb a), na k tó ry c h , u w id o c z n io n e  będ ą  o b ra z y  sto ­
s o w ne  do te m a tu  k o n k u rs u  „ M o je  s p o tk a n ie  z  B u łg a r ią ” . Z d ję ­
cia  n ie  m ogą być m n ie js ze  od f o rm a tu  9 x i3  cm .

♦  T e r m in  n a d s y ła n ia  p ra c  k o n k u rs o w y c h , za ró w n o  te k s to w y c h  
ja k  też  z d ję ć  u p ły w a  10 w rze ś n ia  1968 r .

P ra c e  k o n k u rs o w e  o ce n io n e  zo s ta n ą  p rze z  s p e c ja ln ie  p o w o ­
ła n e  Ju ry , k tó re  p rz y z n a  ta k ż e  n a g ro d y  a u to ro m  n a jlep s zyc h  
op isó w  i zd ję ć . N a g ro d y  fu n d u je  B u łg a rs k i O ś ro d e k  K u lt u r y  
w  W a rs za w ie  i  R e d a k c ja  „ K u r ie r a  S zczec iń sk ie g o ” . 3 n a jle p s ze  
prac e  te k s to w e  i w y ró ż n io n e  n ag ro d a m i zd ję c ia  zo s tan ą  o p u b li­
k o w a n e  n a n o rm a ln y c h  zasadach h o n o ro w a n ia . w  „ K u r ie r z e  
S zc ze c iń s k im ” .

♦  K o m u n ik a t  o p rz y z n a n iu  n ag ró d  za m ies zczo n y  zo s tan ie  
w  „ K u r ie r z e ”  o k o ło  16 w rze ś n ia  1968 r.

A  O T O  N IE K T Ó R E  Z  N A G R Ó D , c z e k a ją c y c h  n a c z y te ln ik ó w  —  
u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  p n . „ M o je  s p o tk a n ie  z B u łg a r ią :

♦  W Y C IE C Z K A  7 -D N IO W A  D O  B U Ł G A R II  w  1969 r . ,
♦  R A D I.O  T R A N Z Y S T O R O W E ,
♦  K O M P L E T  N A Ć Z Y N  Z  C E R A M IK I ,
♦  K O M P L E T  S E R W E T E K  L U D O W Y C H ,
♦  Z E G A R E K  N A  R Ę K Ę  o raz  w ie le  in n y c h .
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S P R A W O M  K U L T U R Y , 
ja k  z w y k le  zresztą, . po ­
św ię co ny  b y ł o s ta tn i „ K r a  
m ik  z M u z a m i” . P ro g r r  i 
ten  trz y m a  się n ad a l sw o­
je j  w y p ró b o w a n e j fo rm u ­
ły  m agazynu  w  k tó ry m  
k a żd y  p o w in ie n  znaleźć 
coś d la  siebie. W y w ia d , fe  
lie to n , m ig a w l a f ilm o w a  
—  oto n a jc h ę tn ie j stosowa 
ne w  „K ra m ik u ”  fo rm y . 
G ości z ze w n ą trz  „ t r a k ­
tu je  s ię”  tu  t ra d y c y jn ie  
czarną  ka w ą , a w  w y ją tk o  
w y c h  w y p a d k a c h  —  w i­
nem . To  o s ta tn ie  la ło  się, 
ty le  że n ie  s tru m ie n ia m i, 
w ła ś n ie  w  o s ta tn im  w yd a  
n iu  m agazynu, chociaż oka 
z ja  do wznoszen ia  to ­
as tów  b y ła  racze j z ty c h  
sm u tnych . A u to rz y , w  na ­
szym  im ie n iu , żegnali po ­
p u la rn e go  a k to ra  (m . in . 
la u re a ta  k u r ie ro w y c h  ,,B ’ r  
sz ty n o w y c h  p ie rś c ie n i” ) 
Z y g m u n ta  A P O S T O Ł A . 
Ten, zw ią za ny  n ie  ty lk o  z 
T e a tre m  na P o tu lic k ie j,  
a le  ró w n ie ż  z ra d ie m  i  te 
le w iz ją , a swego czasu na 
w e t i z „K u r ie re m ”  (pa­
m ię ta c ie  „S tu d io  pod A p3 
s to łe m ” ?) a k to r  postano­
w i ł  opuśc ić  Szczecin. M ę ­
ska d ecyz ja . I  p o d ję ta  chy 
ba —  m a ją c  na uwadze 
da lszy ro z w ó j ta le n tu  Z yg  
m u n ta  A po s to ła  —  w  sa­
m ą porę...

W  N A D C H O D Z Ą C Y 1' !  
T Y G O D N IU  O T V  Szcze­
c in  zn ów  zaznaczy sw o ją  
obecność na o gó ln o p o lsk ie j 
a n te n ie  i  to  w  sposób b a r 
dzo m ocny. 6 bm . (p ią tek ) 
pokażem y w  ra m a ch  Te le  
w iz y jn e g o  F e s tiw a lu  T e a ­
tra ln e g o  „R ysza rd a  I I I ”  
W ilia m a  S zeksp ira  z W ło ­
d z im ie rze m  B e d n a rs k im  
w  ro l i  ty tu ło w e j.

Z  in n y c h  c iekaw szych  
p o z y c ji n a jb liż s z y c h  d n i 
za po w ia d am y: w  P o r re - 
d z ia łk o w y ir .  ^ e a trz e  T -' ’- 
—  „ K u l ig ”  L . S c h ilP  
p ro g ra m  ro z g ry w k o w y  „S ą  
ta k ie  p io s e n k i”  (w to re k ) z 
u dz ia łe m  E w y  D e m a rczyk  
i  M ie czys ła w a  Ś w ię c ic k ie ­
go w  re p e rtu a rz e  p iosenek 
p o e tyck ich , s y lw e tk ę  zna 
ko m ite go  a k to ra  Tadeusza 
Ł o m n ic k ie g o  w  poznań ­
s k i  p ro g ra m ie  c y k lic z ­
n y m  „S y lw e tk i X  M u z y ” .

F E S T IW A L  K A M IE Ń ­
S K I s ta n o w i n ie  od dziś 
duże, k to  w ie  czy n ie  n a j­
w iększe  n a w e t w yd a rzen ie  
m uzyczne  w  życ iu  k u ltu ra l 
n y m  Z ie m i S zczecińsk ie j. 
Ta im pre za  o n ieczęsto 
dziś sp o ty k a n y m  c h a ra k te ­
rze  i  n a s tro ju , a zrodzona 
przed  la ty  d z ię k i szczere­
m u  e n tu z ja zm o w i g a rs tk i 
zapa leńców , doczeka ła  się 
w reszc ie  godne j p re zen ta ­
c j i  na m a ły m  e k ra n ie  N ie  
b y ły  to  ty m  razem  w y ­
ry w k o w e , u pychane  p rzy  
lepsze j lu b  gorszej o k a z ji 
d o k rę tk i f ilm o w e , a ca ły  
3 5 -m in u to w y  p ro g ra m  o 
p rz e jrz y s te j k o n s tru k c ji i 
bog a tych  tre śc ia ch . Red. 
S ta n is ła w  M od e lsk i,' au ­
to r  ca łości, p rz e d s ta w ił g ro  
no lic z n y c h  w y k o n a w c ó w  
p re zen tow a n ych  częściowo 
„n a  żyw o ” , a częściow o z 
taśm y  f i lm o w e j —  m ie li­
śm y także  coś w  ro d z a ju  
„ r y s u  h is to ryczne go ”  (red . 
Z . P a w lic k i)  u a tra k c y jn io ­
nego za de m o nstro w a n iem  
a u te n tyczn ych , X V -w ie c z -  
n ych  d ok u m e n tó w  fu n d a c y j 
n ych  ka m ie ń s k ic h  o rg an ów , 
syg no w a nych  p rzez ks ięc ia  
de C roy . W  sum ie  ten  
b itn y  p ro g ra m  m ó g ł usa­
ty s fa k c jo n o w a ć  każdego 
m e lom ana.

luiisiïniæss-Rioigeiiiii
T E J W O JN Y , K T Ó R A  R O ZP O C ZĘ ŁA  S IĘ  R A N ­

K IE M  1 w rześn ia  1939 ro k u  na z iem i po lsk ie j a za­
kończona została 9 m a ja  1945 w  n ie m ieck im  B e rlin ie , 
n ie  ogarn ia  ju ż  dziś w spom n ien iem  połow a narodu. 
M in ę ło  dwadzieścia cz te ry  lata od dn ia  w  k tó ry m  
b ia ło -cze rw ony sztandar P o laków  obok czerwonego 
sztandaru radzieckiego za łopo ta ł na B ram ie  B randen­
b u rs k ie j —  i  m ija  la t 29 od c h w ili,  w  k tó re j na całej 
d ługości daw ne j g ia n ic y  zachodniej, od W e s te rp la t­
te  po G ó rn y  Śląsk, la  w in a  ognia i  s ta li runę ła  
na wschód.

M . K u rn a to w s k i,  A . M a te ń k o , I .  B o lia tk ie w ie z .

. A  P R Z E C IE Ż  panSięć ty c h  go 
‘dż in , ty c h  d n i tra g ic z n y c h  i 
b o h a te rs k ic h , ż y je  w  naszej 
n a ro d o w e j św iadom ośc i. T rw a  
w  h is to ry c z n y c h  d oku m e n ta ch , 
W  p o m n ik a c h  c h w a ły  ż o łn ie r­
s k ie j,  w  p ie śn i i  w  legendzie  
—  i  t rw a  p rzede  w s z y s tk im  w  
życ io rysa ch  lu d z i,  k tó rz y  w a l 
c z y li w ó w czas w  o b ro n ie  n a j­
ce nn ie jszych  w a rto ś c i n a rod u : 
W olności i  n iepod leg łośc i.

W ra c a ją c  w ię c  d z is ia j pa ­
m ięc ią  do ty c h  d n i —  w  sy ­
tu a c ji,  k ie d y  im p e r ia lis ty c z n y  
m i l i ta r y z m  za cho dn io n iem ie- 
c k i,  n ie p o m n y  le k c j i  h is to r ii,  
z n o w u  o s trz y  m iecze, jes teśm y 
ta kże  św ia d o m i, że nasza siła  
p o lity c z n a  i  m ilita rn a ,  s iła  P o l 
s k i i ca łego obozu so c ja lis tycz  
nego, je s t a bso lu tn ą  g w a ra n ­
c ją , iż  n ie  będzie  ju ż  n ig d y  
nad  O drą  i  W is łą  tra g iczne go  
w rześn ia .

O TO  w sp o m n ie n ia  ż o łn ie rz y  
ta m te g o  w rześn ia  •—  lu d z i,  k tó  

. »zy ż y ją  w ś ró d  nas.

DO O S T A T N IE G O  P O C IS K U

M ó w i M A C IE J  K U R N A T O W  
S K I  —  s ta rszy  p ro je k ta n t  W o j. 
B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o  w  Szczecin ie :

„1 w rześn ia  1939 ro k u  7 d y ­
w iz jo n  a r ty le r i i  k o n n e j W ie lk o ­
p o ls k ie j B ry g a d y  K a w a le r ii ,  w  
k tó re j p e łn iłe m  fu n k c ję  zastęp  
cy d ow ódcy  z w ia d u , w  randze, 
p od po ru czn ika , s tac jon ow a 1 w  
re jo n ie  M u ro w a n e j G oś liny . Dy  
w iz jo n  nasz n ie  w szedł tego 
d n ia  do bezpośrednich d z ia łań  
w o je n n y c h  —  b y łem  n a to m ia s t 
św ia d k ie m , je d n e j z p ie rw ­
szych w  te j w o jn ie , w a lk i po­
w ie trz n e j.
O ko ło  g odz iny  11, nad n aszym i 
p o z y c ja m i p o ja w ił się, w ra c a ­
ją cy  n a jp ra w d o p o d o b n ie j z lo tu  
bom bowego nad  Poznaniem , 
n ie m ie c k i „D o rn ie r-8 8 ” . L e c ia ł 
na wysokośc i o ko ło  400 me­
tró w , w  stronę  N iem iec . S ta łem

w ła ś n ie  p rz y  naszym  s ta n o w i­
sku  ra d io w o -te le  fo n ic z n y m  t 
o bse rw o w a łe m  jego  lo t  d o k la d  
nie, przez lo rn e tkę . 1 o to  w  
p e w n e j c h w il i  n a d le c ia ły  dw a  
p o lsk ie  m yś liw ce  RW D . N a tych  
m ias t z a a ta k o w a ły  N iem ca. 
Ś c iś le j —  a ta k o w a ł je de n  p o l­
s k i m y ś liw ie c , d ru g i n a jw id o cz  
n ie j n ie  m ia ł ju ż  a m u n ic ji.  Z 
nap ięc iem  o b se rw o w a liśm y  ten  
n ie ró w n y  po je d yne k  — siła  
ogn ia  ..D o rn ie ra ”  b y ła  p rzecież  
n iep o ró w na n ie  więlcsza od s i­
ły  naszego „e rw u d z ia k a ” ... Na 
g le  nasze n erw ow e  m ilczen ie  
p rz e rw a ła  głośna rozm ow a , do 
c ie ra ją ca  do nas za pośredn ic­
tw e m  rad ia . S łucham y... Tak, 
to  m ó w ią  o n i, nasi, tam ^ w  
p o w ie trz u . D z iw n y m  p rzyp a d ­
k ie m  te le fo n iś c i n a s ta w ili od­
b io rn ik  na fa lę . na k tó re j p ra  
co w a ly  u rządzen ia  ra d io w e  p o l­
s k ic h  sam o lotów .

— Z  d o łu  s... sy n a! — w o la ł lo t ­
n ik  z bezb ro n n eg o  m y ś liw c a  do 
sw o jeg o  k o le g i, zw ią zan e g o  z  „ D o r -  
n ie re m ” w  p o je d y n k u .

Posłucha? Uda m u  się? Uda­
ło  s ię ! „ D o rn ie r”  z a d y m ił, je ­
den, d ru g i, trze c i spadochron  
zako lysa ł się w  pow ie trzu ... 
N ie m iec  ru n ą ł na z iem ię , za ło ­
gę w z ię liś m y  do n ie w o li.  O czy­
w iśc ie , radość b y ła  ogrom na, 
c ieszy liśm y  się ja k  dzieci...

N ieste ty , by ła  to  je dn a  z 
rza d k ich  c h w il radośc i w  te j 
w rz e ś n io w e j w o jn ie . 26 w rześ­
n ia  nasz d y w iz jo n  za jm o w a ł 
pozyc ję  na s tad io n ie  W o jska  
P olsk iego  w  W arszaw ie . W ie ­
d z ie liś m y , że to ju ż  koniec. 
S trz e la liś m y  bez pam ięci, do 
o s ta tn ie j m in u ty  przed  k a n itu  
la c ją . L u fy  d z ia ł rozgrzane  b y ły  
do czerw oności, p rze s ta ły  d z ia ­
ła ć  o p o ro p ro s to w n ik i... Reszię

n ie  w y s trze lo n ych  poc isków  —  
a by ło  ic h  ju ż  n ie w ie le  —  zato  
p iliś m y  w  staw ie , k a rp io m  na 
pożarcie...”

B U N K IE R  W  M Ł A W IE

M ó w i A N T O N I M A T E Ń K O
—  starszy e konom is ta  do sp raw  
zaopatrzen ia  w  P o litech n ice  
S zczecińsk ie j:

„Z a d a n ie  20 d y w iz j i  p iecho ­
ty ,  w  k tó re j —  ja k o  k a p ita n
—  b y łe m  o fice rem  łącznośc i 
a r ty le r i i  d y w iz y jn e j —  stano­
w iła  obrona  M ła w y .

Od p ierw szych  m in u t w o jn y  
do końca o brony  M ła w y , czy li 
do nocy z 3 na 4 w rześn ia , 
z n a jd o w a liś m y  się pod n ieustan  
n ym , zm asow anym  ogn iem  a rtv  
le r i i .  I  to, co u tk w iło  m i w  pa 
m ię c i przede w s z y s tk im  i  po- * 
zostan ie  już  na całe życie  — 
to  n ie z w y k ła  odw aga, poświęcę  
nie i  bohate rs tw o  żo łn ierza, 
przekracza jące  d a leko  n a jsu ­
m ienn ie jsze  naw e t w y k o n y w a ­
n ie  rozkazów...

M o i te le fo n iśc i b u d o w a li l i ­
n ię pod h u rag an o w ym  obstrza  
lem , n ie  zw raca jąc  u w a g i na 
poc isk i. M us ia łem  ostro , w ie lo ­
k ro tn ie  in te rw e n io w a ć , ja k o  
dowódca o dp ow ie dz ia ln y  za ich  
życie  i  bezpieczeństwo. K ie d y  
o trz y m a liś m y  rozkaz w yco fan ia  
się w  lasy op inogó rsk ie , do- 
dództw o  po lec iło  m i odłączyć  
w szys tk ie  a pa ra ty  te le fon iczne  
bez z w ija n ia  l in i i .  Od siebie  
rozkaza łem , by ch łopcy  z w in ę li 
choćby po je d n y m  bębnie. P rzy  
n ieś li po dwa, trzy... Późn ie j, 
w  ob ron ie  W arszaw y, te nasze 
ka b le  lic z y ły  się na wagę z ł— 
ta...

Z  o b ron y  M ła w y  szczególnie  
u tk w ił m i ic  p am ięc i jeden  
fra g m e n t. W  p e w n y m  m om en­
cie, na początku w a lk i,  poc isk  
z n iem ieckiego  d z ia ła  p rz e d '»  
pancernego t r a f i ł  w  o tw ó r  
s trze ln iczy  jednego z naszych  
b u n k ró w . Cała załoga b un k ra  
zg inę ła . Dowódca tego odc inka , 
m a jo r S z lic h ty n g e r , w ezw a ł 
wówczas jednego z podcho rą ­
żych i  rozkaza ł mu ponow n ie  
obsadzić ten  b u n k ie r. C h łop iec  
s taną ł przed m a jo re m  na bacz 
ność i  p ow ied z ia ł: „P a n ie  m a­
jo rze , przysięgam , że będę tu ­
ta j do końca!”

K ie d y  w y c o fy w a liś m y  się z 
M ła w y , podchorąży pozostał te 
b u n k rze  w raz  ze sw o ją  załogą. 
W a lc z y ł do końca, o s ła n ia ł od­
w ró t.  N iem cy z l ik w id o w a li ten  
p u n k t oporu  d op ie ro  p rzy  u ży ­
c iu  m io taczy  ognia... Ż a łu ję , że 
n ie  zapam ię ta łem  n azw iska  te ­
go chłopca...

N IE R Ó W N Y  P O JE D Y N E K

M ó w i JÓ ZEF B O IIA T K IE -  
W IC Z , nauczyc ie l, jeden  z o r ­
g a n iz a to ró w  p o lsk ieg o  szko l­

n ic tw a  w  p o lsk im  Szczecinie,

p rze w od n iczący  O k rę g o w e j K o  
m is j i  d /s  w s p ó łp ra c y  z m ło ­
dzieżą p rz y  Z O  Z B o W iD :

„Z m o b iliz o w a n y  do W o jska  
P olsk iego  ja k o  p o d po ru czn ik  
re ze rw y , zna laz łem  się oko ło  
20 w rześn ia  na P olesiu , w  oko  
lica ch  m ie jscow ośc i Horodec, 
w  tak  z w a n e j g ru p ie  „J a s io ł-  
da” , k tó ra  następn ie  weszła  w  
sk ład  a rm ii gen. K leeberga .

Spod H orodca  ch c ie liśm y  
p rz e b ija ć  się w  k ie ru n k u  
Brześcia. W raz  z  p lu to ne m  
C K M -ó w  zosta łem  p rzyd z ie lo ­
ny do o dd z ia łu  rozpoznaw cze­
go. W y ru s z y liś m y  na rozpozna­
n ie  p rzed zm ierzchem  i  s tw ie r­
d z iliś m y , że na prze jeźdz ie  sta­
c j i  k o le jo w e j d rogę b lo k u je  
nam n ie m ie c k i czołg. M e ld u je ­
m y  —  dowódca ro zka zu je  o tw o  
rz y ć  drogę... M ie liś m y  jeszcze  
ze sobą je d n o  d z ia łk o  p rz e c iw ­
pancerne, lecz bez ce low n ika . 
Trzeba  b y ło  zatem  a ta ko w ać  
C K M -a m i, do k tó ry c h  na  
szczęście pos ia d a liśm y  • p oc isk i 
p p a n c ' 1 ko m pan ia  s trze l cka  
ro z w in ę ła  się z le w e j s tro n y  
to ru , 2 z p ra w e j... Szedłem z 
p ra w e j, z d w om a  C K M -a m i. 
D o ta r liś m y  szczęśliw ie  bardzo  
b lisko , na  ja k ie ś  100 m e tró w , 
czo łga jąc się... U s ta w iliś m y  na

sze C K M -y ... O g n ia ! W idzę  w y  
ra źn ie  ja k  ce low n iczy  puszcza  
d ług ą  serię, p oc isk i d ud n ią  po 
pancerzu, lecą is k ry  od s ta li, 
u de rza ją ce j o s ta l —  a czołg  
a n i d rg n ie , o s trz e liw u ją c  się 
bezpiecznie za sw o ją  zasłoną...

Sam u k lę ld e m  za naszym  ka  
ra b in e m , rozpoczynam  d rugą  
serię. O bse rw a to r m e ld u je : 
„W ią z k a  w  c e lu !”  Czołg je d n a k  
t k w i m ocno ja k  ska la  i  p lu je  
ogniem ... P rz e rw a liś m y . Ten  
p o je d yne k  n ie  m ia ł sensu... N a  
szczęście z n as tan iem  nocy 
N ie m cy  sam i się w y c o fa li i  -dro 
ga b y ła  w o ln a . Posz liśm y n ią  
d a le j na w o jn ę  —  i  sko iiczy ła  
się ona d la  m n ie  d op ie ro  5 paś 
d z ie rn ik a , k ie d y  p op ro w a d z iłe m  
o s ta tn i a ta k  swego o d d z ia łu  z 
p od lu kow s lc ie j w s i Burzec, 
gdzie ponoć pan  Zagłoba  b a w ił 
ongiś b asa lyk i swego p rz y ja d ę  
la  p u łk o w n ik a  Jana  S k rz e lu -  
skiego...”

N o to w a ł:
B . C H O C IA N O W IC Z

P . S . T o w a rz y s z o m  z Z O  Z B o W iD  
w  S zc zec in ie , za serd ec zn ą  pom oc, 
ja . . ie j  u d z ie la ją  k a żd o ra zo w o  dz ie ń  
n ik a rz o w i w y p e łn ia ją c e m u  sw ó j 
o b o w ią ze k  — s k ła d a m  w y ra z y  p o ­
d z ię k o w a n ia .

B . O H .

Néi straży obronności
N A  Z D J Ę C IU :  now oczesne

m y ś liw ce  „M ig -2 1 ” , p rz e k ra ­
cza ją  z ła tw o ś c ią  b a r ie rę  d żw ię

( C A F - W A i j

P O J Ę C IE  P IE C H U R A  S ta je  
się p o w o li a n a c h ro n izm e m . 
D ziś  spieszenie ż o łn ie rz y , ja k  
b rz m i fac ho w e o k re ś le n ie , 
n a s tę p u je  d o p iero  n a  p o z y ­
c ja c h  w y jś c io w y c h  do  n a ta r ­
c ia .

N A  Z D J Ę C IU  obsługa d z ia ­
ła  b ezo d rzu to w eg o  z a jm u je  
m ie js c e  w  t ra n s p o rte rz e  opan  
ce rzo n y m .

i C A  F — W  A F — Iw a  ni

„ K A T IU S Z A ” — ja k  n a z y ­
w a n o  w  czasie o s ta tn ie j w o j­
n y ra d z ie c k ie  w y rz u tn ie  ra ­
k ie to w e  — zys ka ła  sze ro ką  sła  
w ę . O g ie ń  10 w y rz u tn i ty p u  
p ro w a d n ic ze g o  za s tę p o w a ł sa) 
w ę  160 d z ia ł. K a żd a  z n ich  
w  c ią g u  7— 10 s e ku n d  zd o ln a  
b y ła  o d p a lić  16 p o c is kó w . T e ­
go ty p u  d z ia ła m i u d o s k o n a lo ­
n y m i k o n s tru k c y jn ie , o w ię k ­
sze j s i le  ognia i w ię k s z y m  za ­
s ięg u  d ys p o nu je  m . in . nasza 
a r ty le r ia .

N A  Z D J Ę C IU :  4 0 -lu fo w a  w y  
rz u tn ia  ra k ie to w a  na s ta no ­
w is k u  o g n io w ym .

(C A F —W A F — Z a w a d z k i)

K s i ą ż k i
n a d e s ła n e

H als zka  S z o łd rs k a . —  „ W Ę D K O W  
C Y  M IM O  W O L I” . (W y d . M o rs k ie ,

p rzy g ó d  b o h a te ró w  z n a n y c h  c z y -  
te .n ik o m  z  „ W  W o liń s k ie j s tra ż n i­
cy” .

„ P A M IĘ T N IK I  L E K A R Z Y ” . (C zy ­
te ln ik , cena 75 z ł) . S zesnaście p a ­
m ię tn ik ó w  le k a rz y  trz e c h  p o ko le ń  
— okre su  sp rze d  I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j. 20- le c ia  m ię d z y w o je n n e g o  o raz  
o k u p a c ji h it le r o w s k ie j i  tru d n y c h  
la t  p o w o je n n y c h .

M a ja  G a n in a . —  „ O B Y M  C IĘ  B Y ­
Ł A  N IE  S P O T K A Ł A ” . P rz e ło ż y li:  
J. L ł t w in iu k  i  T . M o n g ir d . (P IW ,  
cena 12 z ł) . T o m  o p o w ia d a ń  m ło d e j 
p is a rk i ra d z ie c k ie j.

K a ro l W il t .  — „ P R Z E K Ł A D A N ­
K A ” (C z y te ln ik , cena 15 z ł) .  P o ­
w ieść se nsacy jna.

W a n d a  D o b acze w s ka . — „ K IM  
J E S T  R U D Z IE L E C ” . (W y d . M o r ­
sk ie , cena 12 z ł) . P e łn a  p rzy g ó d  po 
w ieść d la  d z ie c i od 10— 14 la t .

„ F IN A N S O W A N IE  I R O Z L IC Z A ­
N IE  O B R O T Ó W  Z  Z A G R A N IC Ą  W  
P R A K T Y C E  P O L S K IE J ” . P ra ca  
z b io ro w a  pod re d a k c ją :  M . D ie t r i ­
cha i S. W ó jc ik a . (P W E , cena 27 z?). 
P ra ca  u k a z u je  p o tls tsw o w e ka teg o ­
r ie  e k o n o m ic zn e  s k ła d a ją c e  się na 
f in a n s o w ą  s tro n ę  s to s u n k ó w  r. za ­
g ran icą .

„ B IO L O G IA  I  M E D Y C Y N A  K O S ­
M IC Z N A ” . O p ra c o w a ł Z . J e tłia n . 
(P W N , cena 38 z ł) . Z b ió r  re fe ra tó w  
.p rze g lą d o w y c h  z ró żn y c h  d z ie dz in  
b io a s tro n a u ty k i o p ra c o w a n y c h  p rzez  
s p e c ja lis tó w  z a jm u ją c y c h  s ię  w  
s w o je j co d z ie n n e j p ra c y  zag a d n ie ­
n ia m i lo tó w  ko s m ic zn y c h . S e ria :  
B ib lio te k a  P ro b le m ó w , ( ru )

Wrzesień -  miesiąc Stolicy

Wczoraj i dziś
NI

W ars zaw a z lo tu  p ta k a . G ró b  N ie zn a n e g o  Ż o łn ie rz a  na pi. Z w y c ię ­
stw a  i fo n ta n n a  w  O g ro d z ie  S a s k im . (C A F  —  C zarn o g ó rsk i)

P i l o t o w a n y  s t a t e k  m i ę d z y p l a n e t a r n y

Cztery miejsca na Marsa
W W Y N IK U  B A D A Ń  R O Z P O C Z Ę T Y C H  W  P A Ź D Z IE R N I­

K U  1966 R. I  F IN A N S O W A N Y C H  P R Z E Z  N A S A , F IR M A  
.N O R T H  A M E R IC A N  R O C K W E L L  C O R P O R A T IO N ”  O P R A ­

C O W A Ł A  I  P R Z E D S T A W IŁ A  N A U K O W O -B A D A W C Z E M U  
O Ś R O D K O W I P IL O T O W A N Y C H  L A T A J Ą C Y C H  A P A R A ­
T Ó W  K O S M IC Z N Y C H  W  H O U S T O N , P R O J E K T  Z A Ł O G O ­
W E G O  S T A T K U  K O S M IC Z N E G O , P R Z E Z N A C Z O N E G O  DO 
L Ą D O W A N IA  N A  P O W IE R Z C H N I M A R S A .

P O D  W Z G L Ę D E M  K O N ­
S T R U K C Y J N Y M  ten  cz te ro - 
m ie js c o w y  w e h ik u ł zb ud ow an y 
m a być w  postac i dw óch  fu n k ­
c jo n a ln ych  k a b in : ka b in y
„M E M ”  (M ars  E x c u rs io n  M o ­
du le ) o  c iężarze 49 050 kg , 
p rzeznaczone j do lą d o w a n ia  na 
p o w ie rz c h n i M arsa  i  w e w n ę ­
trz n e j k a b in y  d la  p rze w ie z ie ­
n ia  za łog i z p o w ie rz c h n i p la ­
n e ty  na s ta tek  k o s m ic z n y -b a - 
zę.

W e d ług  p rz y ję te g o  schem a­
tu  lo tu ,  p ilo to w a n a  ka b in a  
„M E M ”  p oczą tkow o  w p ro w a ­
dzona b y ła b y  na dużą o rb itę  
e lip tyczn ą  w o k ó ł M arsa , po 
czym  załoga k ie ro w a ła b y  ją  na 
o rb itę  b lis k o  o ko ło m a rs ja ń ską , 
a n as tę pn ie  lą d o w a ła  na po ­
w ie rz c h n i p la n e ty  (czas p o b y tu  
ko sm o na u tó w  na p o w ie rz c h n i 
M arsa  w y n ie s ie  30 d n i) . P od ­
czas schodzenia  z o rb ity  o k o - 
ło m a rs ja ń s k ie j i w e jś c ia  k a b i­
n y  w  a tm osfe rę  M arsa , c z ło n ­
k o w ie  Jtałogi p rz e n ie ś lib y  się 
w  d w u p o k ła d o w y  p rze dz ia ł, 
po łożony  w  g ó rn e j części k a b i 
n y . Na ka ż d y m  z d w u  p o k ła ­
d ów  um ieszczone są dw a fo ­
te le.

M A K S Y M A L N A  Ś R E D N IC A  k a ­
b in y  „ M E M ”  w y n o s i 9,5 m , co od ­
p o w ia d a  w y m ia ro m  is tn ie ją c y c h  ju ż  
r a k ie t .  W  c h a ra k te rz e  o s ło n y  c ie p l­
n e j k a b in y  podczas w c h o d ze n ia  je j  
w  a tm o s fe rę  M a rs a , f i r m a  „ N o r th  
A m e r ic a n  R o c k w e l l C o .”  p ro p o n u ­
je  zas tos o w a nie  o s ło n y , z a p ro je k to ­
w a n e j z u w z g lę d n ie n ie m  w a ru n k ó w  
w e jś c ia  k a b in y  w  gęste w a rs tw y  at 
m o s fe ry  Z ie m i. C ię ża r  t a k ie j  o s łony  
b ęd z ie , ja k  się o ce n ia , w ię k s z y  o 
o k . 585 k g  od c ię ża ru  o s łon y  c h ro ­
n ią c e j p rze d  c ie p łe m , z a p ro je k to w a  
n e j z  d o k ła d n y m  u w z g lę d n ie n ie m  
re a ln y c h  w a ru n k ó w  w e jś c ia  k a b in y  
„ M E M ”  w  a tm o s fe rę  M a rs a .

D L A  z re a lizo w a n ia  p ro p o n o ­
w anego p ro g ra m u  p ró b  w e h i­
k u łu  m a rs ja ń sk ie g o  „M E M ”  
trzeba  w y k o n a ć  11 ta k ic h  k a ­
b in :  6 p os łu ży  do p rz e p ro w a ­
dzen ia  p ró b  n a z ie m n ych  i 5 
do p ró b  w  lo c ie . F irm a  zam ie ­
rza  n a to m ia s t p rze p ro w a d z ić  
ty lk o  4 p ró b y  k a b in y  w  loc ie , 
do czego p o trzebne  są 3 tra n s  
p o rto w e  s ta tk i kosm iczne. 2 
udoskona lone  ra k ie ty  nośne 
„S a tu rn -1 ”  i  3 ra k ie ty  nośne, 
będące d w u s to p n io w y m  w a r ia n  
tern  ra k ie ty  nośnej „S a tu rn -5 ”  
i  s k ła da ją ce  się ze s to p n i „ S - l ”  
i  „S -2 ” .

Uniwersalny statek
N O W O C Z E S N Y  T R A M P  — s ta te k  

do o b s łu g i ż e g lu g i n ie re g u la rn e j —  bu 
d o w a n y  je s t  obecn ie  p rzez  S to czn ię  
S zc zec iń sk ą  d la  a r m a to ra  g re c k ie ­
go. S ta te k  te n , o nośności 17 tys . 
D W T  n a d a w a ć  się będzie do p rz e ­
w o zu  w ę g la , ru d y , z ia rn a , s u ro w ­
có w  ch e m ic zn y c h , d re w n a  i in n y c h  
to w a ró w . B ęd z ie  on m ó g ł p ły w a ć  
za ró w n o  po je z io ra c h  k a n a d y js k ic h  
i  rzece św . W a w rz y ń c a , ja k  i po  
ocaanach  na w s zy s tk ic h  sze rokoś­
c iac h  g e o g ra fic zn y c h . ( B N - T  P A P )

(i)

Węgierski projekt
motelu dla Koszalina

N A  S K A R P IE  w  K osza lin ie  
ko lo  p a rk u  m ie js k ie g o  s tan ie  
now oczesny m o te l. Z n a jd ':€ 
się w  n im  60 p o k o i je dn o  i  
dw uosobow ych , re s ta u ra c ja  na 
sto m ie jsc , k a w ia rn ia  z  ta ra ­
sem, garaże d la  20 sam ocho­
dów  i  p a rk in g . N ow oczesny 
m o te l z a p ro je k to w a li w ę g ie rs ­
cy  a rc h ite k c i,  k tó r r y  m a ją  w ie  
le  dośw iadczenia  w  b u d o w ie  
o b ie k tó w  tego ty p u .

O bok p iękn e go  m o te lu  odda 
no  ju z  do u ż y tk u  sa lon m o to ­
ry z a c y jn y , s tac ję  d iag n os tycz­
ną, p la có w kę  n a p ra w y  i obslu  
g i sam ochodów  oraz  s tac ję  ben 
zynow ą.

W E D Ł U G  O C E N Y  f irm y  
kosz t sko n s tru o w a n ia  i  p rz e ­
p ro w ad ze n ia  p ró b  k a b in y  
„M E M ”  w y n ie s ie  o k . 4— 5 m ld  
d o la ró w . Je ś li w s z y s tk ie  p ró b y  
ka b in  zakończą się p om yś ln ie , 
is tn ie je  m o ż liw ość  p ierw szego  
lą d o w a n ia  ko sm o na u tó w  na 
p o w ie rz c h n i M arsa  w  1982 
D la  d o trz y m a n ia  tego  te rm in u  
lą d o w a n ia  ko sm o na u tó w  ko n ie  
czne je s t p rz y s tą p ie n ie  do 
k o n s tru o w a n ia  s ta tk u  kosm icz 
nego w  1974 r .  ( f irm a  uważa 
je d n a k , że decyz je  odnośnie  
o p raco w a n ia  g łó w n y c h  syste ­
m ó w  k a b in y , w  szczególności 
s iln ik ó w , p o w in n y  b yć  p od ję te  
ju ż  w  1970 r.). K o n s tru o w a n ie  
m a rs ja ń s k ie j k a b in y  „M E M ”  
z a jm ie , ja k  się przypuszcza , 
m in im u m  p ięć  i  p ó ł ro k u .

(N N T  P A P )

Analfabetyzm
w  rodzinach 

wielodzietnych
A m e ry k a ń s k ie  b a d a n ia  w y k a ­

z a ły  ś c is ły  zw ią ze k  m ięd zy  
w ie lo d z ie tn o śc ią , u bó s tw em  i  
z ły m i w y n ik a m i d z ie c i w  n a u ­
ce. N a  p rz y k ła d  w  m u rz y ń s k ie j 
d z ie ln ic y  N ow ego  J o rk u , H a r -  
le m ie , m n ie j n iż  p o ło w a  ucz­
n ió w  kończy  szko łę  p od s taw o ­
w ą , a znaczna część n ie  opa­
n o w u je  s z tu k i p ły n n e g o  cz y ta ­
n ia  i  p isan ia .

(ł)

A  W E T  TE N , k to  n igd y  
lie  b y ł w  W arszaw ie , 

zna p rz y n a jm n ie j z pocz­
tó w e k  liczn e  w id o k i tego 
m ias ta : od ce n tra lnego  
p u n k tu , ja k im  je s t Pa łac 
K u l tu r y  i  N a u k i, poprzez 
M D M , tra sę  W -Z , S ta re  
M ias to , P lac  T e a tra ln y , 
Ł a z ie n k i,  aż po „p a n o ra ­
m y  od s tro n y  W is ły ” . 
W szys tko  to  in n e  je s t, n iż  
la t  tem u  trzy d z ie ś c i, gdy 
W a rsza w a  uw aża ła  się za 
„P a ry ż  pó łn o cy ” . I  in ne  
n iż  dw adz ieśc ia  la t  tem u, 
g dy  W arszaw a  b y ła  na 
p o ły  cm en ta rzem  na p o ły  
p lacem  budow y.

W  T Y M  M IE Ś C IE  in ne  je s t 
n ie  ty lk o  je go  ce n tru m . Jakże 
b o w ie m  z m ie n iły  się n a jm n ie j 
z p ocztów ek znane i  n a jrz a ­
d z ie j w e  w sp om nien ia ch  o  daw  
n e j W a rsza w ie  w ym ie n ia n e , 
p rze dm ieśc ia  —  stanow iące  
p rzec ież  przysz łość w ie lk ie g o  
m ias ta .

„K tó r e  p rzedm ieśc ie  W a rsza ­
w y  je s t n a jład n ie jsze?  —  p i­
sała p rzed  trz y d z ie s tu  la ty  w  
„W ia d o m o śc ia ch  L ite ra c k ic h ”  
S ta n is ła w a  K usze lew ska . —  
To, k tó re g o  n ie  m a, a  n ie  ma 
p rze dm ieśc ia  ty lk o  od s tro n y  
A le i Ż w i r k i  i  W ig u ry ...”

A le  b y ł ju ż  w te d y  Ż o lib o rz  
—  nowoczesne przedm ieśc ie , 
dz ie ło  p ro w ad zo ne j p rzez  le w i 
cow ych  dz ia łaczy  W a rsza w sk ie j 
S p ó łd z ie ln i M ieszkaniow e j.' 
O bok je d n a k ... O d d a jm y  głos 
p u b lic y ś c ie , Ja n o w i D ą b ro w ­
sk iem u , W « —’ ta k  p isa ł w  „T y  
god n iu  R o b o tn ik a ”  w  re p o r ta ­
żu p t.  „B a ra k i na Ż o lib o rz u ” :

„ .. .W k ra c z a m y  do  p ie rw sze g o  z 
b rzeg u . Z  k o ry ta rz a  w c h od z i s.ę do 
k ła tć c z k i 3 x 4  m ;  p o m im o  s łoń ­
ca na d w o rz e  je s t  na p ó ł c iem n o . 
K ilk a  osób z  t ru d e m  m ieśc i się w  
b a ra k u , k t ó r y  p ra w ie  c a łk o w ic ie  
w y p e łn ia ją  t r z y  łóżka i m a le ń k i 
p ie c y k  ż e la z n y . Ś c ia ny  z c ie n iu t ­
k ic h  desek p o z w a la ją  n am  słyszeć  
k a żd e  s łow o  ro z m o w y  p ro w a d zo n e j 
w  sąs ied n im  m ie szk an iu . — I l e  tu  
osób m ie szk a?  — p y ta m y . —  
O siem . ( ...) . P rze d  oczam i n as zym i 
s ta je  sp o ry  s try c h , p rze c ię ty  d w o ­
m a k o m in a m i. Jest on szczeln ie  w y  
p e łn io n y . P o d  śc ia n am i, c z y li pod  
s a m y m  d ac h em , cisną się je d n o  
o b o k  d ru g ie g o  gospodars tw a. P ó ł­
to ra  m e tra  na ro d z in ę . P o ś ro d k u  
c i, d la  k tó ry c h  n ie  s ta rc zy ło  m ie j ­
sca, ta m , p o w zn o s ili p rz e d z iw n e  
k la t k i  ze s p rzę tó w . Jakaś k u c h e n ­
ka , je d y n a  czy n n a , kopc i na c a ły  
stry c h  g ry z ą c y m  d ym e m  z  m o k r e ­
go d rz e w a  i odp ad ó w .

T u  m ie s zk a  trz y d z ie ś c i p ię ć  ro ­
d z in , o k o ło  stu  p ię ćd z ie s ię c iu  osób. 
iya c a ły  s try c h  d w a  o tw o ry  w y c ię -  
tfe w  dac h u  i o szk lo n e . Ś w ia t ła  e le k  
try c z n e g o  n ie  m a . ( ...)” .

P R Z E C IĘ T N Y  m ieszkaniec 
W a rs z a w v  anno  1968, za py ta ny  
o b a ra k i żo liboM fc ie  w zrusza  
ra m io n a m i. N ie k tó rz y  owszem , 
s łysze li, że coś ta k ie g o  b y ło  
p rzed  w o jn ą . N ie lic z n i ty lk o  
p a m ię ta ją . P odobn ie  tv lk o  w  
p am ięc i n ie w ie lu  is tn ie je  jesz­
cze p rz e d w o je n n e  s ie d lisko  nę 
dzy dom  n oc le g ow y  A n n o p o l.

N ie  m a dziś także  „n a jła d ­
n ie jszego”  p rzedm ieśc ia  p rz e d ­
w o je n n e j W a rsza w y —  d aw n e j 
p u s tk i p rz y  A le i Ż w i r k i  i  W i­
g u ry . T a m  je s t ju ż  w spółczes­
na W arszaw a : o g ro m n y  sta ­
d io n  i  p a rk  sp o rto w y , k i lk u -  
n a s to p ię tro w e  dom y sp ó łd z ie ln i 
m ieszka n iow ych , g m a chy A k a  
d e m ii M e d yczne j.

A . K O S K O W S K I

Dziwna przygoda 
„debiutanta“

J A K  D O N O S I prasa  zacho^- 
n io n ie m ie cka , w  życ iu  k u l t u ­
ra ln y m  k i lk u  k ra jó w  n ie m ie c ­
k ie go  obszaru ję zykow eg o  w y  
d a rz y ł się dość n ie z w y k ły  w y  
padek. O to  do  k i lk u  w ię kszych  
w y d a w n ic tw  oraz 30 znanych  
p is a rz y  w  N R F , A u s t r i i  i 
S z w a jc a r ii nadszed ł fra g m e n t 
p ow ieśc i; w  za łączonym  liśc ie  
a u to r p ro s ił o n ades łan ie  m u 
o p in ii o s w y m  u tw o rze . Ż a ró w  
no w y d a w n ic tw o  ja k  i  w ię k ­
szość p isa rzy  o d p o w ie d z ie li n ie  
znanem u tw ó rc y , że jego  e labo 
ra t  je s t k la s y c z n y m  p rz y k ła ­
dem  g ra fo m a n ii,  g a d u ls tw a  i 
beztreściow ości. I  nag le  zapano 
w a ła  k o n s te rn a c ja . W szys tk ie  
o dp ow ie dz i w y d ru k o w a ł za- 
rh o d n io n ie m ie c k i ty g o d n ik  sa­
ty ry c z n y  „P a rd o n ” , p u b lik u ią c  
jednocześn ie  o d rzuco ny  f ra g ­
m e n t p ro zy , k tó ry m  oka i ł  
się w y ją te k  z p ow ieśc i R ober 
ta  M U S IL A  „C z ło w ie k  bez 
w ła ś c iw o ś c i” . R edakc ja  „P a r ­
don”  p rz y z n a ją c  się do ża 
s tw ie rd z iła  jednocześn ie , że 
n a jo s trz e j s k ry ty k o w a ło  nade ­
s ła ny  m aszynop is  w y d a w n ic ­
tw o  „R e w o h lt ” , k tó re  w  1952 
r. o p u b lik o w a ło  tę  w ła ś n ie  po­
w ieść M u s ila . (K t-P A P )

Krzyżówka nr 31
P O Z IO M O : 1. K rz e w  — m a żó łte  

o w o ce p o d ob n e  do  g ru sze k , 2. W y ­
s o k i k w ia t  p o k o jo w y , 8. Ja s k in ia , 
9. N ie  s p rz y ja  ro ś lin o m , 1». W ażka , 
ł ł .  G ó ra ls k ie  ogn isko , 14. P o ls k i 
d z ik i k o ń , 17. S to lic a  K a n a d y , 20. 
U rz ą d z e n ie  s to czn iow e, 21. K r y t e  
lo d o w is k o  w  W a rs za w ie , 22. R o d za j 
ło p a ty . 23. Część nóg, 24. O s tra  w y ­
m ó w k a , 27. H o d o w la n e  z w ie rz ę  f u ­
te rk o w e , 31. C z ło n e k  lu d u  ko c zo w ­
n iczego , 33. P o p u la rn a  ry b a , 34. 
P ta k  d o m o w y , 35. G ra  w  k a r ty , 3«. 
P o e ta  w ę g ie rs k i, p rz e d s ta w ic ie l k ia  
sy c y zm u , 37. Im ię  żeńskie.

P IO N O W O : 1. P o ło w a  B u dapesz­
tu , 2. P ra c o w n ik  o d le w n i, 3. K w i t ­
n ie  ra z  w  ż y c iu , 4. T a m  m ie s z k a ją  
s ta tk i,  5. P o ls k i m a la rz , 6. S k ąp ie c , 
7. N ie z b ę d n y  m e b e l, 12. W a f le , 13. 
R z a d k ie  im ię  żeń s k ie , 15. N a jm n ie j  
eze c z ą s tk i p ie rw ia s tk a , 1«. P o ja zd  
k o n n y , 18. R o d za j z je d n o c ze n ia  
p rze m y s ło w e g o , fo rm a  m o n o p o lu , 
13. L e ś n y  d ra p ie ż n ik , 24. Z w ie rz ę  
k ró la  J a n a , 25. R o d za j c ias tk a , 26. 
W y s ta w n e  p rz y ję c ia , 28. Z a w o d y  
b o k s e rs k ie , 29. Ś ro d e k  m asow ego  
p rz e k a z u , 30. K la m ra  s p in a ją c a  m u -  
r y  w  ce lu  ic h  u m o c n ie n ia . 32 W zn ie  
sien ie .

R o z w ią z a n ie  p ro s im y  n ad s yła ć  
p o d  ad re se m  re d a k c ji  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 do  12.I X  z a d n o ta c ją  
na k o p e rc ie :  „ K rz y ż ó w k a  n r  31” .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i n r  29

P O Z IO M O : M u s z la , k r o m k a , ru ta ,  
k r o k , te m a t, ro k , a tla s , ges ty , s t ra ­
gan , ta ra s , ra m k a , iks , u ra za , p iła ,  
p o lo , ka szk a, A g a tk a .

P IO N O W O : M u re n a , s ito , as te r, 
k a ja k , m o ra , A rk a d y , m o za ik a , ta ­
sak, se n at, S T S , g a r . t ro p ik , a lk o ­
w a , Ire n a , sza ta , k łu s , p o rt .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  za ro z w ią z a ­
n ie  k r z y ż ó w k i n r  27 w y lo s o w a li:  
M . P i lś n ia k  — S zc zec in , u l.  D u r a -  
cza 20— 1, I .  P łu ż e k  — S zc zec in , u l. 
P. S k a rg i 49—1 i D . I le w ic z  — Szcze 
c in . u l. W ró b le w s k ie g o  7— 9.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  za ro z w ią z a ­
n ie  k r z y ż ó w k i n r  28 w y lo s o w a li:  S. 
S m a g u r — S zczec in , u l.  Ja n ic k ie g o  
20—30. J . A . B ie n ia s o w ie  — S zcze­
c in , u l.  K ra s ic k ie g o  2—2 i A . P ro k o  
p o w ie ź  — Ś w in o u jś c ie , u l. M a t e jk i  
8 -F —8.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  za ro z w ią z a ­
n ie  k r z y ż ó w k i n r  29 w y lo s o w a li:  
B . G a w ro ń s k a  — S zc zec in , u l. W ie ­
n ia w sk ie go  11—1, S . M o n s ig  — Szcze  
c in . u l. N o a k o w s k ie g o  17—3 1 M . 
T rz e b ia to w s k i — S zczec in , u l.  B o ­
g u s ła w a  46— 19.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i ,  I I I  p ię tro , p o k ó j 53.
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Krwawe
posłannictw®

V  K O L U M N A  W  D Z IA Ł A N IU

P O D  N A C IS K IE M  o p in ii p u b lic z n e j, m im o  sp rz e c iw ó w  ze 
s tro n y  b e c k o w s k ie j d y p lo m a c ji,  p o ls k ie  w ła d ze  p ań s tw ow e  
zm uszone zos ta ły  do l ik w id a c j i  p rz y n a jm n ie j n ie k tó ry c h , n a j­
b a rd z ie j s k o m p ro m ito w a n y c h , o ś ro d kó w  d y w e rs ji h it le r o w ­
s k ie j.

25 s ie rp n ia , na  p rz y k ła d , p o lic ja  p a ń s tw o w a  d o ko n a ła  re w iz j i  
u N iem ca  Tschuschkego w  S ie ra k o w ie  w  p ow iec ie  b rze z iń sk im . 

» •O d kry to  w  je go  m ieszka n iu  w ie lk i  m a g azyn  b ro n i,  m a te r ia ­
łó w  w yb u c h o w y c h  o raz w ie le  in n y c h  k o m p ro m itu ją c y c h  d o ­
w o d ó w  w ro g ie j d z ia ła ln o śc i.

W  p rz y g o to w a n iu  a n ty p o ls k ie j d y w e rs ji zaangażow ane b y ły  
ró w n ie ż  o rg an iza c je  re lig ijn e .  28 s ie rp n ia  u ja w n io n o  pod o łta ­
rzem  ko śc io ła  p ro te s ta n ck ie g o  w  S ie m ia n o w ica ch  p o tę żny  m a ­
g azyn  b ro n i. N a  s k ła d  b ro n i i  m a te r ia łó w  d y w e rs y jn y c h  za­
m ien io no  ró w n ie ż  k o ś c ió ł e w a n g e lic k i w  P ie k a ra c h  Ś ląsk ich . 
Podobne m a g azyn y  d la  o d d z ia łó w  d y w e rs y jn y c h  V  K o lu m n y  
u ja w n io n o  w  les ie  k o ło  Ł o m n e j D o ln e j w  p ow iec ie  c ie szyń ­
s k im , pod  Ł o d z ią  i  se tkach  in n y c h  m ie js c  ro z rzu co n ych  na 
te re n ie  całego k ra ju .

Im  b liż e j d n ia  w y b u c h u  w o jn y  ty m  a k ty w n ie js z a  je s t d z ia ­
ła ln o ś ć  n ie m ie c k ie j ir r y d e n ty .  30 s ie rp n ia  o rgan  PPS „R o b o t­
n ik ”  donosi:

„D n ia  28 bm . o godz. 16.45 na  o d c in k u  ( l in i i  k o le jo w e j)  K r a ­
jó w  —  K ła j  zna lez iono  bom bę oraz m e ch an izm  ze ga ro w y n a ­
s ta w io n y  na godz. 9 - tą ” . (...)

„ W  p o n ie d z ia łe k  (28. 8.) o godz. 1L45 na d w o rc u  w  T a rn o w ie  
w  h a li bagażow e j w y b u c h ła  bom ba zega row a  um ieszczona 
w  w a lizce  o dd an e j do p rz e c h o w a ln i.

Jedna  trz e c ia  b u d y n k u  d w orcow ego  u le g ła  zn iszczen iu , 18 
osób z a b ity c h  (ok. c z te rdz ies tu  ra n n y c h  —  p rzyp . a u t.)” .

N a  sam ym  G ó rn y m  Ś lą sku  w  p rze dd z ie ń  w y b u c h u  w o jn y  
a resz tow ano  1 500 d y w e rs a n tó w . W iększość z n ic h  z w o ln io n o  
je d n a k  na s k u te k  ka te g o ry c z n e j in te rw e n c ji M S Z  i  a k re d y to ­
w a n y c h  w  W a rsza w ie  a m b asa do ró w  F ra n c ji  i  W ie lk ie j B r y ­
ta n ii. . .

F A B R Y K O W A N IE  „D O W O D Ö W  P O L S K IC H  Z B R O D N I”

O s ta tn ie  g o d z in y  p o k o ju . H i t le r  dom aga się od p o ls k ic h  
V o lk s d e u ts c h o w  d ow o d ów  ic h  o ddan ia . P ro pa ga n da  I I I  Rze­
szy^ p o trz e b u je  na g w a łt  „d o w o d ó w  p o ls k ic h  z b ro d n i”  wobee 
m n ie jszośc i n ie m ie c k ie j.

O rg an  rz ą d o w y , „G a ze ta  P o lska ”  31 s ie rp n ia  p u b lik u je  
»św iadczen ie :

„W  c iągu  o s ta tn ic h  d n i zano tow ano  w  szeregu w y p a d k ó w  
zam achy p e ta rd ow e  na  d om y  i obe jśc ia  o raz za grod y  w ie j- : 
skie należące do o b y w a te li p o ls k ic h  n a rod ow ośc i n ie m ie c k ie j 
w  P oznan iu , Bydgoszczy i in n y c h  m ias ta ch  oraz w s iach  w o je ­
w ó d z tw  zachodn ich . W e w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  s p ra w c y  zo­
s ta l i u ję c i. Są to  N ie m c y , c z ło n k o w ie  d z ia ła ją c y c h  na  te re n ie  
P o ls k i n ie m ie c k ic h  o rg a n iz a c ji h it le ro w s k ic h .

N a  P om orzu  w y d a rz y ło  s ię  szereg w y p a d k ó w  p o ża ró w  z a bu ­
d ow a ń  gospodarczych  o raz  u s ta w io n y c h  na p o lu  s te r t, na le żą ­
cych  do N iem ców . Jest rzeczą c h a ra k te ry s ty c z n ą , iż w ia d o m o ­
ści o ty c h  poża rach  u k a z a ły  s ię  w  „D eu tsches  N a ch rich te n  
B ü ro ”  na  k ilk a n a ś c ie  g od z in  p rze d te m  za n im  p oża ry  te  w y ­
b u c h ły ...”

Geneza ty c h  z b ro d n i znana  je s t dziś aż nad to  dobrze . Po 
w o jn ie  o dna lez iono  w  a rc h iw u m  G łó w ne g o  U rzęd u  B ezp ie ­
cze ńs tw a  Rzeszy 223 n um ero w a n e  te c z k i u p o rzą dko w a ne  w  
czte rech  dz ia łach , z a w ie ra ją c e  szczegółowe in s tru k c je ,  szkice, 
o p isy  s y tu a c y jn e  o b ie k tó w  na te re n ie  p ań s tw a  p o lsk ieg o  m a ­
ją c y c h  b yć  p rze d m io te m  p ro w o k a c ji.  Znane  są ró w n ie ż  n a ­
z w is k a  lu d z i,  k tó rz y  w y p e łn ić  m ie li te  zb ro dn icze  zadania .

P ie rw s z y  zespół z a ty tu ło w a n y  „N O R D -O S T ”  o b e jm u ją c y  po ­
g ra n icze  b. P ru s  W schodn ich  z a w ie ra  63 teczk i.

Część d ru g a  „F R E IS T A D T -D A N Z IG ”  o b e jm u je  23 o b ie k ty  
n ie m ie c k ie , k tó re  za m ie rza no  zn iszczyć lu b  p od pa lić .

Część trze c ia  p n . „O S T ”  przeznaczona do w y k o n a n ia  w  w o j. 
p o z n a ń s k im  i  na  te re n ie  m ias ta  Poznań w y lic z a  89 o b ie k tó w  
p ro w o k a c ji.  W reszc ie  część c z w a rta  „S Ü D -O S T ”  o b e jm u ją ca  
te r y to r ia ln ie  obszar G órnego Ś ląska , Ś lą ska  C ieszyńsk iego  
I Za o lz ia  sk ła da  się  z 39 teczek. N a  ty m  te re n ie  zam ie rzono  
s p a lić  lu b  w ysa dz ić  w  p o w ie trz e  ta k ie  o b ie k ty  ja k  w il lę  p rz y ­
w ó d c y  Ju ng  D eutsche P a rte i, W iesnera, w  B ie ls k u , p o m n ik  
F ry d e ry k a  S c h ille ra  w  C ieszyn ie , 3 sz k o ły  m n ie jszośc iow e, d ru ­
k a rn ię  o raz in n e  o b ie k ty  będące d um ą  m ie js c o w y c h  N ie m có w .

O s ta tn im  o g n iw e m  w  ty m  ła ńcu ch u  p ro w o k a c ji a zarazem  
sygna łem  do a ta k u  m ia ł być  napad  na ra d io s ta c ję  w  G l iw i ­
cach.

T a k  w y g lą d a  z b lis k a  w id z ia n y  m it  „o  lo ja ln o ś c i m n ie js z o ­
śc i n ie m ie c k ie j w  Polsce”  I la nso w a n a  z upo rem  g od nym  le p ­
sze j s p ra w y  przez p og ro bo w có w  g oe bb e lso w sk ie j p ro pa ga n dy  
w  N R F  teza o u c is k u  n a ro d o w y m  i  d y s k ry m in a c ji p o ls k ic h  
Y o lksde u tsćh ów .

O S T A T N IE  D N I  P R Z E D  N A J A Z D E M

W P L A N A C H  H IT L E R O W S K IC H  Ś lą sk  m ia ł odegrać 
szczególną ro lę . C e n tru m  p rze m ys ło w e  o o g ro m n y m  p o te n ­
c ja le  p ro d u k c y jn y m  w y s u n ię te  na p rz y s z łe j w s c h o d n ie j ru b ie ­
ży  I I I  Rzeszy s tać się m ia ło  n a jb liż s z y m  a rsena łem  a rm ii h i­
t le ro w s k ie j w y ru s z a ją c e j na  p od bó j Z w ią z k u  Radzieck iego.

Z  tego  też  w zg lę d u  p o li ty k a  m n ie jszo śc iow a  i o rg a n iz o w a - 
n *e ^  K o lu m n y  na ty m  te re n ie  p od po rzą d kow a n e  b y ło  
p rz y s z ły m  ce lom  i  po trze b om  I I I  Rzeszy. G e n e ra ln ie  rzecz 
b io rą c  p rzed  m n ie jszo śc ią  n ie m ie c k ą  na ty c h  z iem iach  s ta w ia ­
no  ja k o  g łó w n e  zadan ie  u m o ż liw ie n ie  za jęc ia  Ś ląska, w  c h w il i  
w y b u c h u  k o n f l ik tu  z b ro jne g o  z P o lską , bez d e w a s ta c ji w ie l­
k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s łu  k luczow ego .

„T R A G E D IA  B E Z  P R Z Y K Ł A D U ”

Na Ś ląs l -  w y ra ź n ie j n iż  g d z ie k o lw ie k  s p la ta ły  się ze sobą 
kw e s tie  społeczne i  n a rod ow e . Jan  S ta ń czyk , s e k re ta rz  gene­
ra ln y  Z w ią z k u  Za w o do w e go  G ó rn ik ó w , w  a r ty k u le  z a ty tu ło ­
w a n y m  „  V  w a żn e j s p ra w ie ”  zam ieszczonym  w  ro k u  1938 
w  o rg an ie  PPS „R o b o tn ik ”  p isze z tro s k ą :

(D en) A . B A D O N

W A R S Z A W A  Z  L O T U  P T A K A  —  P lac Trzech  K rzyży . K la s y  cystyczny  kośc ió ł św. A le ksan ­
d ra  w yb ud o w a ny  w  la tach  1818— 1825 w e d ług  p ro je k tu  P. A ig ne ra .

(C A F — G rzęda)

Świat nie zapomniał 1 września 1939 r.

O  p r z y w r ó c e n i a  
IBświętych granic

P R A SA  Z A C H O D N IO N IE  M IE C K A  P R Z E M IL C Z Y , ja k  
zawsze, .tę  roczn icę. T y lk o  w  je d n y m  p ro g ra m ie  te le w iz y j­
n y m  o dn a jdu ję  sztukę  te le  w iz y jn ą  m a jącą  zuńązek z 1 
w rześn ia . S ztukę  „O  P O S Ł U S Z E Ń S T W IE ” . A u to rz y  K la us  
H u b a le k  i  Egon M o n k  c o w ia d a ją  ,¿historię o 7 p ra w y c h  
i  porządnych  ludz iach . U ' id z e n i na p'ó: z ą tk u  w ie k u  w y ­
ch ow a n i od d z iec ińs tw a  w  ś lepym  pos łuszeństw ie  podpo­
rz ą d k o w u ją  się d w u k ro tn ie  w  sw o im  życ iu  zw ie rzchnoś- 
c iom , k tó re  p row adzą  ic h  d o  ka ta s tro fy . C zy o w y c h  sied­
m iu  zdaje  sobie d z is ia j, u  kresu  swego żyw ota,, sp raw ę ze 
s w o je j w in y

R E C E N Z E N T  N IE  O D P O W IA  
D A  N A  P Y T A N IE . N ie  w *em  
czy odpow ie  na n ie  sz tuka . N ie  
w ie m  czy b oh a te ro w ie  tego o- 
p o w ia d a n ia  wezm ą 1 w rześn ia  
u d z ia ł w  w ie cu  w  B e r lin ie  
za cho dn im  z o k a z ji „D N IA  
S TR O N  O J C Z Y S T Y C H ” . na 
k tó r y m  zebran i o d w e to w c y  a 
w ra z  z n im i p rze w od n iczący  
sena tu  K lauss Schuetz, m in is te r  
d la p rzes ied leńców  K a i U we 
von  Hassel w y c ią g a ć  będą sw o 
je  w n io s k i z w rz e ś n io w e j na­
paśc i na Polskę. 1 w rz e ś n ia  od 
w e to w c y  dom agać się będą na 
w ie c u  w  B e r lin ie  zachodn im  
p rz y w ró c e n ia  „ś w ię ty c h  g ra ­
n ic ”  z 1937 ro k u , k tó re  29 la t  
tem u  p rz e k ra c z a li w  m u n d u ­
ra c h  fe ld g ra u . P rze w od n iczą cy  
sena tu  B e r lin a  Zachodniego  
K la u s  Schuetz ka za ł z t e j  o k a ­
z j i  ude ko row ać m ia s to  fla g a m i 
N R F , a by  zadem onstrow ać, że 
uw aża  je  za p rz y c z ó łe k  b oń - 
sk iego  państw a i  je go  p o li ty k i 
o b lic z o n e j na zm ianę  s ta tus 
q uo  w  Europ ie .

„F A K T ,  że a k u ra t  w  29 rocz 
n icę  n ie m ie c k ie j napaśc i na 
P o lskę  odbyć się m a ta k i w ie c  
je s t  d la  w s zys tk ich  p ra gn ących  
p orozu m ie n ia  o b y w a te li nasze­
go k ra ju  n ie s łych a n ym  w y z w a ­
n iem , czu jem y  się s p ro w oko ­
w a n i, gdyż w id z im y  w  ty m  
w ie c u  n ie  ty lk o  g ru b ia ń s k i 
b ra k  ta k tu , lecz n a ig ra w a n ie  
s ię  z m ilio n ó w  p o ls k ic h  a ta k ­
że n ie m ie c k ic h  o f ia r  h it le ro w ­
s k ie j w o jn y ’”  —  s tw ie rd z a  n ie  
m ie c k ie  to w a rz y s tw o  w y m ia n y  
k u ltu r a ln e j i g ospoda rcze j z 
P o lską  z s iedzibą w  D iis s e ld o r- 
fie .

A  M O Ż E  k tó ry ś  z b o h a te ró w  
o w e j s z tu k i te le w iz y jn e j „O  
pos łuszeństw ie ’ ’ w e źm ie  p ie rw ­
szego w rześn ia  u d z ia ł w  w iecu  
N P D  w  H ochga rden  w  D üsse l- 
d o r fie , aby a k u ra t  w  ty m  d n iu  
p ro te s tow ać  p rz e c iw k o  „ k r z y ­
w d z ie  ja k a  sp o tka ła  N ie m c ó w ” , 
p rz e c iw k o  „oszus tw om , żc po­
noszą o n i w in ę  za I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ’ ,’ p rz e c iw k o  „k la m -

s tw o m  o k o m o rach  g azow ych ” ?
Może hedzie rycza ł D e u tsch ­

la n d , D e u tsch la nd  ü b e r a lles  
pod tra n s p a re n te m  z nacze l­
n y m  hasłem  N P D : „N ie m c y  
muszą b yć  zn ów  ca le !” . Ca łe  
tzn . z W ro c ła w ie m . Szczeeinera 
O lsz tyne m , S ud e ta m i i  K a l in in  
g radem .

(Od stałego 
korespondenta P. A. 
Interpress w Bonn)

13 S IE R P N IA  o d b y ł się w  
B e r lin ie  za cho dn im  pod  ta k im  
w ła ś n ie  hasłem  w ie c  N P D  pod  
ochroną  p o l ic j i  zarządzoną 
p rzez  sena tora  N eugebauera  
zwanego p rzez  o pozyc ję  poza­
p a r la m e n ta rn ą  „N e u -N o s k e ”  za 
podobne do czasów m in is tra  
Noskego b ru ta ln e  ro z p ra w y  z 
le w icą . M im o  o ch ron y  p o lic j i  
doszło do s ta rc ia  z le w ic o w y m i 
ro b o tn ik a m i i  s tu d e n ta m i, k tó ­
rz y  u w a ża ją  tego ro d z a ju  im ­
prezy  fa s zys to w sk ie  za p ro w o ­
ka c ję  :w y m ic rz o n ą  p rz e c iw k o  
p o k o jo w i w  E u rop ie . P ię c iu  
m ło d y c h  fa szys tó w  szczególn ie 
a g re syw n ych  m u s ia ło  się sa l­
w o w a ć  uc ieczką  pod s k rz y d ła  
p os łusznych  po le ce n iom  N eu­
gebauera p o lic ja n tó w . . P o li­
c ja n c i o d p ro w a d z il i ich  w  bez­
p ieczne m iejsce... „B y ło  to  b a r 
dzb p rz y ja c ie ls k ie  pożegnanie, 
o w ych  p ię c iu  m ło d y c h  lu d z i 
serdeczn ie  i  w y le w n ie  śc iska ło  
d ło n ie  p o lic ja n tó w . A  je d e n  z 
trz e c h  p o lic ja n tó w  p om ach a ł 
im  jeszcze na o dch od n ym  z 
o k rz y k ie m  —  w ra c a jc ie  ca ło  do 
dom u c h ło p c y !”  —  p isze re ­
p o r te r  „D eu tsche  V o lk s  Z e i­
tu n g ” . N a  je go  p y ta n ie  czy po ­
żegnan ie  to  n ie  b y ło  p rz y p a d ­
k ie m  aż n ad to  serdeczne, od­
p o w ie d z ia ł je d e n  z p o lic ja n tó w : 
„M a m y  p rzec ież  rę k a w ic z k i n a  
rę k a c h ” ...

W  R Ę K A W IC Z K A C H  t r a k - 1  
tu je  się n ie  ty lk o  m ło d y c h  fa ­
szystów , ró w n ie ż  z b ro d n ia rz y  
h it le ro w s k ic h  m a ją c y c h  na su­
m ie n iu  6 m in  P o la kó w . P rz y ­
k ła d ó w  p rzy ta cza ć  n ie  trzeba . 
Z a  ro k , w  30 roczn icę  n apaści 
na Polskę, zb ro dn ie  h it le r o w ­
sk ie  u lec  m a ją  p rz e d a w n ie n iu , 
m im o  że m in is te r  s p ra w ie d li-  ; 
w o śc i G u s ta w  I la jn e m a n n  
s tw ie rd z a , że. w y k ry c ie  w szys t­
k ic h  z b ro d n i,  d op ro w a d ze n ie  
do p rz e rw a n ia  b iegu  p rz e d a w ­
n ie n ia  do końca  1969 ro k u  je s t 
rzeczą n ie m o ż liw ą . M in is te r  
H a in e m a n n  uw aża  bezka rność  : 
m o rd e rc ó w  h it le ro w s k ic h  za 1 
n ieznośną  i  s tw ie rd z a , że s p ra - • 
w ie d liw o ś ć  n a k a z u je  znieść 
p rze da w n ien ie .

A le  je g o  w ła sn a  p a r tia  S PD  
n ic  w y k a z u je  w  ty m  k ie ru n k u  
in ic ja ty w y  i  e n e rg ii, a C D U  ł  
FD P  są p rz e c iw k o . S p ra w a  je s t 
n ie p o p u la rn a , z b liż a ją  się w y ­
b o ry , N P D  p ro te s tu je ...

W  P R Z E D D Z IE Ń  1 w rześn ia  
o d b y ły  się w  D o ln e j S a kso n ii 
w y b o ry  ko m u na ln e . W  n ie k tó ­
ry c h  m ie jsco w o śc ia ch  lo k a ln e  
o rg a n iz a c je  C D U  i  F D P  zawa­
r ły  p o rozu m ie n ie  w y b o rc z e  z 
N P D , zg łasza jąc  po ra z  p ie rw ­
szy zb loko w a n e  lis ty .  S p ra w a  
n ie  w y w o ła ła  w  N R F  n aw e t 
w iększego  w raże n ia .

„ N IE  M U S Z Ę  S IĘ  W S T Y D Z IĆ  
m o je j p rzeszłości, a le  w c ią ż  je s *--<  
cze z n a jd u ją  się lu d z ie , k tó rz y  m i 
z a rz u c a ją , że n a je ża łe m  do p a rtf l 
( h it le ro w s k ie j) ,  k tó r ą  p ó ź n ie j p rzed  
s ta w io n o  ja k o , zb ro d n ic zą : a !e  j e ­
steśm y p o trz e b n i. In a c z e j p rzec ie ż  
n ie  w y b ra n o  b y  K ie s in g e ra ”  — o -  
ś w ia d c zy l s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
z w ią z k u  w ie lo d z ie tn y c h  i m ło d y c h  
m a łże ń s tw  w  N U F , d a w n y  czło ­
n e k  N S D A P  w  w y w ia d z ie  u d z ie ­
lo n y m  „ K ö ln e r  S ta d t A n z e ig e r” .

N ie  w szyscy  je d n a k  zapo­
m n ie li w  N R F  n a u k i z 1 w rz e ­
śn ia  1939 ro k u . Z w ią z k i zaw o­
dow e  obchodzą ten  dzień c% 
ro k u  ja k o  d z ień  p rz e c iw k o  
w o jn ie . C e n tra ln a  im p re za  t e - 1 
goroczna  odbędzie  się w  D o rt­
m u n dz ie : szczególn ie  a k ty w n y ; 
u d z ia ł w  p rz y g o to w a n ia c h  b io ­
rą  m ło d z i u czes tn icy  dorocz­
n ych  m a rszó w  w ie lk a n o c n y c h f 
zrzeszeni w  k a m p a n ii na rzecz 
d e m o k ra c ji i  ro zb ro je n ia .

A le  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do od 
w e tow e g o  w ie c u  w  B e r lin ie  
za cho dn im  na  ty m  a n ty w o je n ­
n y m  w ie c u  w  D o rtm u n d z ie  n ie  
będzie  p rz e m a w ia ł ża-den z boń 
Skich m in is tró w . (In te rp re s s )

-H E N R Y K  K O L L A T

ł



K U R IE R  POWIEŚĆ +  C IEKAW OSTKI ♦  POWIEŚĆ +  CIEKAW OSTKI +  POWIEŚĆ +  C IEKAW OSTKI S T R . 9

Polscy archeolodzy
na tropie

starożytnych kultur
N A S I a rcheo lodzy  k o n ty n u u ją  b adan ia  w ie h i w y k o p a lis k  za 

g ra n icą . W  c iągu  o s ta tn ich  k ilk u n a s tu  m ies ięcy ic h  prace  p rzy
n io s ły  w ie le  n ow ych  sensacji
n ic h :

W  E g i p c i e  — w  p u s ty n i su- 
d a ń s k ie j, w  m ie js co w o ś c i S ta ra  
D o n g a  la  (b y ła  s to lic a  p ań s tw a  N u ­
b ijc z y k ó w ) o d n a le z io n o  b lo k  g ra ­
n itu  7. p ła s k o rze źb a m i z  czasów  
H a h a r i ( la la  «89 — 684 p .n .e .) . W  
» e i l  e l B a h a r i w y d o b y to  p ła s k o ­
rz e ź b y  zn a c zn ie  sta rsze — lic ząc e  
D kfdo trze c h  i p ó ł tys iąc a  la t .

N ie z a le ż n ie  od  p ra c  p o szu k i­
w a w c zy c h , p o lscy a rc h e o lo d z y  — 
w  m y ś l u m o w y  z  rzą d e m  Z R  A — 
doKonują re k o n s t ru k c ji  w s p a n ia ­
łe j  ś w ią ty n i k r ó lo w e j H etsze p su t 
(X V  w . p .n .e .)  b ęd ą c e j, z d a n ie m  
w ie lu  s p e c ja lis tó w , je d n y m  z  n a j­
ce n n ie js zy c h  z a b y tk ó w  E g ip tu .

W  S y r i i  — w  z n a n e j n a m  ju ż  
X in n y c h  p o lsk ic h  o d k ry ć  Palmy-?  
T7K p ro w a d z i się p rac e  p rz y  o d ­
s ła n ia n iu  fa s a d y  tz w . W ie lk ie j  
Ś w ią ty n i S z ta n d a ró w . N a s i arch eo  
lo d z y  s tw ie rd z il i ;  że b u d o w la  ta  
w  o k re s ie  p a n o w a n ia  k r ó lo w e j 
Z e n o b ii  (o k . 2»0 — 279 r .  n .e .;  k r ó  
Io w a  to c z y ła  z a c ię te  w a lk i  z R z y ­
m ia n a m i)  s ta n o w iła  g łó w n ą  cześć 
zes p o łu  p a łac ow eg o , zaś po  zdo ­
b y c iu  P a lm y r^  p rz e z  _ R z y m ia n  
(cza sy cesarza rzy m s k ie g o  D io k le ­
c ja n a  — 284 — 305. r .n .e .)  sta ła  
c ię  c e n tr a ln y m  m ie js c e m  w a ro w ­
n eg o  obozu  le g io n ó w .

N a  C y p r z e  —  w  s ta ro ż y t­
n y m  m ieśc ie  Nea Papbos, k tó ­
re  przez 4 w ie k i,  b y ło  s to licą  
C y p ru , po lscy  a rch eo lo dzy  zna 
le ź li p iękne , m a rm u ro w e  posą­
g i A sk le p io sa . H e ra k le sa  i D io  
n izosa  (z końca  o kre su  h e lle n i 
stycznego, z p ierw szego s tu le ­
c ia  p rzed  naszą erą) o ra z  w spa

Skrzypce 
z zapałek
S K R Z Y P C E  te  w y k o n a ł 

Teodor C za rn eck i z Opocz 
w« z  przeszło  czterech ty ­
sięcy zapa łek. T w ó rc a  tę­
po o ryg ina ln eg o  ro d za ju  
lu tn ic tw a  t ra k tu je  je  ja k o  
w sp an ia łe  hobby. Pośw ięca  
m u  s w ó j c a ły  czas w o ln y  
od za jęć zaw odow ych . D o­
tychczas w y k o n a ł ju ż  trz y  
egzem plarze tego in s tru ­
m en tu . O becnie p ra cu je  
nad c z w a rty m , a w  p rz y ■? 

>■ szlo&ci ma jeszcze za m ia r  
zbudow ać d w ie  a ltó w k i.  
In s tru m e n ty  te przeznacza  
d la  zespołu muzycznego  
p rzy  Z a k ła da ch  P ły te k  Ce 
ra m ic z n y c h  w  Opocznie, 
gdzie  p e łn i fu n k c ję  zastęp  
cy g łów nego energetyka.

(C A F -W a w rz y n k ie  ńc )

P on iże j w y m ie n ia m y  k i lk a  z

n ia łe  m o z a ik i z okre su  w cze - 
snorzym sk iego . Zw łaszcza  posą 
g i w z b u d z a ją  duże za in te reso ­
w a n ie , b o w ie m  na C yp rze  n ie  
m a m a rm u ru .

W  I n d i a c h  —  ró w n ie ż  
d z ia ła  p o lska  ekspedyc ja  a r -  
cheo log iczno -geo log iczna  (k ie ­
ro w a na  p rzez doc. d ra  W. 
C h m ie le w sk ie go  z In s ty tu tu  
K u l tu r y  M a te r ia ln e j P A N ), k tó  
ra  w s p ó łp ra c u je  z H in d u s k ą  
S łużbą A rcheo log iczną ). O sta t­
n io  P o lacy  o d k r y l i  w  k o tlin a c h  
rze k  B a n g a lik i i  Beas liczne  
ś la dy  tz w . k u ltu r y  asze lsk ie j, 
a także  ś la dy  późn ie jsze  —  o - 
s a d n ic tw a  n eo litycznego .

K u ltu ra  aszelska je s t k u ltu ­
rą  w y ją tk o w o  sta rą , a pe o litycz  
ną  (ś ro d k o w y  p les tocen , oko ło  
435— 100 tys . la t  te m u !). L u d z ie  
na leżący do fo rm  przed nean- 
d e r ta ls k ic h , p ro w a d z ili w ó w ­
czas ko czow n iczy  t r y b  życ ia , 
ż y w ią c  się u p o lo w a n y m i w ie l­
k im i ssakam i p le js to c e ń s k im i.

W e  F r a n c j i  — w  m ie js c o ­
w ości D rą c y  (B u rg u n d ia ) e k ip y  
p o lsk ic h  i f ra n c u s k ic h  a rc h e o lo ­
gów  o d k ry ły  lic z n e  n a rzę d z ia , 
ozd o by , m o n e ty , u k ry te  w  n a c zy ­
n ia c h  ś re d n io w ie c zn y c h . Sposób  
ic h  w y ro b u  p o d o b n y  je s t do  spo­
ty k a n e g o  n a z ie m ia c h  p o lsk ic h  w  
ty m  s a m y m  o k re s ie  — ś w iad c zy  
to  o p o d ob n y m  p o z io m ie  życ ia  
śre d n io w ie c zn y c h  w s i w  P o ls ce i  
we F ra n c ji .

S ta re  le g e n d y  fra n c u s k ie  g ło si­
ły , ze w m ie js co w o ś c i S t. Jean  
1,2 F r o M  o d b y w a ły  się ta je m n ic z e  
p r a k ty k i p o g ań sk ie ; m ia ło  tu  być  
m ie js c e  k u l tu . P o la c y  o d k r y li  
ta m  c h a ra k te ry s ty c z n ą  p ły tę  k a ­
m ie n n ą  — p o g ań sk i k a m ie ń  o f ia r ­
n y  — p o tw ie rd z a ją c  ty m  sa m y m  
le g en d y .

Z n a le z io n o  ta k ż e  p iec  do  w y to ­
pu  m ie d z i (z  czasów  zn a c zn ie  póź  
n ie js zy c h , z X I  lu b  X I I  w .)  —  
je s t to  p ie rw s z y  do b rze  zb ad a n y  
p iec h u tn ic z y  x tego o k re s u  w e  
F ra n c ji.

W  B u ł g a r i i  —  w  S ty r -  
men n ad  Jant-rą, P o lacy zna­
le ź li in te re s u ją c e  ozdoby, n a ­
rzędzia, b ro ń , m o n e ty , c e ra m i­
kę itd . N a s i a rcheo lodzy  s tw ie r  
d z lii,  że S ty rm e n  zbudow ano  
w  m ie jse u , gdz ie  is tn ia ły  osa­
dy lu d z k ie  ju ż  od 2060 la t  p.n.e. 
D o p ie ro  w  I X — X  w . s ie d lis k o  
zosta ło  u m ocn ione  i  obu do w a ­
ne c h a ra k te ry s ty c z n y m  m u re m  
k a m ie n n y m . Jest to  na js ta rsze  
ze znanych  tego ty p u  urządzeń 
o b ro n n y c h  u  S ło w ia n . (M . I.)

Georges SIMENON

• Ü i l l î .
KOMISARZA
M A I G R E T

Tłum. Maria STEFAŃSKA 22)
—  Ja k  b y  to  w y g lą d a ło ?  Jędza z sąs ied­

n iego łó żka  s łu ch a ła  z natężoną uwagą.
—  A  propos, zapom n ia łeś  zo s taw ić  m i t r o ­

chę p ien iędzy ...
—  N a co?
—  M a ła  chora  z duże j s a li b y ła  p rzed  

c h w ilą  z lis tą  sk ładek...
S po jrze n ie  w  k ie ru n k u  p a n n y  R in ą ue t, 

ja k b y  m u s ia ł zrozum ieć  w  p ó ł s łow a o co 
je j  chodzi. A le  co zrozum ieć?  Ćzy chodziło  
o s k ła d k ę  na rzecz s ta re j panny?

—  Co chcesz pow iedz ieć?
—  Na w ien iec...
P rzez m o m e n t n a iw n ie  z a d a w a ł sobie p y ­

tan ie , co w ie n ie c  m a w spó lnego  z chorą, 
k tó ra  jeszcze ży je . Id io ty z m . A le  p rzecież, 
n ie  spędzał w s z y s tk ic h  sw o ich  d n i w  te j 
a tm os fe rze  ta je m n ic z y c h  szep tów  i  znaczą­
cych  spo jrzeń .

—  15...
—  A c h ! Tak...
Ta  p a jw yższa  d e lika tn o ść  p a n i M a ig re t!  

P on iew aż je j sąsiadka by ła  c iężko chora, po­
n ie w a ż  m ia ła  ra k a  —  m ia ła  w ię c  w k ró tc e  
um rzeć —  m ó w ią c  o w ie ń c u  zn iż y ła  w s ty d li­
w ie  głos:

—  O na p rz y jd z ie  znów... D a j je j d w ad z ie ­
ścia fra n k ó w ...  P ra w ie  wszyscy d a li ty le ... 
Pogrzeb będzie ju tro ...

—  W iem ....
•—  Co ja d łeś  na  śn iadanie?
K ażdego d n ia  m u s ia ł w y lic z a ć  je j swGJ 

jad łosp is .
—  P rz y n a jm n ie j n ie  pod a ją  c i w ię ce j 

m a łży?
W eszła s ios tra  M a ria  od  A n io łó w .
—  P ozw o lą  państw o?
W p ro w a d z iła  m a łą  chorą  z lis tą  sk ładek. 

M a ig re t w y c ią g n ą ł dw adz ieśc ia  fra n k ó w  i 
o łów ek .

—  Zechce s io s tra  zapisać nazw isko  żony?
S iostra  M a ria  od A n io łó w  w z ię ła  o łów ek

bez w ahan ia . Następn ie  z a trz y m a ła  s ię  na 
c h w ilę . J e j oczy spoczęły na tw a rz y  k o m i­
sarza a p o lic z k i z le k k a  poróżo w ia ły .

N ap isa ła  nazw isko , podczas gdy M a ig re t 
ś le d z ił l i te r y  k re ś lo ne  na pap ierze. N ie  za­
d a ła  sobie tru d u , by zm ien ić  c h a ra k te r p is ­
ma. Z resztą  p rzyzn a ła  s ię  ju ż  spo jrzen iem .

W ysz ła  w zb u rzon a , d z ię k u ją c  i  szybko p ro ­
w adząc za rękę  m a łą .

—  T u ta j tw o rz y m y  d o p ra w d y  ja k b y  ro d z i­
nę... —  m ó w iła  p a n i M a ig re t z rozczu len iem . 
—  N ie  możesz w ie d z ie ć  ja k  ludz ie , k tó rz y  
c ie rp ią , z b liż a ją  się do siebie...

N ie  c h c ia ł je j zaprzeczyć, chociaż p om y­
ś la ł o  pan n ie  R inąue t.

—  M yślę , że za osiem  lu b  dziesięć d n i bę­
dę  m og ła  w y jść ... P o ju trz e  ju ż  pozw olą  m i 
posiedzieć godz inkę  w  fo te lu ...

N ie  b y ło  to  u p rze jm e  wobec p a n i M a ig re t, 
a le  p ó ł g odz iny  w y d a ło  się jeszcze dłuższe* 
n iż  podczas pop rze dn ich  d n i.

—  N ie  ch c ia łab yś  z m ie n ić  poko ju?
W ystra szy ła  się. Ja k  m ó g ł okazać się do

tego s topn ia  n ie d e lik a tn y , że pow ied z ia ł coś 
podobnego w  obecności p a n n y  R inąue t?

—  Dlaczego chcesz, żebym  się p rzeniosła?
—  N ie  w ie m ... T e ra z  m uszą m ieć p okó j z 

je d n y m  łóżk iem ...
P rzes trach  p a n i M a ig re t s ta ł się b a rd z ie j 

osob is ty  i  w ysze p ta ła  n ie  w ie rz ą c  w ła sn ym  
uszom :

—  15?... C hyba  n ie  m yś lisz , M aigret?...'
P okó j, w  k tó ry m  n ie d a w n o  zm arła  m łoda

d z iew czyna ! N ie  na lega ł. Panna R in ą ue t 
m u s ia ła  uznać go ża ka ta . N ie  w id z ia ł in n e ­
go sposobu, ja k  sam  na sam  pogaw ędzić z 
s iostrą  M a r ią  od A n io łó w .

T y m  g o rze j! T rze b a  b y ło  inacze j zabrać 
s ię  do  tego. W  k o ry ta rz u , gdy go o dp ro w a ­
dzała, p o w ie d z ia ł do n ie j:

— Czy mogę zobaczyć się z  s iostrą  na 
c h w ilę  w  rozm ó w n icy?

W ied z ia ła  o co chodzi i  o kazyw a ła  p rze­
strach  ta k  w ie lk i ja k  p an i M a ig re t.

—  R eguła  na to  n ie  pozw a la ...
—  Chce s io s tra  p ow iedz ieć , że reguła  n ie  

p ozw a la  m i na ro zm o w ę  z n ią?
—  T y lk o  w  obecności S io s try  Przełożonej* 

k tó rą  będzie  pan  m u s ia ł poprosić...
—  A  gdzie  je s t S ios tra  Przełożona?
N ie  zda jąc sobie z tego s p ra w y  podnosił 

głos. O m a l n ie  zaczął się gn iew ać.
—  Tss...
S io s tra  A ld eg on d a  w ysu nę ła  g łow ę przez

u chy lo n e  d rz w i i o b s e rw o w a ła  ic h  z  da leka.
— A  czy p rz y n a jm n ie j mogę porozm aw iać  

z s ios trą  tu ta j?
—  Tss...
—  Czy s ios tra  może m i napisać?
—  Reguła  nie...
—  P rzypuszczam , że re g u ła  n ie  pozw a la  

s iostrze  także w ych od z ić  od m iasta?
Tego b y ło  za w ie le . T o  za k ra w a ło  na b lu ź - 

n le rs tw o .
—  Proszę posłuchać, s iostro ...
—  B łagam  pana, oan ie  6...
—  S ios tra  w ie . o  co m i chodzi...
•— Tss... Na m iłość !
Z ło ż y ła  ręce i  poszła p rzodem , zm uszając 

go do  co fn ię c ia  s ię  w  ty ł.  M ó w iła  głośno, bez 
w ą tp ie n ia  z pow odu  s io s try  A ld eg on d y, k tó ra  
w c ią ż  s łucha ła :

—  Z a pe w n ia m  pana, że pań sk ie j d ro g ie j 
ch o re j n iczego n ie  b ra k  i  s tan  je j  ducha  jes t 
w y śm ie n ity ...

N ie  by ło  sensu się up ie rać. Z n a jd o w a ł się 
ju ż  na schodach, ty m  razem  na te re n ie  s io­
s try  A u re li i.  P ozostaw ało  m u  je d y n ie  zejść 
na  d ó ł i  w y jś ć .

—  Do w id ze n ia , p a n ie  6... —  odezw a ł się 
s ło d k i g łos zza ok ienka . —  Z a te le fo n u je  pan 
ju tro ?

W yg lą da ł ja k  m a z g a jo w a ty  ch łop ie c  w ś ród  
g ro m ad y d z iew czyne k, k tó re  k p ią  z  niego. 
M a ły c h  dz iew czyne k  w  ró ż n y m  w ie k u , a ta k ­
że pan ny  R in ą ue t. do  k tó re j Bóg w ie  czemu 
się up rzed z ił. P an i M a ig re t, k tó ra  zaczęła 
b rać  tro chę  zb y t pow ażny u d z ia ł w  życ iu  
tego dom u — ró w n ie ż .

Po cóż w ięc, sko ro  z n ik im  n ie  m óg ł po­
ro zm a w ia ć . z a a la rm ow a n o  go b ile c ik ie m ?

Przez dobre  dziesięć m in u t  o b w in ia ł w  
m yś lach  s iostrę  M a rię  od A n io łó w .

—  H ip o k ry tk a . J a k im  głosem  p o tra f iła  
m ó w ić , aby z m y lić  czu jność  s io s try  A ld e ­
gondy.

Z a pe w n ia m  pana, że p a ń s k ie j d ro g ie j cho­
re j n iczego n ie  b ra k  i że...

Ta  d ruga , 15, też b y ła  z pew nością  „d ro g ą  
ch orą ” ?

Szedł w  c ie n iu  a potem  w  s łońcu , przecho­
d z ił z je d n e j u lic y  w  d rugą  i  zw o ln a  uspo-; 
k a ja ł się, k p i ł  ż siebie.

B ie dn a  s ios tra  M a ria  od  A n io łó w !^  Z ro b iła  
co  m ogła. O kaza ła  n a w e t śm ia łość i  in ic ja ­
tyw ę . To , co gdzie  in d z ie j b y ło b y  je d y n ie  
b a n a ln y m  gestem, tu ta j s taw a ło  s ię  p ra w d z i­
w y m  boh ate rs tw e m .

N ie  b y ło  je j  w in ą , że M a ig re t p rz y b y ł zb y t 
późno, a n i że m a ła  G odreau  z m a rła  zb y t 
wcześn ie . .

Cóż m ó g ł te ra z  z ro b ić?  W róc ić  do  k l in ik i ,  
pop ros ić  o  w id z e n ie  z  prze łożoną  i  pow ie ­
d z ieć : «

—  Chcę p o rozm a w ia ć  z  s io s trą  M a r ią  ©d
A n io łó w . '  ' .

Pod ja k im  p re tekstem ?  Do czego się m ie - 
szał? T u ta j n ie  b y ł M a ig re te m  z  P o lic ji 
Ś ledcze j, a le po p ro s tu  Panem  6.

Z w ró c ić  się do d o k to ra  B e lla m y ?  L e c z c o  
na Boga m u  p ow iedzieć?  Czy to  n ie  d o k to r 
w ła ś n ie  nalegał, by dokonano s e k c ji z w ło k  
je go  szw a g ie r k i?

K o m is a rz  M ansuy z a p e w n ił go poprzedn ie ­
go d n ia . że L i i i  G odreau  n ie  odzyska ła  p rzy ­
tom ności od c h w il i  w y p a d k u  aż d o  śm ie rc i.

Po ty m  w szys tk im , duża  szk la nka  b ia łego  
w in a . W  p ra w d z iw y m  b is tro , gdzie  ha łasu ­
ją  m ężczyźn i, z p ra w d z iw y m  słońcem  w  
oknach  a n ie  ty m  p rz y ć m io n y m  św ia tłe m  
k l in ik i ,  k tó re  p rz y p ra w ia ło  go o m d łośc i.

Co do b ile c ik u , to  p o d a rł go na d robne  
ka w a łeczk i. P óźn ie j, s k ie ro w a ł s ię  w  s tronę  
p iw ia rn i „R e m b la i” . Czy d o k to r B e lla m y  
p rz y jd z ie  na  p a r ty jk ę ?  T o  b y ła  jego  s p ra ­
w a . G dy w  dom u z n a jd u je  s ię  z m a rły , ko ­
b ie ty  zaczyna ją  przys ięgać p ła c z liw y m  g ło ­
sem:

—  N ie ... P roszę n ie  nalegać... N ie  m og ła ­
b y m  p rze łkną ć  kęsa... W olę  ra cze j um rzeć...

W  c h w ilę  potem  siedzą ju ż  p rz y  s to le  i 
dom aga ją  się deseru. O  ile  n ie  w y m ie n ia ją  
ze s w y m i s z w a g ie rka m i uw ag  na te m a t p rze­
p isów  kuchennych .

D o k to r  B e lla m y  g ra ł w  b ry d ż a . B y ł ta m  
ja k  z w y k le . K i lk a k ro tn ie  z a trz y m y w a ł 
w z ro k  na M a ig re c ie  a jego sp o jrzen ie  b y ło  
bardzo  in te lig e n tn e , p rz e n ik liw e .

W y d a w a ł s ię  m ó w ić : W iem , że pan  się 
m ną  in te re s u je , że p ró b u je  m n ie  p an  z ro ­
zum ieć... To  d la  m n ie  a b s o lu tn ie  o bo ję tn e .-

N ie , n iezu p e łn ie  ta k . N ie  b y ło  m u  o bo ję ­
tne . M a ig re t zd a w a ł sobie  z tego sp ra w ę  w  
m ia rę  u p ły w u  czasu.

B y ło  coś in ne g o  p om ięd zy  n im  a d o k to ­
rem , w ię ź  n ad zw ycza j d e lik a tn a , lecz je d n a k  
ja k a ś  w ięź.

M a ig re t p rz y z w y c z a ił się do tego, że je ś li 
się gdzieś u d a w a ł i  zos ta ł rozpoznany, lu ­
dz ie  z pow o d u  jego  s ła w y  p rz y g lą d a li m u 
s ię  z za c ieka w ie n ie m . N ie k tó ry m  w y d a w a ­
ło  się, że mu?zą zadaw ać m u  m n ie j lu b  
b a rd z ie j g łu p ie  czy poch lebne  p y ta n ia .

—  Ja ka  je s t pańska  m e toda , kom isa rzu?
L u d z ie  b y w a li,  lu b  u w aża ją cy  s ię  za ta ­

k ic h , o św ia d cza li:
—  M o im  zdan iem , w y g lą d a  pan  racze j na  

filo z o fa ...
In n i,  ja k  L o u rce a u  i  n ie k tó rz y  z obec­

n ych  z a d o w a la li się ty m , że w id z ą  ja k  w y ­
g ląda  ko m is a rz  p o lic j i  ś ledcze j.

—  P an, k tó r y  p ozna ł t y lu  m o rd e rców ...

(da lszy c iąg  n as tą p i)
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Zapaśnicy 3 państw
walczyli na szczecińskiej macie

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  U  A L I  S P O R T O W E J o d b yw a ł s ię  przez 
d w a  d n i m ięd zyna ro d ow y  t u r n ie j  zapaśniczy w  s ty lu  w o ln y m  
o ..B łę k itn ą  W stęgę B a łty k u ” . W zaw odach u d z ia ł b ra ły  re ­
p re zen tac je  ju n io ró w : R u m u n ii. W ę g ie r oraz P olsk i.

Prowokacyjna
decyzja

Europejskiej Unii 
Piłkarskiej

N A  S K  U T  E K  organ izacy j  n e- 
go n ie d o p a trze n ia  n ie  dopusz­
czen i zo s ta li do w a lk  re p reze n ­
ta n c i k a d ry  C R Z Z z powodu... 
b ra k u  o kre sow ych  badań  le k a r­
sk ich . T a k  w ię c  b a rw y  p o lsk ie  
re p re ze n to w a ł dr-ugi g a rn itu r ,  
z łożony p ra w ie  w y łą czn ie  z za­
w o d n ik ó w  LZS.

Wrzesień - 
młodych

P IŁ K A  N O Ż N A  JEST  
D Y S C Y P L IN Ą  SPO RTO ­
W Ą  N R  n ies te ty  w- 

naszym  k ra ju  n ie  m ożem y do­
czekać się d ru żyn y , k tó ra  ża­
k i  a lif ilc o w a ła b y  się do  czo lów  
k i e u rop e jsk ie j. O d w ie lu  ju ż  
la t  n a jw ię k s i „spece”  p iłk a rs ­
cy p o d e jm u ją  p ró b y  zestaw ie ­
n ia  ta k ie j d ru żyn y , k tó ra  zaspo 
k o iła b y  narodow e am bic je . 
K ończą  się je d n a k  w ie lk im  n ie  
pow odzeniem . C iąg le  w ię c  a k tu  
a lne  je s t hasło : szko len ie  m ło ­
d ych  p iłk a rz y . S p raw ie  te j w ła  
dze p iłk a rs k ie  w s zys tk ich  szcze 
b li pośw ięca ją  w ie le  czasu. T a k  
np. w  naszym  w o je w ó d z tw ic  
yare jes trow anych  je s t b lisko  
)00 t ra m p k a rz y  d la  k tó rych  
organ izow ane  są specja lne  roz­
g ry w k i.

A by ' jeszcze b a rd z ie j z a in te ­
resow ać k lu b y , szko ły  i  społe­
czeństw o s p ra w am i szkolenia, 
n a ry b k u , ro k ro czn ie  we wrześ­
n iu  O Z  PN o rg an izu je  c y k l spe­
c ja ln y c h  im pre z  d la  n a jm ło d ­
szych p iłk a rz y - tra m p k a rz y , a 
w rzesień  ogłasza się „m ie s ią ­
cem m łodego p iłk a rz a ” . Wczo­
ra j w  Szczecinie n a s tą p iła  in a ­
u gu ra c ja  m iesiąca. Net s tad io ­
n ie  A rk o n ii  s p o tka ły  się 3 ze­
spo ły  tra m p k a rz y  m łodszych  
a  na s tad ion ie  Po.gani. i ,  
d ru ż y n y  tra m p k a rz y  s ta r­
szych. Zespo ły rozegra ły  
tu rn ie j b łyska w iczn y  (2 x li)
m in . i  2x15 m in . d ru ż y n y  s ta r 
sze) ponadto  zaw odn icy  posz­
czególnych k lu b ó w  uczestn i­
c z y li w  tzw . w ie lo b o ju  p i łk a r ­
s k im  k tó ry  o b e jm o w a ł następu  
jące ko n lcu renc je : sztafe ta
10x40 m , „ ka pko w a n ie ”  p itk i,  
żo ng le rka  p iłk ą  oraz w y k o n y ­
w anie  rz u tó w  ka rn ych . M łod z i 
szczecińscy p iłk a rz e  w y k a z a li 
niezłe  opa no w a n ie  te c h n ik i p ił 
k a rs k ie j, a mecze tu rn ie jo w e  
d os ta rczy ły  sporo em ocji. W  
p rz y s z ły m  tyg o d n iu  podobna

Dziś w Warszawie 
zawody ratowników

D Z IŚ  N A  P Ł Y W A L N I L E G II 
W  W A R S Z A W IE  odbędą s ię  o- 
góluopotsk-ie zaw ody ra to w n i­
k ó w  w o dn ych  zo rgan izow ane  
p rzez Za rząd  G łó w n y  W O PR, 
P ZP  i  T V . W  im p re z ie  tej. u - 
czestn iczyć będą ró w n ie ż  ra ­
to w n ic y  z  naszego, w o jew ódz­
tw a . Zarząd  W o je w ó d z k i W O P R  
u s ta lił następu jącą  reprezen ta ­
c ję : S ta n is ła w a  G o łąbek , Je rzy 
Szwarc, M ic h a ł P oc ie j, Bogu* 
m i ł L a m p a rs k i i  Bogdan D ra ­
b ik . K ie ro w n ik ie m  e k ip y  jest 
s e k re ta rz  Z W  W O PR, S ta n is ła w  
F E N IK O W S K I. Z a w o dy  będą 
tra n s m ito w a n e  przez T V , począ­
te k  godz. 15.40.

miesiącem
piłkarzy

im p re za  odbędzie  się w  S k a łw i 
nie, o rg an iza to re m  będzie Y K S  
Ś w it  S k o lw in . P rz e w id u je  się 
ró w n ie ż  p rzeprow adzen ie  po­
dobnych  zaw odów  d la  tra m p k a  
rz y  w  Dębnie , G ry fic a c h , -Bar­
l in k u  i  P yrzycach. J a k  nas po­
in fo rm o w a ł tre n e r  Z . Czyżew­
sk i O Z P N  zam ie rza  ró w n ie ż  
zo rgan izow ać zaw ody tra m p k a ­
rz y  p rzed  m eczam i o  m is trz o ­
stw o  l  i  U  lig i.

W. B re tan ia
prowadzi z Polską
w meczu I. a.

M ięd zypa ń s tw ow e  s p o tk a n ie  
le kkoa tle tyczn e  Polska  —  W ie l­
ka  B ry ta n ia , ro zg ryw a ne  na 
s ta d io n ie  W b ite  C ity  w  L o n d y ­
n ie , rozpoczę ła  się d ła  nas n ie ­
p om yś ln ie . Po p ie rw s z y m  d n iu  
p row adzą  zespoły b ry ty js k ie  — 
w  ko n k u re n c ja c h  m ęskich  31:30* 
i  w  ko n ku re n c ja ch  ko b ie cych  
31:34. W  pon ie dz ia łe k  zakończe­
n ie  meczu, b ow iem  zgodn ie  a  
tra d y c ją  w  n ied z ie lę  w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii n ie  ma ża dn ych  
im pre z  sp o rto w ych . A n g lic y  
m a ją  duże szanse zw yc ięs tw a .

Zlot tnrystycziiy 
inwalidów

W C Z O R A J , n ad  .je*. B in o w s k im  
w  P u s s m jt - B u k o w e j ro zp o c zą ł się  
d w u d n io w y  z lo t .  zo rg a m o w a o y  
p r  ner. W o je w ó d z k i Z w ią z e k  S p ó ł­
dz ie lń »  in w a lid ó w  o ra z  M  tę d zy -  
Spóhtzie ln ia n e  O g n is ko  K u lt u r y  r>i- 
zy e zn e j i S p u ii t i  In w a lid ó w . N a  
<mejs> ce z lo tu  w y b ra n y  zo sta ł te ­
re n .  sk ąd  rozp o czę ła  s ię  o fe n s y w *  

.o  w y z w o le n ie  S zczec ina.
N a  z lo t ,  c z te re m a  tra s a m i row e *  

ro w o -m o ro ro w y m i, i  je d n ą  p ieszą  
p rz y b y ło  e k . aiiO u c ze s tn ik ó w , k tó ­
rz y  b io rą  u d z ia ł w  zaw o da ch  sp o r­
to w y c h  ( tu rn ie ju  p i łk i  s ia tk o w e j}  
k o m e tk i, zaw o da ch  łuc zn iczy ch ). *• 
hou ku  rsach. Podczas z lo tu , ro rg a r  
oi*owanet;«». d ła  u czc zen ia  2 5 -łe c t*

, I.ud»we#<»- W o ja k a  P o lu b ię « » , ode 
b ęd ą się s p o tk a n i»  % p rzedstaw *»  
o rd a m i w o js k a .

W  za k o ń c ze n i«  te j  im p re z y  u* 
d z ia ł w e zm ą : s e k re ta rz  K M  P T .P tt 

—  L .  S /.Y P O f> 7 .V N S K I o ra *  se k re ­
ta rz  k o m ite tu  b ra n żo w e g o  spół­
d z ie lc zo ś c i p ra c y  — K . K S R Z Y f t  
Z w y c ię z c y  zaw o dó w  sprawności«»» 
w y  eh i k o n k u rs ó w  o t rz y m a ją  pa­
m ią tk o w e  p ro p o rc z y k i. (Jo l)

D z ię k u je m y . . .
. ..S IA T K A R Z O M  P O G O N I za 

k a rtk ę  z p o z d ro w ie n ia m i z o - 
bozu k o n d ycy jn e g o  w  M ięd zy* 
zd ro jach , gdzie —  ja k  p iszą  —  
są b ez litośn ie  to r tu ro w a n i p rzez 
swego tre n e ra  „S zabego” . (a)

A G E N C J A  R e u te ra  p o d a ła , że k o ­
m it e t  sp ra w  n a g ły c h  E u ro p e js k ie j  
U n ii  P i łk a rs k ie j ze b ra ł sję na n ad ­
z w y c z a jn y m  p o s ie d zen iu  w Z u r i -  
ch u  i p o s ta n o w ił, w  z w ią z k u  z oliec 
n ą  s y tu a c ją  p o lity c z n ą , d okonać  
z m ia n  lo s o w a n ia  ro z g ry w e k  K lu b o ­
w e g o  P u c h a ru  E u ro p y  o raz  P u c h a ­
r u  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w . W  p o ­
s ie d ze n iu  ty m  spośród S c z ło n k ó w  
k o m ite tu  w z ię ło  u d z ia ł 5, p o n iew aż  
n ie  p rz y b y ł w ic e p re z y d e n t U E F A ,  
w ę g ie rs k i d z ia łac z  S a n d o r B aros . 
N ie  p rze s zk o d z iło  to  c z ło n k o m  k o ­
m ite tu  p o w z ią ć  d e c y z ję  o po d z ia le  
g e o g ra fic z n y m  zespołów-, łiio rą c y c h  
u d z ia ł w  ro z g ry w k a c h . T a k  w ięc  
d ru ż y n y  k r a jó w  zac h o d n ich  m a ją  
g ra ć  m ię d z y  sobą, a zes p o ły  k r a ­
jó w  s o c ja lis ty c zn y c h  m ię d zy  sobą.

„B y ć  a lbo  n ie  b y ć “  

le k k o a tle tó w

„Błękitna Nita 
Bałtyku”

w doborowej obsadzie
PO D W U M IE S IĘ C Z N Y M  

o g ó rk o w y m  sezonie, szczecińs­
c y  le k k o a tle c i zapo w ie d z ie li 
o s try  s ta r t  w  B łę k itn e j u< ii. 
B a łty k « ,  k tó ra  odbędzie się 
dziś w  n ied z ie lę  o godz. 16.84) 
na s tad io n ie  Szczecińskiego 
K lu b u  L e k k o a tle ty c z n e g o  (b y ły  
„W ia ru s ” ) p rz y  a ł.  W . P o lsk ie  
go 198.

Im p re za  u św ie tn io n a  zostanie 
u d z ia łe m  15-osobowej g ru p y  
z a w o d n ik ó w  z N R D .

S ta r t  n ie d z ie ln y  będzie o s '" 't 
n im  egzam inem  p rze d  f in a ło ­
w y m  rz u te m  w a lk  o ekstra -k la  
gę le k k o a tle ty c z n ą , (im )

Poziom  poszczególnych w a lk  
b y ł na ogó ł d ob ry . Zapaśnicy 
ru m u ńscy  należą  do śc is łe j czo­
łó w k i e u ro p e js k ie j, do Szczeci­
na p rz y s ła li sam ych m is trz ó w  
swego k ra ju .  N ieco  słabszy po­
z iom  re p re z e n to w a li W ęgrzy, 
m im o  że ró w n ie ż  w a lc z y li a k ­
tu a ln i m is trz o w ie .

IN D Y W ID U A L N IE  w  k a te g o r ii  
do 48 k g  z w y c ię ż y ł A n d rz e j K u ­
d e ls k i z G w a rd ii .

D o  52 kg  n a jle p s z y  b y ł R u m u n  
K o n s ta n tin  Jonescu . N as z H e n ry k  
M ile w s k i L Z S  W ik in g  W o lin  b y ł 
trz e c i.

D o  58 k g  t r iu m fo w a ł F lo r ia n  M o t  
— R u m u n ia , do 60 kg  N ic o łe  A p o ­
sto ł — R u m u n ia . D o b rze  w y p a d ł  
E d w a rd  N ie w ie r o w s k i — L Z S  W o ­
lin , k t ó r y  z re m is o w a ł z a k tu a ln y m  
m is trz e m  P o ls k i, Z b ig n ie w e m  W ó j­
c ik ie m .

D o  85 kg  z w y c ię ż y ł W ę g ie r  S a n ­
d o r Z rn a n , d *  70 k g , R u m u n  V a ­
le r y  A lb u .

W  k a te g o r ii do 75 kg  d u żą  k la ­
są b ły s n ą ł R u m u n  L a a  D u rn i tru , 
re p re z e n ta n t L Z S  Z ie lo n i ze S ta r ­
g a rd u , W a c ła w  D a s zk ie w ic z  b y ł 
Irz e c i,

D o  81 k g  z w y c ię ż y ł F ra n c is ze k  
K a m p ik  — I .Z S  B rze źn ic a , a do 
87 k g  H e n ry k  K lu c h a -—  L Z S - W i­
k in g . W  o s ta tn ie j w re szc ie  k a te ­
g o r ii  p o w y ż e j S7 kg  n a jle p s zy m  
b y t Josef U rb a n  — W ę g ry .

N A  Z D J Ę C IU :  e m o c jo n u ją c y
fra g m e n t f in a ło w e j w a lk i  p o m ię ­
d z y  H E N R Y K IE M  K L U C H Ą  (L Z S  
W ik in g  W o lin )  i  m is trze m  R u m u ­
n ii, — S T E F A N E M  G E O R G  Y . W y ­
so k o  na p u n k ty  w y g ra ł zap a śn ik  
P o ls k i, (a)

F o to : S te fa n  C ie ś la k

Gimnastyka dla pań
O G N IS K O  T K K F  „ L in ia ”  w m a ­

wia: po w a k a c y jn e j p rz e r w ie  z a ję ­
c ia  g im n a s ty c zn e  dla p a ń . G im n a ­
s ty k a  o d b y w a ć  s ię  będzie , p o c zą w ­
szy od  !6 łm i. w  S zk o le  P o d s ta w o ­
w e j n r  54. p rz y  u l. O b ro ń c ó w  S ta ­
lin g ra d u  U  w  p o n ie d z ia łk i L c z w a rt ­
k i w  godz. 17. ¡8.15, 19.3# (tr z y  g ru ­
p y ). N a to m ia s t g im n a s ty k a  a r ty s t y ­
czna d la  d z ie w c zą t od la ł  8, roz­
p o c zn ie  się dn ia  - ¡7 Oto. i o d b y  w ać  
sie b ęd z ie  w e  w t o r k i  i p ią tk i  o  
gpdz. 17 i 18.30; (d w ie  g ru p y ). (gy

3 tytuły przywieźli
szczecińscy tenisiści

z MP m łodzików  w Bytomiu
N A  K O R T A C H  W  B Y T O M I U za kończy ły  się ten isow e  m i­

s trzos tw a  P o lsk i m ło d z ik ó w , k tó re  zg ro m a d z iły  na s ta rc ie  156 
z a w od n ikó w  z 49 k lu b ó w  ca łeg o  k ra ju .

II l ig a

Arkonia wygrywa 
w Tarnowie

W  S O B O T Ę  o d b y ły  się t r z y  m e ­
c z e  p ią te j, k o le jk i  ro z g ry w e k  o  m i­
s trzo s tw o  U  l ig i  p iłk a rs k ie j,  P rz o ­
d o w n ik  ta b e li, s to łe czn a  G w a rd ia , 
z re m is o w a ła  w  N o w e j H u c ie  z .H u t­
n ik ie m  l:Ł  ( l-:t), a- w ic e tid e c  tabeli- 
— C ra c o v ia  ró w n ie ż  w  w y ja z d o ­
w y m  m e czu , w  L o d z i z ta m te js zy m  
S ta r te m  u z y s k a ła  w y n ik  bez Ora ro­
k o w y .

W  trz e c im  spo t k a n  i u ta rn o w s k a  
U n ia  p rze g ra ła  na s w ym  b o isk u  ze 
S zczec ińską A rk o n ią  0:3 (0 :t).

I  ligo
P o la n ia  — G ó rn ik
R u c h  — W isła
Z a g łę b ie  — S ta l R z.
L e g ia  W - w a  —  Ś lą s k

Spotkanie z ROW-em

P O Z IO M  T U R N IE J U  b y t  n ie z ły  , 
g łó w n ie  d z ię k i te m u , że  czo łow e  i 
se kc je  ten is o w e p rz y s ła ły  sw o ich  J 
n a jle p s zy c h . N a jle p ie j je d n a k  sp i­
sa li się re p re z e n ta n c i S zc zec in a , | 
k tó rz y  z d o b y li aż t r z y  m is tr z ó w - i 
s k ie  t y t u ły .  Z n a k o tm c ie  z a g ra ły  
zw ła szc za  B a n a s z a k ó w « *  1 K e jd y -  
c h ó w n a , za w o d n ic zk i nąszej S pac- 
ty .  W  w y w ia d z ie -  d la k a to w ic k ie ­
go „ S p o rtu ”  w ie lo k ro tn a  m is tr z y ­
n i P o ls k i. J a d w ig a  J ę d rz e jo w s k a  
m ó w i o s zc zec in ia n ka ch  ja k o  o 
w ie lk ic h  ta le n ta c h  w śród d z ie w ­
c zą t. Z a s łu żo n y  m is tr z  s p o rtu  Jó ­
ze f H e b d a  c h w a li z ch łop c ó w  
zw łaszcza A n d rz e ja  C h e n d y ń s k ie -  
go.

W f in a le  d z ie w c z ą t w g ru p ie  
m ło d s ze j M A Ł G O R Z A T A  R E J D Y -  
C iló W M A  p o k o n a ła  E . D Y K D Ę  z 
k a to w ic k ie g o  B a ittio n u  6:4, 6:3, a w 
g ru p ie  s ta rszy ch  M O N IK A  B A N A ­
S Z A K  w y g ra ła  z B . D Y R D A  6:2, 
S:6, 6:3.

W g ru p ie  m ło d s ze j ch łop c ó w  A n ­
d rz e j C tte n d y iis k i p o k o n a ł W ie lo ­
o k a  z  B ro n i K atl irn  678, 6.3.

W ic e m is trzo s tw o  w  gpze p o d w ó j-  
tte j d z ie w c zą t zd o b y ła  szczecińska  
p a ra  R E J D Y O H  — K A S P R Z A K ,  
k t ó r a  w p ó łf in a le  p o k o n a ła  w  
trzec h  s e ta o li d ebe t z Z ie lo n e j G ó -  
r.y, n a to m ia s t w  f in a le , ró w n ie ż  
w  trze c h  setach, p rz e g ra ła  z d e ­
b le m  so p o c kim .

W Drawsku 
wyścig listonoszów 

wiejskich
D Z IŚ  o db yw a  się  w  D raw sku  

I*om. tra d y c y jn y  ju ż  w yśc ig  ko­
la rs k i p ra c o w n ik ó w  „Ł ą czn o ś ­
c i” . Zawody- o rg an izo w an e  w  
naszym o kręgu  ju ż  po raz 18, 
o db yw a ją  s ię  pod  hasłem  „Ł ą cz  
ność w  s łużb ie  lu d z i p ra c y ” . 
N a jb a rd z ie j a tra k c y jn ie  zapo­
w iada  s ię  wyśc ig  lis tonoszów  
w ie jsk ich .

Na zwycięzców- cze ka ją  liczne  
nagrody, (a)

IMPREZY
SPORTOWE

G odz. 10 — s ta d io n  A rk o n ii  —  
£ lig a  ju n io ró w :  A rk o n ia  — P o lo ­
n ia  G c yftn o .

G odz. 11. iS. — s ta d io n  P io n ie ra  — 
m ecz p iłk i  n o żn e j o  m is trzo s tw o  
l ig i  o k rę g o w e j. P io n ie r  — B łę k itn i.

God®. 12 — sta d io n  S K L  (W ia ru ­
sa) — Liga o k rę g o w a : P og o ń  I ł  —  
O sadn ik  -M y ś lib órz .

G odz. 14 — s ta d io n  P o g o n i -  LJfe. 
go ju n io ró w :  P ogoń —  B łę k itn i.

G odz. 16 — sta d io n  P o g o n i — m ecz  
p. n o żn e j o  m is trzo s tw o  I- lig i :  
P o goń  — R G W  R y b n ik .

G odz. 16.30 — stadion. S K L  (W ia ­
rusa) — ,,B łę k itn a  M i la  B a łty k u ”  —  
m ity n g  l.a . z u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  
Szczecina i e k ip y  N H D .

M Y Ś L IB Ó R Z

G odz. 16 —  m ecz p i łk i  n o ż n e j o  
m is trzo s tw o  l ig i  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j:  P og o ń  B a r l in e k  — W łó k n ia rz  
T u re k . '%)

o godz. 16
S Z C Z E C IŃ S K A  POG O Ń ro ­

zegra dz iś  o  godz. 16 s w ó j teo- 
łe jf ty , w  ru n d z ie  je s ienne j, 
m ecz na w ła sn ym  bo isku  p rzy 
u l. T w a rd ow sk ieg o .

Z a w o dy rozpoczną s ię  o  godz. 
16.00, p rz e c iw n ik ie m  p o r to w ­
c ó w  będzie —  ja k  w ia d o m o  — 
ry b n ic k i b e n ia m in e k  —  ROW .

W  sw ych  prognozach  p rzed- 
m eezowyeft „P rz e g lą d  S po rto ­
w y '’ s ta w ia  na zespól szczeciń­
s k i,  n ie  w różąc  ś ląsk iem u  be- 
n ia m in k o w i s-ukcesu. K om en ta ­
to r  p rzyp o m in a , że w  os ta tn ich  
la tach  na bo isku  szczecińskich 
p o r to w c ó w  p rz e g ry w a ł n aw e t 
G ó rn ik  Z a brze !”  (a)

N a  d o b rą  ocenę za s łu ży ła  w  
singlu  d z ie w c zą t ró w n ie ż  K A S -  
f R Z A K O W N A , a w  g ru p ie  ch łop ­
có w  C IM O C H O W S K I, k tó r y  p rz e ­
g r a *  m e c z  o  w e jś c ie  do p ó łf in a łu  
3:6, *:« , (a )

Zdobywamy 
„czepek pływacki”
O D  S IE R P N IA  w  g o d z in a c h  w ie ­

czo rn y ch  n a p ły w a ln i P o g o n i od ­
b y w a ją  s ię  e g z a m in y  n a s p e c ja ln ą  
k a r tę  p ły w a c k ą  tz w . ż ó łty  czepek . 
W  u b ie g ły m  m ie s iąc u  cze p ek  ten  
zd o b y ło  70 m ie s zk a ń c ó w  naszego  
m ia s ta . J a k  nas p o in fo rm o w a n o  
e g za m in y  b ęd ą p rz e p ra w a d za n e  
ró w n ie ż  w e  w rz e ś n iu . P rz y p o m in a ­
m y , że  w a ru n k ie m  u z y s k a n ia  spe­
c ja ln e j k a r t y  p ły w a c k ie j je s t  m . 
in . p rz e p ły n ię c ie  1500 m . P ró b a  
dość t ru d n a , je d n a k  c i k tó rz y  zd a ­
d zą ją  p o m y ś ln ie  u z y s k a ją  p raw o  
p ły w a n ia  po  w o d ac h  o tw a r ty c h .

l : ł  (9;#) 
4:4 (2-.B  
2:0 (1:6) 
1:6
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I

N IE D Z IE L A  
1 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ : B ro n is ła w y  

J U T R O : S te fan a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane, o k re sam i duże i  
p rze lo tn e  opady deszczu. 
Tem p. do 20 st.

HÄDA 0 HI  A
K ra k o w s k a  T V  nada- 
je  dziś o godz. 10.55 

sp ra w ozd a n ie  z c e n tra l­
n ych  u roczys tośc i D n i L u ­
dow ego L o tn ic tw a . Ten  po 
ka z  now oczesnych  m aszyn  
i  n a jw y ż s z e j k la s y  p ilo ta ­
żu lu d z i,  s to ją c y c h  na 
s tra ż y  p o lsk iego  n ie b a  —  
p o le ca m y w s z y s tk im !

t e a t r y

P O L S K I —  „H e d d a  G a b le r”  g. 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ C h w ie jn a  ró w  
n o w a g a ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  
„ N o c  w  W e n e c ji”  g . 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „ S k ra d z io n y  
b a lo n ”  g . W, 12 —  C S R S  —  od  1. 
11;, „ U d rę k a  i  e k s ta za ”  g . 14, 17, 2»)
—  w i. -U S A  —  p a n o ra m . — od  1. 14; 
K O S M O S  ( te l. 355-02) — „ C i w s p a­
n ia l i  m ę ż c z y ź n i w  s w yc h  la ta ją ­
c y c h  m a szy na ch ”  g . 8.30, 11.30, 14.30, 
17.30, 20.30 — a n g . — p a n o ra m . — 
od* 1. 11; C O L O S S E U M  (te l. 453-18)
—  „ S ie d m iu  w  b la s k u  z ło ta ”  g. 
11JS, 13.30, 16, 18.30, 21 —  w ło s k i —  
o d  1. 16; B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — 
„ M a jo r  D u n d e e ”  g. 10.30, 13, 15.30, 
18,'- 30.30 —  U S A  — p a n o ra m . —  o a
I .  16; O G R O D O W E  —  „ O s ta tn i M o ­
h ik a n in ” g . 18.30 —  N R F  — p a n o ­
ra m . —  od  1. 11; P O L O N IA  (te l. 
218-34) —  „ T a b lic z k a  m a rz e n ia ”  g- 
li) 12, 14, 16, 13.15, 20.30 —  p o i. —  
od 1. 14; P IO N IE R  —  „ P o lly a n n a  ’ 
g . 10.30, 13, .15.30 —  U S A  —  o d  1.
I I ,  „ J a k  b y ć  k o c h a n ą ”  g . 18, 20 — 
p o i. — od 1. 1«, „ C z ło w ie k , k tó ry  
z a b i ł  L ib e r tv  V a la n c e a ”  g. 22 — 
U S A ; D E R B Y  —  „ T w a r d z i lu d z ie ”  
g . 19.30 —  fra n c . —  p a n o ra m . —  od  
1. 16; M A R S  —  „ Z ło to  A la s k i”  g. 
17, 18, 20 —  U S A  —  p a n o ra m . —  od  
1. 16‘ F A L A  —  „ M o rd e rc a  zo s ta w ia  
Ś lad”  g . 13, 15.10, 14.20, 19.30 — p o i. 
-T- p a n o ra m . — od  1. 14; P R O M IE Ń
—  „ J o -J o ”  g . 14 —  fra n c . —  od  1. 
14, „ P ię k n a  A n g e lik a ”  g. 16, 18.10, 
20.20 — fra n c . —  od 1. 16; E C H O  
(K rz e k o w o )  —  „ N ie b o  n ad  g ło w ą ”
—  p a n o ra m . —  fra n c . —  od  1. 14,
g . 18, 20; M E W A  (Z e le c h o w o ) —  „P o  
ra d m k  m a try m o n ia ln y ”  g . 16, 18
-------p o i. — p a n o ra m . —  od  1. 16;
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ S k a rb  
b iz a n ty js k ie g o  k u p c a ”  g. 14, 16, 18, 
ao — cze ch o s ło w a ck i —  p an o ­
ra m . —  o d  1. 14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) — „ H a jd u c y ”  g . 16, 18, 20 —  
ru m . —  p a n o ra m . —  od 1. 16; H U T ­
N I K  (S to lc zy n ) — „ K a m o  zn a n y  
o so b iś cie”  g . 17 —  ra d ź . — od 1. 14, 
„ K a m o  n ie be zp ie czn a  m is ja ” g. 19
— _rh d ż . —  od  1. 14; B A J K A  (P o l i ­
c e )  _  „ A c h  c i m ło d z i”  g. 15, 17, 19 
_ w ę g . —  od  1. 11; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  —  „ P a r ty z a n c k im  
s z la k ie m ”  g. 1« —  ju g . — od  1. 16; 
S Y R E N K A  'J a s ie n ic a ) — „S a b rin a  
g. 17, 19 —  U S A  —  od  1- 14; D A R  
(S ta rg a rd ) — „ K r e w  n a śn ie g u ”  g. 
16, 18, 20 —  ju g . —  od  1. -16; IN A  
(S ia rg a rd )  —  „ W o jn a  i  p o k ó j”  — 
I I I  s. — g. 15.30, 17.30, 19.30 —  ra dź.
—  p a n o ra m . —  od 1. 14; P A N O R A ­
M A  (S ta rg a rd ) —  „ D n i g ro zy  i śm ie  
c h u ”  — U S A  —  od 1. 11; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) —  „ F a n to m a s  w ra c a  ’ g. 
16, 18.15, 20.30 — f ra n c . —  p a n o ­
ra m . — od  1. 14.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  —  „ K o z io łk i  n a  w ie ż y ”  
g. 9.30 -  p o i. — od 1. 7; P IO N IE R
—  „O  g a łg a n k o w y m  s m o k u ”  g. 9.30
—  p o i. — od 1. 7 ; M A R S  —  C z a ro ­
d z ie js k a  la m p a  A lla d y n a ”  g. 12 —  
ja d z .  —  p a n o ra m . —  od 1. 7; F A L A
—  „ K r a w ie c  N ite c z k a ”  g. 12 — p o i.
—  n d  1. 7; P R O M IE Ń  —  „ W o ln e  
m ia s to ”  g. 12 —  p o ł. —  od 1. 14; 
E C H O  —  „ P ie rw s z a  w y p ra w a ”  —  
p o i. — od 1. 7, g . 17; S Z M A R A G ­
D O W E  —  „ M ą ż  s w o je j ż o n y ”  g . 12
—  p o i. —  od 1. 12; H U T N IK  — „ B a l  
ła d a  o d e n ty ś c ie ”  g. 12 —  p o i. — 
od  1. 7; P R Z Y J A Ź Ń  — „ Z ło ta  ka cz­
k a * ’. g. 12 —  p o i. — o d  1. 7; M E W A
—  „S zc zęś c ia rz  A n to n i”  g. 12 — p o i.
—  od 1. 12; B A J K A  —  „ W io s e n k a  
p io s e n k a ”  g. 11.15 — p o i. — od  1. 
7; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „ S k a rb ”  g . 16
—  p o i. — Od 1. 12; S Y R E N K A  — 
„ U tr a c o n a  k o ro n a ”  g. 16- —  p o i. —  
o d  1: 7; D A R  — „ C h ło p ie c  z dw óch  
ś w ia tó w ” g . 12.30 —  d u ń s k i;  IN A  — 
„ f t is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g. 12 —  

•p o i. — od  1. 7; W IS Ł A  — „ S k a rb y  
-sezam u”  g . 19, 11 — p o i. —  od 1. 7. 
R E P E R T U A R  K IN  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  (a l. W o js k a  P o l 
sk ie g o  36) — „ R z y m  — M o n te
C as sin o ”  g . 10.30— 20.30.

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
s z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .,  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i  
p o ls k ie j, rene sa n so w e s tro je  k s ią ­
ż ą t  szc zec iń s k ic h  g. 10—16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n ad  B a ł­
t y k ie m  p rze d  1900 la t ;  żeg lug a , b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  Z a ­
c h o d n ie g o , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  k o w a l­
stw a  rz e m io s ł p o k re w n y c h  i  m o n ę  
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , w s p ó ł­
czesna p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  g. 
10—16; Z A M E K  — I V  F e s tiw a l P o l­
s k ie g o  M a la rs tw a  W spó łczesnego  
g. 10— 18; B W A  —  S ta ro m ły ń s k a  27 
—  m a la rs tw o  O r la  P e te rs e n a  (D a ­
n ia ) i  ry s u n e k  —  0 1 av a  M o seb e kk a  
(N o rw e g ia ) g. 10— 16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  —  u l.  U n i i  L u b e ls k ie j 1: I I I  
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  —  u l. A r  
k o ń s k a ; I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z  
N A  — u l.  U n ii  L u b e ls k ie j 1; O D ­
D Z IA Ł  P O Ł O Ż N IC Z Y  S Z P IT A L A  
W O J S K O W E G O  —  u l .  P . S k a rg i;  
P O R A D N IA  O G Ó L N A  — K as zubska  
12 —  c a la  d o b ę ; P O R A D N IA  S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  P ia s tó w  1 —  
g. 9— 14; P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I  
—  W o jc ie c h a  7 —  g . 12—7; S P . L E ­
K A R Z Y  S P E C . — W o j. P o l. 42 —  g. 
8—20; w iz»vty d o m o w e  od 20—7 ( te l.  
86-01); P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E  —  u l .  H . P o ­

bożn eg o  14, g. 8— 17, a l .  M . B u czk a  
40/42 g. 8—67, u l.  W . P o ła  « g. 8—  
16.30, u l.  N a d  O d rą  14 g. 8—48, 
u l.  K a p ita ń s k a  g . 8— 15, u l. A r k o ń -  
ska g. 8—17, u l. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  86 —  g. 14— 16.

A P T E K I

N R  4 — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  14, 
N R  46 — u l .  W ie lk a  7 (d o d a tk o w o  
o d tr u t k i  i  t le n ) ,  N R  48 — u l.  L e ­
le w e la  1.

D E L IK A T E S Y

S K L E P  N R  1 —  a l .  W o j .  P o ls k ie ­
go 52 — godz. 16— 20; S K L E P  N R  2 
— a l .  Je d n . N a ro d o w e j 49 —  godz. 
7— 10; S K L E P  N R  5 — a l .  W y z w o ­
le n ia  37 —  g o d z . 10— 15.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

9.15 P ro g ra m  d n ia , 9.20 „ P rz y p o ­
m in a m y  ra d z im y ” , 9.30 P K F , 9.40 
„ S p o tk a n ia  z p rz y r o d ą ” , 10.16 T e a tr  
M ło d e g o  W id z a  „B a n d a  R u d eg o ”  
ode. I ,  10.55 C e n tra ln e  u ro czy sto ­
ści D n i L u d o w e g o  L o tn ic tw a , 14 
D z ie n n ik  T V ,  14.10 K o n c e r t  m u ­
z y k i  p o ls k ie j, 14.50 „ W e s te rp la t te ”  
f i lm  z c y k lu  „ P o la c y  na f ro n ta c h  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j” , 15.10 ,,P rz e ­
m ia n y ” , 15.40 R e p o r ta ż  z za w o d ó w  
ra to w n ik ó w '. 16.25 „ L u d z ie  i zda­
rz e n ia ” , 16.50 „ P ły n ą  t r a t w y ”  f i lm  
p ro d . p o i., 17.15 E s tra d a  L ite ra c k a  
„P o ln is c h e  W ir ts c h a ft”  S . G ro c h o -  
w ia k a , 17.45 „W s z y s tk o  o  W a rs za ­
w ie ”  —  te le tu r n ie j.  18.40 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y , 19.20 D o b ran o c , 
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 „ O rz e ł”  
f i lm  fa b . p ro d . p o i. ,  21.50 ,,D iv e r ­
t im e n to  op . 7”  — w id o w is k o  ro z­
ry w k o w e , 22.20 N ie d z ie la  sp o rto w a , 
22.40 P ro g ra m  na d z ie ń  n as tę p n y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.45 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , a k t u a l­
ności, 9.35 L e k c ja  ję z . a n g ., 10 D la  
m ło d z ie ż y  ..o d  ła t  14, 11 Z  re p o r te ­
ra m i T V  n a U ra lu , 12 W iad o m o śc i, 
12.05 N ie m e  g ro te s k i f i lm o w e , 12.30 
R a d z ie c k i f i lm  ro z ry w k o w y , 13 R o z ­
m o w a n ie d z ie ln a , p ro g n oza  pogody , 
z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 13.50 T y s ią c  
te le ty p ó w , 14 „ W  z a c z a ro w a n e j 
k r a in ie  b a jk i” , 14.30 K o n c e r t  ż y ­
cze ń , 15.39 „ T e a tr  B e r to lta  B re c h ­
t a ” , 17.45 W iad o m o śc i, 16 A k tu a ln o ­
ści sp o rto w e , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19.30 W  c e n tru m  u -  
w a g i, 20 M ig a w k i te a tra ln e , 21.35 
K o m e n ta rz  d o k u m e n ta ln y , 22.05 
W ia d o m o ś c i, o s ta tn ie  In fo rm a c je  
sp o rto w e .

RADIO

8 M o s k w a  ż  m e lo d ią  I p io s e n k ą , 
8.35 „ K a d io p ro b le m y ” , 8.45 B a łty c ­
k a  w a c h ta , 9.05 K a b a re t  p io s e n k i, 
9.30 „ T ra g ic z n y  w rz e s ie ń ” . 9.45 16 m i 
n u t  ja zzu , 16 N o ta tn ik  K u lt u r a ln y ,  
W y b rz e ż a , 10.25 M u z y k a , 16.57 „ W e ­
s te rp la t te ”  — s łu c h o w is k o , 12.10 P u ­
b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 12.26 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.30 K o n c e r t  
C e n tra ln e g o  Z e s p o łu  A rty s ty c z n e g o  
W P , 14 K o n c e r t  p o ls k ic h  s o lis tó w , 
15 „M a r ie n s z ta c k a  op o w ie ść” , 15.45 
„ N o w y  ro k ” , 16.05 „P ie ś ń  S a lo m o ­
n o w a ”  o p o w ., 16.30 K o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i, 17.05 W a rs z a w s k i T y g o d ­
n ik  D ź w ię k o w y , 17.30 P io s e n k i o na­
szych sp ra w a ch  — za p o w ia d a  L . K y ­
d ry ń s k i , 18 W ie c zó r ł i te ra c k o -m u -  
z y c z n y  „ P o ls k i w rz e s ie ń ” , 20.32 Z  
b o is k  i  s ta d io n ó w , 20.50 K o re s p o n ­
d e n c ja  z B e r lin a , 21.22 S ta re  i r.ow e  
m e lo d ie , 22 O g ó ln o p o ls k ie  w ia d o m o ­
ści sp o rto w e , 22.20 G a w ę d a  B a lta ­
z a ra . 22.30 S p ra w o z d a n ie  z w ie c u  
w  N o w o g a rd z ie , 22.50 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia  z m u z y k ą .

K r o n i k a
wt§ pa tików

T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  w y p a ­
d e k  d ro g o w y  w y d a rz y ł się w c z o ra j  
po p o łu d n iu  na u l.  L u b e c k ie g o .  
P ro w a d z ą c y  m o to c y k l „ J a w a ”  27 -le t-  
n ł Z b ig n ie w  S ., m ie s zk a n ie c  u l .  S tu ­
d z ie n n e j, u s i ło w a ł m in ą ć  z le w e j  
s tro n y  t r a m w a j i  z d e rz y ł się z in ­
n y m  tra m w a je m , n a d je ż d ż a ją c y m  z  
p rz e c iw n e j s tro n y . W  w y n ik u  czo­
ło w e g o  zd e rze n ia  Z b ig n ie w  S. o d ­
n ió sł ta k  c ię ż k ie  o b ra że n ia , iż  z m a r ł  
w  d ro d ze  do s zp ita la . P a sa żer m o ­
to c y k lis ty . 6 4 -le tn i Jó ze f B ., po  o -  
p atrz .en iu  o b ra że ń  w  p o g o to w iu  po ­
w ró c ił do  d o m u .

N A  N IE  S T R Z E Ż O N E J  p la ż y  W 
M rz e ż y n ie  u to n ą ł w c z o ra j p rze d  p o ­
łu d n ie m  podczas k ą p ie li  w  m o rz u  
w c zas o w ic z  z B yd goszczy, 5 6 -le tn i 
K a z im ie rz  J . Z w ło k  m ę ż c z y z n y  n ie  
u d a ło  s ię  w y d o b y ć .

W  S T O C Z N I W a rs k ie g o  u le g ł w y ­
p a d k o w i podczas p ra c y  spaw acz, 32- 
le tn ł J e rz y  D . M ę ż c z y ź n ie  w b ił  s ię  
w  nogę m e ta lo w y  p rę t , u ż y w a n y  do  
sp a w a n ia . R an n eg o  o p a trzo n o  w  po­
g o to w iu  ra tu n k o w y m .

D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię ce g o  p rz y  
u l.  U n ii  L u b e ls k ie j s k ie ro w a n o  2 -  
le tn ią  m ie s zk a n k ę  P rz e c ła w ia , Jo ­
la n tę  S ., k tó ra  n a p iła  się  ro zp u sz­
c z a ln ik a  do  f a r b  o le jn y c h . U  dziec­
ka w y s t ą p i ły  o b ja w y  s iln e g o  z a tru ­
cia.

8 - L E T N I J a c e k  P . z a m . p rz y  u l .  
D w o rs k ie j,  podczas z a b a w y  w  „c o w ­
b o y a ”  w d ra p a ł s ię  n a k o n ia , z  k tó ­
rego  sp a d ł 1 u d e rz y ł g ło w ą  o  z ie ­
m ię . L e k a rz  p o g o to w ia , k tó r y  s tw ie r  
d z ił w s trz ą ś n ie n ie  m ózgu  1 in n e  o -  
b ra że n ia , s k ie ro w a ł ch łop c a  do  szp i­
ta la .

W  E L E K T R O W N I w  R e jo w ic a c h , 
p o w . G r y f ic e  w y b u c h ł w s k u te k  
z w a rc ia  p rz e w o d ó w  w y s o k ie g o  n a ­
p ię c ia  p o ża r, k t ó r y  u s zk o d z ił tz w .  
w y łą c z n ik  o le jo w y . S t r a ty  —  o k . 20 
ty ś . z ł. (ap)

NAUKA

N A U K A  g r y  n a  f o r te ­
p ia n ie  d la  d z ie c i i d o ­
ro s ły c h . In fo rm a c je :  te l.  
215-08, w  g o d z in a c h  13—  
18. 7841-G

PRACA

O P IE K U N K A  do  d z ie c ­
ka  p o trze b n a  od w rze ś ­
n ia . M ś c iw o ja  5—5.

7872-G

P R Z Y J M Ę  na s ta łe  m ło  
d ą p om oc d o m o w ą  u -  
m łe ją c ą  g o to w a ć . D w o ­
je  d z ie c i (p ię ć  i s ie d e m  
la t ) .  B a rb a ra  K rz e m iń ­
s k a , W a rs z a w a , H o ża  
39 m . 58, t e l .  29-37-54.

3632-K

P O M O C  d o m o w ą  na sta
łe  lu b  d o ch o d ząc ą  p rz y j  
m ę . W a r u n k i  b. d o b re . 
S ie n k ie w ic z a  2 -a—1.

7820-G

D O  d w u le tn ie g o  c h ło p ­
ca p o trz e b n a  o p ie k u n ­
k a . O d z ie ż o w a  17-B — 4.

7916 -G

G O S P O S IA  do le k a rz a  
p o trz e b n a . W o js k a  P o l­
s k ie g o  42—6.

RÓŻNE

Z E G A R M IS T R Z  P o g o d ­
no, u l.  C zo rs z ty ń s k a  22, 
w y k o n u je  w s ze lk ie  p r a ­
ce ze g a rm is trz o w s k ie ,  
s o lid n ie  i  te rm in o w o .-

7923-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g oto ­
w ie . J a s ie n ia k , te l.  
263-63. 6449-G

T E L E W IZ Y J N E  po g oto  
w ie , in ż . C z e rn e c k i, te l.  
381-51, 3 -m ie s ię c zn a  gw a  
ra n c ja . 7198-G

KUPNO

Ł A P K I  k a ra k u ło w e , k o  
lo r  o b o ję tn y , k u p ię .  
W iad o m o ść : t e l .  351-61.

7965-G

SPRZEDAŻ

„ W A R T B U R G A ”  p iln ie  
sp rze d am . W itk ie w ic z a  
8—6. 7962-G

M O T O R O W E R  „ S im ­
son”  —  sp rze d a m , te l.  
347-52, Od 9. 7969-G

„ W A R T B U R G A  D E  L U ­
X E ”  po  m a ły m  p rz e ­
b ie gu , s p rze d am . S zc ze­
c in , u l.  L a n g ie w ic z a  5—  
11. 7840-G

N O W Ą  „W a rs z a w ę ”  — 
sp rze d am , u l. P ru s a  1-a, 
og ląd a ć  od  g o d z . 8— 10, 
g a ra ż . 7875-G

„ S Y R E N Ę ”  103 —  sprze  
d am : W iad o m o ść : te l. 
434-40 od  16. 7881-G

M Ł O D E  k u r k i  rasy  
k r z y ż ó w k a , sp rze d am . 
S zc zec in  -  K i je w o , u l. 
O is z y n k i n r  12. 7892-G
S H L  sp rze d a m . O d  
godz. 14.30 do  18.30, te l.  
221-56. 7922-G

M O T O C Y K L  M Z  Es
250/1, sp rze d a m , te le fo n  
'i4o-i>3 o a  go d z . 10 do  
14. 7S79-G

C yrk  P robst z NRD
z a tra k c y jn y m  M ię d z y n a ro d o w y m  P ro g ram e m  „P R Z Y J A Ź N I”

dla mieszkańców Szczecina i okolicy
U d z ia ł b io rą  w y b itn e  m ięd zyna ro d o  w e  zespo ły  a rty s ty c z n e  p rze ds ta ­

w ia ją c e  w y s o k ą  k lasę .

LOKALE 100 z w ie rz ą t
O D N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn y m . W ie n ia w s k ie ­
go 13. 7S57-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  Z 
k u c h n ią  n a  o k re s  2 la t,  
n a jc h ę tn ie j w  ś ródm ieś  
c iu , t e l .  237-91, godz. 
8— 12. 7798-G

z ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ta  u ro zm a ica  b og a ty  p ro g ra m  c y rk o w y . W ys tę p y  
o db yw a ć  się będą w  S zczecin ie  na p lacu  p rz y  a l. W y z w o le n ia  w  dn ia ch  
od  4 do 29 w rześn ia  b r. codz ienn ie  o godz. 15 i  19.30. B i le ty  do n a b y ­

cia  w  O rb is ie  o ra z  w  k a  sach c y rk u  od godz. 10.

Z W IE R Z Y N IE C  C Z Y N N Y  C O D  Z IE N N IE  W  G O D Z . O D  9 D O  14.

M A R Y N A R Z  z żo n ą i
3 - le tn im  d z ie c k ie m  po ­
s z u k u je  p iln ie  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o , te l.  
703-48. 7873-G

K O B IE T A  p ra c u ją c a  z 
3 - le tn im  d z ie c k ie m  po ­
s z u k u je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rs k ie g o  na okre s  
3 -m ie s ię c y . O fe r ty :  B iu  
r o  O g ło s zeń , Szczec in  
p o d  7906.

W Y N A J M Ę  p o k ó j. P o ­
n ia to w s k ie g o  36—3.

7942-G
N A U C Z Y C IE L K A  po ­
s z u k u je  p o k o ju  w  śród  
m ie ś c iu  z  c. o ., te le fo n  
230-14, od godz. 15.

7973-G

1 G .V III. zg u b io n o  p ie ­
n ią d ze . W y n a g ro d z ę  50 
p ro c ., te l. 741-78. 7958-G  
W  D N IU  24.V I I I .  w  ta k  
só w ce zo s ta w io n o  m u n ­
d u re k  s z k o ln y . Ł a s k a w e  
go  zn a la zc ę  p ro szę  o. 
z w r o t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m , u l.  S o m o s ie rry  
46. 7913-G

K L U B
M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  

P R A S Y  I  K S IĄ Ż K I  
„ R U C H ”  

w  S zc zec in ie  
ogłasza z a p is y  na

— an g ie ls k ie g o ,

— fra n c u s k ie g o ,

— n ie m ie c k ie g o

d la  p o c z ą tk u ją c y c h  
i  z a a w a n s o w a n y c h .

Z a p is y  i In fo rm a c je  
w  c z y te ln ia c h  k lu b u  
M P ik  „ R u c h ” ; w  
S zc zec in ie , a l . W o j­
ska P o ls k ie g o  2, co­
d z ie n n ie  w  godz. 
12— 18 i  w  Ś w in o u j­
śc iu , p l. S ło w ia ń s k i 
14. co d z ie n n ie  w  g. 
16—20. 3563-K

PRAC O W NICY PO S ZU K IW A Ń

D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  S z p ita la  K lin ic z n e g o  nr 
1 w  S zc zec in ie , u l.  U n i i  L u b e ls k ie j 1, z a tru d n i  
za ra z  k o b ie ty  do  p ra c y  na s ta n o w is k a  salo ­
w y c h . W a r u n k i p ra c y  i p ła c y  zostaną u zg o d ­
n io n e  n a m ie js c u  w  S a m o d z ie ln e j S e k c ji  K a d r. 
N ie  w y m a g a  s ię  s k ie ro w a n ia  z U rz ę d u  Z a t r u d ­
n ie n ia . 3505-K

Z a rz ą d  P o r tu  S zc ze c in  w z y w a  do p ra c y  w s zys t­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j od d n ia  
2.I X .  b r . zm . I  do  d n ia  7.I X .  b r . zm . I I I  w łą c z ­
n ie . W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią z u je  godz. 14 i 16. 
Je d n o cze śn ie  Z a rz ą d  P o r tu  z .a w ia d am ia , że 
p r z y jm u je  do  re z e rw y  p o r to w e j m ę żczy zn  w  
w ie k u  1®—45 la t . R e je s tra c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę­
d z ie  w  d n ia c h  2, 4 i 6 .1X  b r . w  godz. 7.30 do  9 
w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i, te l. 36-166. 3575-K

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. M u  Pruskiego 8

Społeczne Ognisko Baletowe
w SZCZECINIE

p ro w a d z i sys tem a tyczn e  szko len ie  
D Z IE C I od 4 do  14 la t.

W  p ro g ra m ie :
ry tm ik a ,  te c h n ik a  tań ca  k lasycznego  
i  w yzw o lo ne g o , tan ie c  lu d o w y  i  ch a ­
ra k te ry s ty c z n y , h is to r ia  tań ca , in sce n i­
zacje  taneczne.
N a uczyc ie le  z w y s o k im i k w a li f ik a c ja ­
m i z a w o d o w y m i i ped ag o g icznym i. 
Z a p isy  w  godz. 17— 19 w  p u n k ta c h
ćw icze ń :

P rzedszko le  p rz y  u l.  W ie lk ie j 6 
(B ra m a  P o rto w a ), N iebuszew o  szko­
ła  p rz y  u l.  L e n a rto w ic z a , ś w ie t lic a  
sp ó łd z ie lcza  a l. P ia s tó w  66 (w e jśc ie  
od u l. B oh . G e tta  —  d la  d z iec i 

c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i p ra cy).
In fo rm a c ja  te l.  701-74 w  godz. 9— 10.

W Y T N IJ  I  Z A C H O W A J !
3561-K

W a in e  d la  osób 
bez ukończenia  
szkoły podstawowej

K ie ro w n ic tw o  S zko ły  P o d s ta w o w e j d la  P ra c u ją c y c h  n r  4 
w  Szczecin ie , a l. 3 -go  M a ja  1-a  (obok B ra m y  P o r to w e j —  

za h o te le m  „O rb is ” ),

ogłasza zapisy
do k la s  V , V I  i  V I I  na  ro k  s zko ln y  1968/69.

A b s o lw e n c i k la s  V I I  o tr z y m u ją  św ia d e c tw a  u koń czen ia  
szko ły .

N a u k a  o db yw a  się 3 ra z y  w  ty g o d n iu . D la  osób p ow yże j 
35 la t  i  p ra c u ją c y c h  m a te k  sk ró co ny  p ro g ra m  nauczan ia . 
Z a p isy  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t szko ły  codzienn ie  w  godz. 
8— 19. K o rz y s ta jc ie  z o s ta tn ich  m o ż liw o ś c i ukończen ia

D r u k :  S zczéc. ż a k i .  G ra fic z n e . D-4
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Julio do szkoły!
D Z IS IE J S Z A  N IE D Z IE L A  je s t o s ta tn im  d n ie m  tego rocz­

n ych  w a k a c ji.  J u tro , o godz. 9 n a s tą p i o tw a rc ie  ro k u  s z k o l­
nego w e  w s z y s tk ic h  p la c ó w k a c h  o ś w ia to w y c h  naszego 
m ias ta .

U roczys to śc i zw iązane  z o tw a rc ie m  now ego  ro k u  szko l­
nego w  w o je w ó d z tw ie  odbędą się w  n o w e j szko le  p rz y  u l. 
3 M a ja . W eźm ie  w  n ic h  u d z ia ł I  s e k re ta rz  K W  P ZP R , 
pose ł A . W A L A S Z E K .

M łod z ie ż  szko lna  w y s łu ch a  o godz. 9.30 p rz e m ó w ie n ia  
ra d io w e g o  m in is tra  O ś w ia ty  i S z k o ln ic tw a  W yższego —  
p ro f.  H . J A B Ł O Ń S K IE G O . N a s tęp n ie  u c z n io w ie  w y b io rą  
d e le g a tó w  k tó rz y  z w ią z a n k a m i k w ia tó w  udadzą się pod 
P o m n ik  W dzięcznośc i p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a  o ra z  pod P o m n ik  
Z w y c ię s tw a  na C m e n ta rz  C e n tra ln y , aby z łożyć h o łd  pa ­
m ię c i ż o łn ie rz y  p o le g ły c h  w  czasie I I  w o jn y  ś w ia to w e j w  
w a lce  z h it le ro w s k im  o k up an tem .

Podczas sp o tka ń  u c z n ió w  ze s w o im i w y c h o w a w c a m i 
w  poszczegó lnych  k la sach  p rz y p o m n ia n e  będą w y d a rz e n ia  
sprzed 29 la t ,  zw iązane  z w y b u c h e m  w o jn y  o ra z  z p o w s ta ­
n ie m  p rzed  25 la ty  L u d o w e g o  W o js k a  P o lsk ieg o . (Jo l)

Wrzesień w  szczecińskich kinach

•  Premiera „Hrabiny Cosei“
•  „Powiększenie“ Antonioniego

W R Z E Ś N IO W Y  re p e rtu a r  szczec ińsk ich  k in  p rz y n o s i k i lk a  
in te re s u ją c y c h  p re m ie r, z k tó r y c h  na czo ło  w y b ija ją  s ię  —  s ły n ­
ne  „P o w ię k s z e n ie ”  ( „B lo w  U p ” ) A n to n io n ie g o  z V annesą  R e d g ra ­
ve  i  D a v id e m  H e m in n gse m  w  ro la c h  g łó w n y c h , o raz  p o ls k i f i lm  
k o s tiu m o w y  w g  p o w ie śc i I .  K ra sze w sk ie g o  „H ra b in a  C osei” . 
A u to re m  tego osta tn ieg o  je s t z n an y  re żyse r te le w iz y jn y  Je rzy  
A n tc z a k , a  w  r o l i  t y tu ło w e j w y s tę p u je  J a d w ig a  B A R A Ń S K A .

A  O T O  szczegółowe p ro p o z y c je  re p e rtu a ro w e  szczecińsk ich  
k in :

„D z ie ń  E n e rg e tyka “

Kwiaty i odznaczenia 
dla najlepszych

Z  O K A Z J I p rzyp ad a jące go  
d z is ia j ś w ię ta  —  „D N IA  E N E R  
G E T Y K A ”  o db y ła  się w  na­
szym  m ieśc ie  u ro czys ta  akade ­
m ia  z u d z ia łe m  w ła d z  p a r ty j ­
n ych  i  p a ń s tw o w y c h  o raz de ­
le g a c ji e ne rg e tykó w  z  Rostocku.

E ne rg e tycy  szczecińscy w ita ­
ją  swe ś w ię to  zn aczn ym i osiąg 
n ię c ia m i. E le k tro w n ie  „P o r to ­
w a ”  i  „P o m o rz a n y ”  w y tw o rz y ­
ły  w  ro k u  u b ie g ły m  bez m a ła  
1,2 m ld  k W h  e n e rg ii e le k try c z ­
n e j,  co s ta n o w i 2,5 p ro c . p ro ­
d u k c j i  k ra jo w e j.  Ponad 330 
m in  k W h  e n e rg ii p rzekazano  
do in n y c h  obszarów  k ra ju . 
E le k tro w n ia  „P o m o rz a n y ”  za ­
lic z a n a  je s t do n a jb a rd z ie j eko 
nom icznych  s iło w n i k ra ju .

W  czasie a k a d e m ii n a jb a r  
d z ie j zas łużen i e ne rg e tycy  o -  
t r z y m a li p re m ie  p ien iężne  i 
k w ia ty .  Zaszczytne  t y tu ły  B ry  
gad  P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j o trz y  
m a ło  18 b ryg a d .

(k k )

Koncert w  DKK
D Z IS IA J  o g. 18, w  D o m u  K u l­

t u r y  K o le ja rz a  p r z y  u l. P a r ty z a n ­
tó w  2 o d b ęd z ie  się k o n c e r t  w  w y ­
k o n a n iu  T iu m e ń s k ie j A m a to rs k ie j 
R o s y js k ie j O rk ie s t ry  N a ro d o w e j.  
Z a rz ą d  Z a k ła d o w y  Z M S  w ę z ła  P K P  
S zc zec in  i k ie ro w n ic tw o  D K K  z a ­
p ra s z a ją  na te n  w y s tę p  m ie s z k a ń -  

1 có w  S zc zec in a . W stęp  w o ln y .

'' iiiiiIII—Mn I1 i|llPIH|l||iii "Ulw lilii i
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J A K  J U Ż  P IS A I. lP .M Y , w  
S zc zec in ie  c z y n n y  je s t <>l>ec- 
n ie  t y lk o  je d e n  sk le p  „ F O T O -  
O P T Y K A ”  p rz y  u l. K a s zu b ­
s k ie j i je d e n  p u n k t  us ług  
o fU lm ic z n y c li  w  p rz y c h o d n i  
o b w o d o w e j p rz y  u l.  S ta r z y ń ­
sk iego. Z re a liz o w a n ie  re c e p ty  
n a s zk ła  le czn ic ze  lu b  n a p ra ­
w a  o k u la ró w  n ie  je s t w ię c  
s p ra w ą  ła tw ą , czego d o w o d em  
je s t  ta k a  o to  k o le jk a  p rze d  
s k le p e m  p rz y  u l .  K a s z u b s k ie j.

Ju ż  od w to rk u  s y tu a c ja  po ­
w in n a  u lec zm ia n ie . P u n k t  
o p ty c z n y  S p ó łd z ie ln i „ M E T A -  
L O T E C IIN 1 K A ”  p rz y  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  m a  być tego  
d n ia  o tw a r ty .

F o to : S . C IE Ś L A K

„K O S M O S ”  —  „Z b ro d n ia  bez 
p rz e d a w n ie n ia ” , d ra m a t p o l i­
ty c z n y  p ro d . N R D  o p a rty  na 
w y d a rz e n ia c h  z  ro k u  1929, 
„H ra b in a  C osei” , p o i. k o lo r., 
„Ż y c ie  z ło d z ie ja ” , fra n c u s k i 
sensa cy jn y  d ra m a t o b y c z a jo w y  
w  re ż y s e rii L o u is a  M a ile  z Jean 
P a u l B e lm o n d o  w  r o l i  g łó w n e j.

„C O L O S S E U M ”  —  „S ie d m iu  
w  b la s k u  z lo ia ” , w ło s k a  k o m e ­
d ia  k ry m in a ln a  z u d z ia łe m  Ro- 
sanny P odesty  i  F i l ip a  L e roy , 
„T e s ta m e n t g an gs te ra ” , f ra n ­
c u s k a  k o m e d ia  k ry m in a ln a ,  
„S ło ń c e  w sch od z i ra z  na  dz ień  ”  
p o ls k i f i lm  reż. H . K lu b y  o te ­
m a ty c e  w ie js k ie j.

„ B A Ł T Y K ”  —  „D z ie n n ik a rz ”  
ra d ź ., „S z p ie g  w y s z e d ł z m o ­
rz a ”  radź ., ,.A n g e lik a  i  k r ó l ”  
i r . ,  „ C i w s p a n ia li m ę żczyźn i”  
ang., „H ra b in a  C osei”  po i.

„P O L O N IA ”  —  „T a b lic z k a  
m a rz e n ia ”  p o i., „P ię k n a  A n g e ­
l ik a ”  f r . ,  „F a łs z y w e  b a n k n o ty ” 
f r . ,  „Z b ro d n ia  bez p rz e d a w n ie ­
n ia ”  N R D , „M a jo r  D undee ” 
U S A , „G ro b o w ie c  L ig e i”  ang.

„P R O M IE Ń ”  —  „M a jo r  D u n ­
dee”  U S A , „T a b lic z k a  m a rz e ­
n ia ”  p o i., „P a n o w ie  z k o m p le k ­
s a m i”  w ł. ,  „G ro b o w ie c  L ig e i ’ 
*n g -, „F a łs z y w e  b a n k n o ty ”  fr . ,  
„A n g e lik a  i  k r ó l ”  f r . ,  „S zp ieg  
w y s z e d ł z m o rz a ”  ra d ź .

K in ie  S tu d y jn y m  „D E L ­
F IN ”  zobaczym y: „S p o jrz e n ie  
w  s łońce ”  po i.. „C h ło p c y  z fan  
ta z ją ”  radź., „P o w ię k s z e n ie ”  
ang., „B rz o z a ”  ju g ., „R e p u b lik a  
S z k id ”  radź.

Szczegółowe o m ó w ie n ie  r e ­
p e r tu a ru  tego k in a  zam ie śc im y  
w  n um erze  ju trz e js z y m .

(m )

Po przerwie wakacyjnej

Klub Spółdzielców
wznawia działalność

Ł A D N E  pom ieszcze-n ia K lu b u  
S p ó łd z ie lc ó w  p o d d a n o  w  czasie  
p rz e r w y  w a k a c y jn e j s ta ra ru ie j ko s ­
m e ty c e . i w  - te j  p o stac i, ta  w ażna- 
p la c ó w k a  ś ro d o w is k o w a  za in a u g u ­
ro w a ła  w c z o ra j n o w y  ro k  p rac y
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j.

O  g o d z in ie  1» p rz y b y li  do  K lu b u  
p rz e d s ta w ic ie le  k ie ro w n ic z e g o  a k ­
t y w u  S zc zec iń sk ie j spó łdzie lozośc i 
p ra c y  o raz  d z ia ła c z«  z a jm u ją c y  się 
p ro b le m a ty k ą  s o c ja ln ą  i k u l tu r a l ­
n o -o ś w ia to w ą  w  sp ó łdzie lczośc i. 
W a r to  p o d k re ś lić , że  K lu b  S p ó ł­
d z ie lc ó w  obch o d z ić  bed z ie , w  g ru d -  
t ln iu  h r . d z ie s ię c io le c ie  d z ia ła ln o ś c i 
n a rze cz  w s zy s tk ic h  s p ó łd z ie ln i 
p ra c y .

N a  p ro g ra m  In a u g u ra c j i  z ło ży ła  
się im p re z a  a r ty s ty c z n a  o ra z , t r a ­
d y c y jn ie  Już, w ie c z o re k  ta n e c z n y  
u ro z m a ic o n y  ą u iz a m l i  k o n k u rs a ­
m i. (m )

Rok minął od wydania ustawy
a zaictadir us!ts§s@w@

jeszcze nie zmieniły godzin pracy
O D W Y D A N IA  u s ta w y  s e jm o w e j z d n ia  19 k w ie tn ia  1967 r. 

o z m ian ach  godz in  o tw ie ra n ia  i  za m yka n ia  p la có w e k  h a n d lu  
de ta liczn eg o , z a k ła d ó w  g a s tro n om icznych  i  z a k ła d ó w  św ia d czą ­
cych  u s łu g i d la  lu d n o ś c i m in ę ło  ju ż  16 m ies ięcy . P race  z w ią ­
zane z w p ro w a d z e n ie m  je j  w  życ ie  p rze b ie g a ją  w  n aszym  m ie ­
ście n a d e r opiesza le . H a n d e l, choć też późno, ju ż  się z ty m  
u p o ra ł i  w  lip c u  z m ie n ił g o d z in y  p ra c y  sk le pó w , n a to m ia s t je d ­
n o s tk i u s ług o w e  są d op ie ro  w  tra k c ie  ty c h  prac.

W  T ea trze  M u z Y C z n y m

p r e m ie r a

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

B E Z  W Y B O R U

S to is k a  z o d z ieżą  s z k o ln ą  b y  
ł y  w  so b o tę  o b leg a n e  p rze z  
k u p u ją c y c h . W  o s ta tn im  
d n iu  p rze d  ro k ie m  s z k o ln y m , 
n ie  bacząc ju ż  na m a te r ia ł, 
k r ó j  czy w y m ię ty  w y g lą d  f a r .  
tus-zków s zk o ln y c h  trze b a  b y ­
ło  b rać to  co je s t, a n ie  to , 
co  c h c ie lib y  nosić u c z n io w ie  
ja k o  n o w oczesne 1 p ra k ty c z n e  
s tro je  szk o ln e .

P O D R Ę C Z N IK I

N IE  D O T A R Ł Y

D o  W c zo ra j w  s zc zec iń s k ic h  
k s ię g a rn ia c h  n ie  b y ło  jeszcze  
k l ik u  t y tu łó w  p o d rę c z n ik ó w  
szk o ln y c h . M o b i liz o w a n ie  ucz­
n ió w  do  te rm in o w e g o  realizo-? 
w ą n ia  ta lo n ó w  je s t b ezp rze d ­
m io to w e , s k o ro  w y d a w n ic tw o ,  
n a czas n ie  d o starcza k s ią ­
żek .

„ Z L O T "  T U R Y S T Ó W

R e jo n  p la c u  L o tn ik ó w  je s t  
m ie js c e m , g d z ie  n a jc h ę tn ie j  
z a t rz y m u ją  się a u to k a ry  p rz y  
w o żą c e  tu ry s tó w  z  N R D . W ęzo  
r a j p rz y  p la c u  p a rk o w a ło  5 
a u to k a ró w , k tó r y m i p rz y b y ło  
na w e e k e n d  p o n ad  I 2ó w y ­
c ie c zk o w ic zó w .

L O T N IC Z Y  Ś L U B

W  U S C  S zc ze c in -S ró d m le ś c ie  
o d b y ła  się  w c z o /a j u ro c z y ­
stość z a w a rc ia  z w ią z k u  m a łże ń  
sk łego  p o m ię d z y  o fic e re m  
L W P , p ilo te m  R o m a n e m  N . 
że  s tu d e n tk ą  P o li te c h n ik i  
S zc ze c iń s k ie j — J o la n tą  K . 
P rz e d  w y jś c ie m  z g m a c h u  na 
n o w o że ń c ó w  c z e k a li  k c le d z y  
p a n a  m ło d e g o , k tó rz y , u tw o ­
r z y l i  s zp a le r, a m ło d a  p a ra  
z g o d n ie  z t ra d y c ją  p rzes z ła  
pod w z n ie s io n y m i k o rd z ik a m i  
o f ic e ró w  lo tn ic tw a .

(Jol)

W  Z W IĄ Z K U  z w y m ie n io n ą  u s ta ­
w ą  P re z y d iu m  M R N  u s ta liło , że  za ­
k ła d y  fry z je rs k o -k o s m e ty c z n e  z n a j­
d u ją c e  się p rz y  h o te la c h  czy n n e  
b ęd ą od godz. 7 do  21. p rz y  d w o r ­
cach  od 6 do  22,  d y ż u ru ją c e  zaś w  
n ie d z ie lę  od  8 do 12, p rz y  d w o rc ac h  
od 7 do 12, a np . z a k ła d y :  b la c h a r­
sk ie , e le k tro m e c h a n ic z n e , m e c h a n i­
k i p o ja z d o w e j i  o b s łu g i sa m ocho­
d ó w  c zy n n e  będą w  d n i po w sze d -

ne z d z ie ln ic o w y c h  ra d  n a ro ­
d ow ych . J a k  d ług o  to  jeszcze 
p e trw a ?

N o w e  god z in y  o tw ie ra n ia  
z a m y k a n ia  p la c ó w e k  u s ług o ­
w y c h  szczecin ian ie  p rz y jm ą  za 
pew ne  z za do w o le n ie m , gdyż 
d o tychczasow e  god z in y  (w ię k ­
szość z a k ła d ó w  ko ńczy ła  d z ia ­
ła ln o ś ć  u s ług o w ą  o godz. 13 
lu b  17) u n ie m o ż liw ia ły  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  z a ła tw ie n ie  n iezbęd 
r.ych  s p ra w . O becn ie  p ra w ie  
w s z y s tk ie  z a k ła d y  czynne  będą 
do godz. 19.

N O W E  g o d z in y  p ra c y  p la c ó w e k  
u s łu g o w y c h  o b o w ią z y w a ć  będą z a ­
ró w n o  z a k ła d y  s e k to ra  uspołecz:

„Dama sd Maum a“
W E  W T O R E K , d n ia  3 bm . o 

godz. 19 w  P a ń s tw o w y m  T e a ­
trze  M u z y c z n y m  odbędzie  się 
p ie rw sza  w  n o w y m  sezonie 
p re m ie ra  znanego m u s ic a lu  p t. 
„D A M A  O D  M A X IM A ”  A n to -  . 
n iego  M a ria n o w ic z a  w e d łu g  fa r  
sy Georges F e yda u  z m u zyką  
R ysza rda  S ie lic k ie g o . P rzedsta ­
w ie n ie  p rz y g o to w a li:  inscen iza ­
c y jn ie  i  reżyse rsko  —  A le k ­
sander D ługosz, c h o re o g ra fię  — 
Z y g m u n t K a m iń s k i,  scenogra­
f ię  —  I io m a n  B ub le c . K ie ro w ­
n ic tw o  m uzyczne  —  E dm un d  
B o ro w s k i.

W  ro l i  ty tu ło w e j w y s tą p ią : 
I re n a  B ro d z iń s k a  i  N in a  M a z - 
g a jska , w  pozo s ta łych  zaś s o h  
l iś c i:  B a rb a ra  B a rska , K ry s ty ­
na C za rnecka , K ry s ty n a  D e m - 
ska, W anda  ' P ade rew ska , M a­
r ia  F a w io w s k a , K ry s ty n a  P ą - 
gow ska , Z o fia  T o k a rz e w s k a , 
Z b ig n ie w  G ocinan, Tadeusz J a r 
ę zyńsk i, A n to n i K a c z o ro w s k i,, 
K a z im ie rz  K a s ie w lc z , Z y g m u n t 
Łucza k , Jó ze f M u s z y ń s k i, E d­
w a rd  N ew ada , A n to n i F rz e - 
s trz e ls k i,  B ogdan  R zeszow ski, 
L ech  S m ereczyńsk i, K o n ra d  
S try c h a rc z y k , K a z im ie rz  Soćko- 
o ra z  so liś c i b a le tu : E le on o ra  
K o s ta k is , Te resa  Z a rz y c k a , M a ­
r ia n  K o ło d z ie j,  M ie c z y s ła w  M i«  
d z iu s k i, H e n ry k  W a ie n ty n o w ic * .

od godz. l i  do 19 (p o n .e d z ia łk i nego , ja k  i n ie us p o łec zn io n eg o . Na
od 13 do 19). D w a  o s ta tn ie  czy n n e  
b ę d ą  w  o kre s ie  tu ry s ty c z n y m  ju ż  
od  g. 7 ra n o  aż do  21, p o n ie d z ia łk i  
od g. 7 do 19, w  n ie d z ie lę  zaś od 

do 19. Z a k ła d y  ra td io w o rte łe w i

z e w n ą trz  ka żdego  z n ic h  będzie  
m u s ia ła  z n a jd o w a ć  w y w ie s z k a  in ­
fo rm u ją c a  o d n ia c h  i go d zin ac h  
o tw a rc ia  p u n k tu . W in n i n aru s ze -  

teg o  o b o w ią z k u  p o d leg a ć  będą

Wystawa obrazów 
lózein Hałasa

D Z IŚ ,  1 w rze ś n ia  o godz. 12
w  sa li M u z e u m  P o m o rza  Z a c h o d ­
n ie go  p rz y  u i. S ta r o m ły ń s k ie j 27 
o d b ęd z ie  Się o tw a rc ie  w y s ta w y  
obra-zów la u re a ta  G ra n d  P r .x  I I I  
F e s tiw a lu  P o ls k ie g o  M a la rs tw a  
W spółczesnego w  S zc ze c in ie  —  J Ó ­
Z E F A  H A Ł A S A  z W ro c ła w ia .

O rg a n iz a to rz y  p re z e n ta c j i: B W  A  
i  M u z e u m  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  
z a p ra s za ją  do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  
o tw a rc iu  te j  in te re s u ją c e j ek sp o ­
z y c ji .

z y jn e , z e g a rm is trz o w s k ie , n a p ra w y  k a rz e  g rz y w n y  od  100 do 4 500 z ł. 
p a ra s o li, m a la rs k ie , c h e m ic zn eg o  (Z da ń )
czyszczen ia  i fa rb o w a n ia  p rz y jm o -  m, — ------ .------------- . ■— ---------
w a ć  będą k l ie n tó w  od  go d z . I I  do  
19 (p o n ie d z ia łk i od  13 do 19). Z a ­
k ła d y  p ra ln ic z e  czy n n e  będ ą  od  
godz. U  do  19, S A M -y  p ra ln ic z e  od  
*  do 19, w  p o n ie d z ia łk i zaś do 16, 
ła ź n ię  m ie js k ie  je d n o z m ia n o w e  od  
godz. 14 do 2 i (p o n ie d z . od 15 do  
20), a d w iiz in k O O w e  w  d n i p o ­
w szedn ie  od 7 do 21 (p e n ie d z . od  
15 do  20), w  n ie d z ie le  od  godz. 8 
do  12.

U S T A L E N IE  godz in  o tw ie ra ­
n ia  i  z a m y k a n ia  z a k ła d ó w : 
k ra w ie c k ic h , fu trz a rs k ic h ,  skó- 
rz a n o -o b u w n ic z y c h , m e b la r­
sk ich , ta p ic e rs k ic h , k o w a ls k ic h ,
"ś lusarskich, s z k la rs k ic h , g a la n ­
te ry jn y c h  .n a p ra w y  p ió r  i  d łu ­
gop isów , w y p o ż y c z a ln i o raz  za­
k ła d ó w  fry z je rs k ic h  (op rócz  d y  
ż e ru ją c y c h  lu b  m ieszczących  
się na d w o rca ch  i  ho te lach ) 
p ow ie rzono  poszczegó lnym
d z ie ln ic o w y m  ra d om  n a rod o ­
w y m . N ie s te ty , do c h w il i  obec­
n e j n ie  z a ko ń czy ły  one p ra c  
zw iązanych  z u s ta le n ie m  n o ­
w y c h  g odz in  d z ia ła ln o ś c i p la ­
ców ek u s ług o w ych . S po w o du je  
to  dalsze opóźn ien ie  w  w p ro ­
w adzen iu  w  życ ie  u s ta w y  s e j­
m o w e j, gdyż now e  god z in y  obo 
w ią zyw a ć  b ę d ą -d o p ie ro  po u p ły  
w ie  m iesiąca od ogłoszenia  ich  
w  D z ie n n iku  U rz ę d o w y m  P re ­
z y d iu m  W o je w ó d z k ie j R adv 
N a ro d o w e j. W  te j c h w il i  W y ­
d z ia ł O rg a n iz a c y jn o -P ra w n y
Prez. W R N  czeka  t y lk o  n a  d a -

W y c i e c z k i  
zagraniczne 

-b e z  większych 
zm ian

J A K  N A S  o s ta tn io  p o in fo rm o w a ł  
k ie ro w n ik  b iu ra  t u r y s tk i  „ S P O R T S -  1 
T O U R T S T ”  — K . F .rC H LF .R , w » zyS t- 
k-i«' w y c ie c z k i, k tó re  m a ją  się o d ­
być w  te rm in a c h  p o  i  w rze ś n ia  b r .  • 
będą się o d b y w a ć  zg o d n ie  z p r o -  ■ 
g ra m e m . .W s zy s tk ie  za w ia d o m ie n ia ,  
w y s ia n e  do  u c ze s tn ik ó w  ty c h  w y ­
c iec zek  p rz e z  b iu ro  są a k tu a ln e .  
J e d y n ie  w  s p ra w ie  w y c ie c z e k  do  cer 
le w y c h  do  C S R S  o sta te czn e  d e c y z ja  
w  s p ra w ie  w y ja z d ó w  b ęd ą zname na  
4 d n i p rze d  d a tą  ro zp o czę c ia  w y ­
c ie c zk i. (Jo l)

W  ko liz ji z  p r a w e m

Przez dziurę w suficie
C Z T E R E J  M Ę Z C Z Y Z n i , A  T O :  w y ła m a n e  « o s ta ły  d w a  żelazm e p r ę *

S ta n is ła w  K .,  T ad e u sz  F .,  R y s za rd  ty ,  k tó ry m i w ię z ie n n i p e n s jo n a rk i*  
R . o ra *  R y s za rd  M . o t r z y m a li  o s ta t- sze za c zę li w y b ija ć  ty n k ,  a n a a tę p -  
n io  — w y ro k ie m  S ądu  P o w ia to w e « «  n ie  c e g ły .
— k a r y  po ro k u  w ię z ie n ia  k a ż d y  D la  śc is łości dodać n a le ż y , i e  
za  w y b ic ie  d z iu ry  w  s u fic ie . P rz e -  ta k i  p rze b ie g  w y p a d k ó w  je s t ... I ł  
d z iu ra w io n y  s u f it  z n a jd o w a ł się, t y lk o  d o m y s łe m , p o n ie w a ż , ja k  że ­
nad je d n ą  z c e ł C e n tra ln e g o  W ię -  z n a li zg o d n ie  w s zys cy  o s k a rże n i —  
z ie n ia  w  S zc zec in ie , gdzie  w szyscy „¿c ¡m  „  w y b ija n iu  d z iu ry  n ie  w-ia- 
o sk arże n i p rz e b y w a li w  z w ią z k u  z dom o. M o że  w ię c  w y r w ę  w  s u t k i«  
to cząc ym  się p rz e c iw k o  n im  ś led ź- w y b i ły  d uchy?  B y łb y  to  p ra w d o -  
iw e m  lu b  po w y ro k u  s k a z u ją c y m . p o d ob n ie  n a jb a rd z ie j p rz e k o n y w a -

P o m y s ł w y d o s ta n ia  się p rze z  r z e -  ją c y  d o w ó d  na Ic h  is tn ie n ie . S ą d  
ezoną d z iu rę  na dach b u d y n k u  * o -  je d n a k  w  d u c h y  n ie  w ie rz y , ezem w  
sta ł p rzez  4 w s p ó llo k a to ró w  w p ro -  d a ł w y ra z , f e r u ją c  p rz y to c z o n y  w y -

22 m a ja . W te d y  to  ■ , łó że k
i e j  w y r o k . O s k a rże n i z a p o w ie d z ie li 
za ło że n ie  r e w iz j i ,  ( i f )


